
BEZPŁATNY MIESIĘCZNIK NAKŁAD 23 000 ISSN 2545-1545 NR 7(99)/2026 facebook.com/wPowiecief

RE
KL

AM
A 

RE
KL

AM
A 

RE
KL

AM
A

oraz wymaganej sprawności. Śledczy sprawdzają, czy mimo wy-
stępujących nieprawidłowości autobusy zostały odebrane, a tym 
samym czy doszło do niekorzystnego rozporządzenia mieniem 
publicznym.

Postępowanie obejmuje okres od 2022 do 2024 roku. Funkcjona-
riusze ustalili, że pomiędzy producentem autobusów a przedsta-
wicielami określonych jednostek samorządu terytorialnego miało 
dochodzić do zawierania porozumień. Ich celem miało być wywie-
ranie bezprawnego wpływu na przygotowywane lub prowadzone 
postępowania przetargowe oraz preferowanie konkretnych ofert.

Badany jest również wątek dotyczący przyjęcia korzyści osobistej 
przez osobę zajmującą kierownicze stanowisko w spółce produ-
kującej autobusy elektryczne. Korzyść miała polegać na uzyska-
niu kontraktu od prezesa klubu sportowego w zamian za podpi-
sanie przez spółkę umowy sponsorskiej.

- Zatrzymani zostali doprowadzeni do Prokuratury Okręgowej 
w  Poznaniu, która nadzoruje śledztwo. Usłyszeli zarzuty doty-
czące między innymi niegospodarności połączonej z udzieleniem 
korzyści osobistej oraz niedopełnienia obowiązków przez funk-
cjonariusza publicznego - poinformował zespół prasowy CBA.

Prokurator zastosował wobec podejrzanych wolnościowe środki 
zapobiegawcze. Są to poręczenia majątkowe, dozór policji, zakaz 
kontaktowania się ze wskazanymi osobami, zawieszenie w  peł-
nieniu obowiązków służbowych oraz nakaz powstrzymywania się 
od określonej działalności.

To kolejna akcja CBA w tej sprawie. Pod koniec czerwca zatrzyma-
no cztery osoby, które przyznały się do zarzucanych im czynów. 
Śledztwo ma charakter rozwojowy, a prowadzący je funkcjona-
riusze i prokuratorzy zapowiadają dalsze czynności procesowe.

Monika Wójcik, fot. Centralne Biuro Antykorupcyjne

Centralne Biuro Antykorupcyjne prowadzi śledztwo dotyczące 
nieprawidłowości przy organizowaniu zamówień publicznych 
na dostawy autobusów elektrycznych. Jeden z najważniejszych 
wątków postępowania dotyczy Starostwa Powiatowego w Mysz-
kowie, gdzie funkcjonariusze zabezpieczyli materiał dowodowy. 
Śledczy badają między innymi sposób odbioru pojazdów, które 
miały nie odpowiadać deklarowanej jakości i stanowi technicz-
nemu.

28 lipca funkcjonariusze Delegatury CBA w Białymstoku zatrzy-
mali trzy osoby na terenie województw śląskiego i  łódzkiego. 
Działania przeprowadzono przy wsparciu delegatur biura w Ka-
towicach i  Łodzi. W  ramach czynności zabezpieczono doku-
mentację w siedzibie Starostwa Powiatowego w Myszkowie oraz 
w jednym z klubów sportowych w Łowiczu.

Według ustaleń śledczych jedna z zatrzymanych osób miała być 
zaangażowana w wywieranie wpływu na sposób realizacji umo-
wy dotyczącej dostawy autobusów elektrycznych dla jednostki 
samorządu terytorialnego. Dwie pozostałe osoby są podejrzewa-
ne o udzielenie korzyści osobistej prezesowi spółki produkującej 
autobusy w  zamian za zawarcie umowy sponsorskiej z  klubem 
sportowym.

Szczególnie istotny dla mieszkańców powiatu myszkowskiego 
jest wątek dotyczący odbioru dostarczonych pojazdów. Zgroma-
dzony materiał dowodowy ma wskazywać na możliwość prze-
kroczenia uprawnień oraz niedopełnienia obowiązków przez 
funkcjonariusza publicznego zatrudnionego w Starostwie Powia-
towym w Myszkowie.

Osoba ta miała odpowiadać za odbiór autobusów elektrycznych. 
Jak wynika z ustaleń CBA, pojazdy mogły nie odpowiadać deklaro-
wanej jakości wykonania, rzeczywistemu stanowi technicznemu 
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Lipiec w samorządach naszego regionu pokazał, że czas ka-
nikuły nie oznacza spokojniejszej pracy dla samorządowców. 
W powiatach częstochowskim, kłobuckim i myszkowskim nie 
brakowało inwestycji, ale i sporów, trudnych decyzji i pytań 
o odpowiedzialność za publiczne pieniądze.

W powiecie częstochowskim samorządy wykorzystują waka-
cje na prowadzenie robót. Dąbrowa Zielona buduje centrum 
przesiadkowe w  Świętej Annie, zakończyła z  powiatem re-
mont pobocza w Nowej Wsi i przygotowuje teren rekreacyj-
ny w  Dąbku. Janów podpisał umowę na budowę PSZOK-u, 
a szkoły mają zyskać nowe sieci komputerowe. W Koniecpo-
lu zaplanowano przebudowy ulic, zagospodarowanie terenu 
nad zalewem oraz współpracę z Katowicką Specjalną Strefą 
Ekonomiczną. Mstów inwestuje w zbiornik Tasarki i  lokalną 
infrastrukturę, a w Lelowie rusza modernizacja remizy w Na-
kle.

W  Blachowni powróciły z  kolei pytania o  niewykorzysta-
ne dofinansowania, kanalizację i  odpowiedzialność władz. 
W Olsztynie mieszkańcy Odrzykonia nie ustają w protestach 
przeciwko rozbudowie oczyszczalni, domagając się rozmowy 
o odorach i obawach dotyczących zdrowia.

W powiecie kłobuckim najwięcej dzieje się w Kłobucku. Ma-
gistrat rozbudowuje kanalizację w  Zakrzewie i  na jednym 
z  osiedli, zakończył usuwanie niebezpiecznych odpadów 
z Kamyka, oddał żłobek i przygotowuje zadania drogowe. Li-
pie konsultuje z  mieszkańcami nowy wygląd centrum, roz-
wija edukację przedszkolną i porządkuje przestrzeń publicz-
ną. Wręczyca Wielka pozyskała wsparcie na modernizację 
oczyszczalni i  zaplecza sportowego. W  Miedźnie natomiast 
radni dyskutowali o problemach z wodą, drodze wojewódz-
kiej oraz przyszłości gminnych mieszkań.

W powiecie myszkowskim dyskusje koncentrowały się wokół 
szpitala, inwestycji i  przejrzystości decyzji. Radni powiato-
wi pytali o sytuację lecznicy, przyszłość basenu w Żarkach-
-Letnisku, przetargi i  autobusy elektryczne. Z  kolei wśród 
radnych miejskich spór wywołały także plany dotyczące 
dawnego internatu na Będuszu oraz rozmowy o  potencjal-
nej kopalni. Koziegłowy mierzą się natomiast ze skutkami 
pożarów, uciążliwą działalnością gospodarczą i  problemami 
infrastrukturalnymi.

Ten numer dobrze pokazuje tempo lokalnego życia publicz-
nego. W  jednych gminach ruszały kolejne inwestycje, w  in-
nych wracały nierozwiązane spory i  pytania o  trafność po-
dejmowanych decyzji. Ten numer jest więc zapisem nie tylko 
tego, co udało się zrobić, ale również tego, co nadal wymaga 
wyjaśnienia. 

Szanowni Państwo,

Serdecznie zapraszam do lektury.

Piotr Biernacki
redaktor naczelny
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TRAGEDIA W KUŹNICY STAREJ. ZMARŁ POTRĄCONY CHŁOPIEC
Piotr Biernacki

39-letni Jakub Sz. został tymczasowo aresztowany na trzy mie-
siące w związku z tragicznym wypadkiem, do którego doszło 29 
lipca w Kuźnicy Starej w powiecie kłobuckim. Mężczyzna, kie-
rując BMW, na łuku drogi zjechał na chodnik i potrącił jadącego 
rowerem 9-letniego chłopca. Dziecko w ciężkim stanie zostało 
przetransportowane do szpitala, gdzie niestety zmarło.

Jak poinformowała Prokuratura Okręgowa w  Częstochowie, 
badania wykazały, że kierowca znajdował się pod wpływem 
środków odurzających. Ustalono również, że prowadził samo-
chód mimo obowiązującego pięcioletniego zakazu prowadze-

nia pojazdów mechanicznych.

Jakub Sz. usłyszał zarzut spowodowania śmiertelnego wypadku 
drogowego pod wpływem narkotyków oraz w czasie obowiązy-
wania zakazu prowadzenia pojazdów. Grozi mu od 5 do 20 lat 
pozbawienia wolności. Mężczyzna przyznał się do zarzucanego 
czynu i złożył wyjaśnienia.

Dodatkowo śledczy przedstawili mu zarzuty prowadzenia pojaz-
du pod wpływem środków odurzających oraz posiadania i udzie-
lania narkotyków. Prokuratura przypomniała również, że w tym 
roku był już skazany m.in. za jazdę pod wpływem narkotyków, 
ucieczkę przed policją i posiadanie amfetaminy.
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STRZAŁY PO KŁÓTNI BRACI. PROKURATURA CHCE UMIESZCZENIA 35-LATKA W ZAKŁADZIE PSYCHIATRYCZNYM
Monika Wójcik, fot. Komenda Powiatowa Policji w Kłobucku

Prokuratura skierowała do Sądu Okręgowego w Częstochowie 
wniosek o umorzenie postępowania przeciwko Piotrowi K., po-
dejrzanemu o usiłowanie zabójstwa brata, oraz o umieszczenie 
go w  zamkniętym zakładzie psychiatrycznym. Według opinii 
biegłych mężczyzna w chwili zdarzenia był niepoczytalny.

Do dramatycznych wydarzeń doszło 5 sierpnia ubiegłego roku 
w Iwanowicach Małych. Z ustaleń śledczych wynika, że pomiędzy 
braćmi, 34-letnim Piotrem K. i 39-letnim Łukaszem K., doszło do 
gwałtownej kłótni. W jej trakcie młodszy z mężczyzn miał oddać 
strzał z broni czarnoprochowej, celując w głowę brata.

Gdy ranny Łukasz K. zaczął uciekać, padły kolejne strzały, które 
nie trafiły w  pokrzywdzonego. Po zdarzeniu podejrzany oddalił 
się w stronę nieużytków. Poszkodowany zdołał o własnych siłach 
dotrzeć do pobliskich zabudowań, gdzie udzielono mu pomocy. 
Następnie trafił do szpitala.

Sprawa od początku miała poważny charakter. Po zgłoszeniu po-
licja ustaliła miejsce pobytu podejrzanego i jeszcze tego samego 
dnia zatrzymała go w jednym z domów w miejscowości pod Kło-
buckiem. W działania zaangażowano funkcjonariuszy z Kłobucka 

oraz policjantów z Komendy Wojewódzkiej Policji w Katowicach.

Podczas przeszukania posesji zabezpieczono ukrytą broń czarno-
prochową typu rewolwer. Śledczy ustalili również, że podejrzany 
miał wcześniej konflikty z  bratem. Sprawa obejmowała między 
innymi wątki gróźb, zniszczenia mienia, w tym szyb w domu po-
krzywdzonego, oraz nielegalnie posiadanej amunicji.

Po zatrzymaniu Piotrowi K. przedstawiono zarzut usiłowania za-
bójstwa. Mężczyzna nie przyznał się do winy i odmówił składania 
wyjaśnień. W toku postępowania został tymczasowo aresztowany.

Kluczowe znaczenie dla dalszego biegu sprawy miała opinia bie-
głych psychiatrów. Wynika z niej, że w chwili zdarzenia podejrzany 
był niepoczytalny i  nie kontrolował swojego zachowania. Jedno-
cześnie biegli uznali, że istnieje realne ryzyko ponownego popeł-
nienia przez niego czynów o wysokiej społecznej szkodliwości.

- Uwzględniając wszystkie ustalenia, prokurator wystąpił do Sądu 
Okręgowego w  Częstochowie z  wnioskiem o  umorzenie postę-
powania karnego przeciwko Piotrowi K. i  zastosowanie środka 
zabezpieczającego w postaci umieszczenia w zakładzie psychia-
trycznym - poinformował prokurator Tomasz Ozimek, rzecznik 

Prokuratury Okręgowej w Częstochowie.

O dalszym losie podejrzanego zdecyduje teraz sąd. Jeżeli przy-
chyli się do wniosku prokuratury, sprawa nie zakończy się kla-
sycznym procesem karnym, a  35-latek trafi do zamkniętej pla-
cówki psychiatrycznej.
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CO KRYJE SIĘ WE WNĘTRZU ZWIERZĘCIA? NOWOCZESNA DIAGNOSTYKA 
OBRAZOWA RATUJE ZDROWIE I ŻYCIE
Piotr Biernacki, fot. Przychodnia Weterynaryjna Vita

Jeszcze kilkanaście lat temu rozpoznanie wielu chorób u  psów 
i kotów opierało się głównie na badaniu klinicznym oraz doświad-
czeniu lekarza weterynarii. Dziś nowoczesne techniki obrazowa-
nia pozwalają zajrzeć do wnętrza organizmu bez konieczności wy-
konywania zabiegów chirurgicznych. USG, zdjęcia rentgenowskie 
oraz bardziej zaawansowane badania umożliwiają szybką i precy-
zyjną diagnozę, co często decyduje o skuteczności leczenia.

Jak podkreśla Roman Garbaciak, właściciel Przychodni Wetery-
naryjnej Vita w  Częstochowie, diagnostyka obrazowa stała się 
jednym z podstawowych narzędzi współczesnej weterynarii.

- Dzisiaj trudno wyobrazić sobie dobrą diagnostykę bez badań obra-
zowych. Pozwalają one nie tylko potwierdzić nasze przypuszczenia, 
ale często wykrywają schorzenia, które na pierwszy rzut oka nie dają 
żadnych objawów lub są bardzo niespecyficzne - wyjaśnia.

Najczęściej wykonywanym badaniem jest ultrasonografia. To me-
toda bezpieczna, bezbolesna i nieinwazyjna, dzięki której lekarz 
może ocenić narządy jamy brzusznej, serce, nerki, wątrobę czy 

pęcherz moczowy. USG wykorzystuje się również do monitoro-
wania ciąży oraz wykrywania zmian nowotworowych.

- Ultrasonografia pozwala obserwować narządy w czasie rzeczy-
wistym. Widzimy ich budowę, wielkość i sposób funkcjonowania, 
dzięki czemu możemy szybko postawić trafną diagnozę i wdrożyć 
leczenie - tłumaczy weterynarz.

Drugim filarem diagnostyki jest badanie rentgenowskie. Zdjęcia 
RTG są niezastąpione przy urazach, złamaniach i chorobach ukła-
du kostnego, ale pozwalają także ocenić płuca, serce, kręgosłup 
oraz wykryć ciała obce w przewodzie pokarmowym.

W bardziej skomplikowanych przypadkach lekarze kierują zwie-
rzęta na tomografię komputerową lub rezonans magnetyczny. 
Badania wykonywane w  wyspecjalizowanych ośrodkach umoż-
liwiają dokładną ocenę mózgu, kręgosłupa oraz zmian kostnych 
i są szczególnie pomocne przed planowanymi operacjami.

Nowoczesna diagnostyka obrazowa służy nie tylko wykrywaniu 
chorób, ale także monitorowaniu efektów leczenia. Dzięki regu-
larnym badaniom lekarz może ocenić skuteczność terapii i w ra-

zie potrzeby ją zmodyfikować.

- Większość badań obrazowych jest całkowicie bezpieczna dla 
pacjenta. Często trwają zaledwie kilkanaście minut, a  uzyskane 
informacje są nieocenione przy podejmowaniu decyzji o dalszym 
leczeniu. Im wcześniej uda się postawić diagnozę, tym większe są 
szanse na skuteczną terapię i szybki powrót zwierzęcia do zdro-
wia - podsumowuje Roman Garbaciak.

Rozwój technologii sprawił, że współczesna weterynaria dysponu-
je narzędziami pozwalającymi coraz szybciej i trafniej rozpoznawać 
choroby, dając zwierzętom większe szanse na skuteczne leczenie.
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NIEWYKORZYSTANE MILIONY, KANALIZACJA I WIDMO REFERENDUM. 
BURZLIWY FINAŁ SESJI W BLACHOWNI
Maciej Krawczyk

Końcówkę ostatniej sesji rady miejskiej zdominowało wystąpie-
nie Michała Bednarczyka dotyczące niewykorzystanych środ-
ków, kanalizacji i  odpowiedzialności radnych za działania sa-
morządu. Były kierownik referatu inwestycyjnego i zamówień 
publicznych Urzędu Miejskiego w Blachowni, obecnie pracujący 
na rzecz gminy Konopiska, zarzucił władzom niewykorzystanie 
możliwości pozyskania pieniędzy na ścieżki rowerowe oraz dal-
szą rozbudowę sieci kanalizacyjnej. W jego wypowiedzi pojawił 
się także temat możliwego referendum.

Bednarczyk zwrócił się przede wszystkim do radnych, sugerując, 
że mieszkańcy nie otrzymują pełnych odpowiedzi od burmistrza 
Cezarego Osińskiego, dlatego to rada powinna skuteczniej egze-
kwować informacje i wyjaśnienia.

- My jako mieszkańcy to chyba właściwie do państwa radnych po-
winniśmy kierować swój głos, kierować swoje apele, abyście być 
może państwo uzyskiwali odpowiedź od pana burmistrza, bo my 
chyba nie do końca jesteśmy w  stanie tę odpowiedź uzyskać - 
stwierdził Michał Bednarczyk.

Pierwszy z zarzutów dotyczył ścieżek rowerowych. Według byłe-
go blachowniańskiego urzędnika gmina mogła ubiegać się o bli-
sko 2 mln zł dofinansowania, a odpowiednia dokumentacja miała 
już znajdować się w urzędzie. Na sesji nie padła jednak szczegó-
łowa odpowiedź, dlaczego wniosku nie złożono.

Znacznie więcej miejsca Bednarczyk poświęcił kanalizacji. Przy-
pomniał, że Blachownia powinna do końca 2027 roku osiągnąć 
wymagany poziom skanalizowania aglomeracji. Według danych 
przytoczonych podczas obrad obecnie ma on wynosić około 80 
proc., podczas gdy docelowo powinien sięgnąć 98 proc.

- Jeżeli do końca przyszłego roku nie osiągniemy tego poziomu 
skanalizowania 98 proc., to odbije nam się to wszystkim czkawką 

- ostrzegał.

Jak twierdził, po wcześniejszych postępowaniach przetargo-
wych pozostały znaczne oszczędności. Wkład własny gminy miał 
zmniejszyć się o ponad 2 mln zł, a niewykorzystana część dofi-
nansowania mogła wynosić nawet około 5,8 mln zł. Michał Bed-
narczyk zastrzegł przy tym, że nie dysponuje jeszcze pełnymi, 
ostatecznymi danymi.

- Z chwilą, kiedy zostanie zwrócone te 5,8 mln, być może mniej 
nieco, nie jestem w stanie dzisiaj państwu dokładnie tego precy-
zować, ponieważ odpowiedzi z  urzędu do dnia dzisiejszego nie 
otrzymałem, ale to są pieniądze, które wrócą i tak naprawdę wró-
cą do wspólnej puli i  mieszkaniec tych pieniędzy już nigdy nie 
skorzysta - mówił.

Kolejnym punktem jego wystąpienia była niezrealizowana kanali-
zacja w Cisiu. Były kierownik wskazywał, że inne samorządy po-
radziły sobie z podobnymi inwestycjami mimo krótkich terminów 
i przetargów warunkowych. Przywołał przykłady Kroczyc, Lubo-
mi, Lipia i Mierzęcic.

- Gmina Kroczyce - 5 mln dofinansowania, 8 ofert, inwestycja, 
155 podłączeń. W gminie Blachownia - 87. Da się - argumentował.

Najostrzejszy moment wystąpienia nastąpił wtedy, gdy Bednar-
czyk zwrócił się bezpośrednio do radnych i zakwestionował ich 
aktywność.

- Nie wiem czego się boicie, nie wiem kogo się boicie - powie-
dział.

Chwilę później nawiązał do rozmów o  możliwym referendum 
dotyczącym odwołania burmistrza Osińskiego. Zasugerował, że 
niezadowolenie części mieszkańców może objąć również radę 
miejską.

- Czasami w rozmowach z przyjaciółmi, ze znajomymi to się za-
stanawiamy, czy naprawdę chodzi tylko i wyłącznie o odwołanie 
burmistrza, czy może należałoby się zastanowić też nad radą - 
stwierdził Michał Bednarczyk.

Na te zarzuty odpowiedział jeden z  radnych. Przypomniał, że 
także wcześniejsze inwestycje kanalizacyjne były przedłużane 
aneksami, a mieszkańcy przez długi czas zmagali się z wykopami, 
błotem i opóźnieniami.

- Wszędzie były przedłużane aneksy. Nigdy nie była kanalizacja 
realizowana w tym czasie podstawowym, która miała być zreali-
zowana, tylko były zawsze aneksy i zawsze to było wydłużone - 
mówił radny.

Samorządowiec przywołał również problemy z  realizacją kana-
lizacji w Łojkach, gdzie jeden z odcinków miał być rozkopywany 
ponownie z powodu błędnych poziomów.

- W Łojkach przecież dwa razy była przekopywana ta kanalizacja, 
na ulicy Długiej. Do szkoły, bo były złe poziomy - przypomniał.

W  końcowej części dyskusji atmosfera wyraźnie się zaostrzyła. 
Radny zakwestionował sugestię, że podobne zadania można było 
bez większych problemów wykonać w ciągu trzech miesięcy.

- Skoro dało się zrobić w ciągu trzech miesięcy, to dlaczego nie 
było na naszym terenie tego zrobione? Powiedz mi, dlaczego nie 
było zrealizowane tych rzeczy w terminie, które są? - pytał.

Wymiana zdań stała się coraz mniej uporządkowana, a część wy-
powiedzi padała już bez mikrofonów. Prowadząca obrady próbo-
wała zakończyć spór.

- Dajcie sobie panowie spokój - zaapelowała.
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POWAŻNY WYPADEK MŁODYCH LUDZI W NIEGOWIE. PASAŻERKA STRACIŁA RĘKĘ
Piotr Biernacki, fot. Komenda Powiatowa Policji w Myszkowie

Dwie osoby trafiły do szpitala po wypadku, do którego doszło 
w  Niegowie. Samochód prowadzony przez 19-latka zjechał 
z jezdni, wpadł na pobocze i dachował na polu. Najciężej ranna 
została 20-letnia pasażerka.

Do zdarzenia doszło 17 lipca, tuż przed godz. 23.00. Seatem po-
dróżowały trzy osoby w  wieku od 19 do 20 lat. Jak wynika ze 
wstępnych ustaleń policji, młody kierowca nie dostosował pręd-
kości do warunków panujących na drodze.

- W pewnym momencie stracił panowanie nad samochodem, zje-
chał z jezdni, a następnie dachował na polu. Na miejscu interwe-
niowały służby ratunkowe. Kierowca oraz jedna z pasażerek zo-
stali przewiezieni do szpitala - informuje biura prasowe Komendy 
Powiatowej Policji w Myszkowie.

Najpoważniejszych obrażeń doznała 20-letnia kobieta. Policja 
przekazała, że poszkodowana miała złamania obu nóg oraz ura-
zową amputację ręki na wysokości stawu łokciowego. Badanie al-
komatem wykazało, że 19-letni kierowca był trzeźwy.

- Myszkowscy policjanci prowadzą obecnie postępowanie, które 

ma pozwolić na dokładne odtworzenie przebiegu wypadku i usta-
lenie wszystkich jego okoliczności.

Śledczy zabezpieczyli materiał dowodowy i będą sprawdzać mię-
dzy innymi, z jaką prędkością poruszał się samochód oraz co do-
kładnie doprowadziło do utraty panowania nad pojazdem – za-
znaczają funkcjonariusze.

Mundurowi kierują szczególny apel do młodych kierowców. Brak 
doświadczenia, przecenianie swoich umiejętności i  zbyt szybka 
jazda mogą sprawić, że nawet niewielki błąd zakończy się dra-
matem. Wypadek w Niegowie pokazuje, że skutki jednej decyzji 
za kierownicą mogą pozostać z uczestnikami zdarzenia na całe 
życie.
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PROFESJONALNI TRENERZY I TRZY GRUPY WIEKOWE. AKROBATYCZNA NOWOŚĆ W DĄBROWIE ZIELONEJ

POBOCZE W NOWEJ WSI PO REMONCIE. WÓJT: TA INWESTYCJA 
POPRAWI BEZPIECZEŃSTWO PRZY DRODZE POWIATOWEJ

TU BĘDZIE MOŻNA ODPOCZĄĆ, POĆWICZYĆ I SPOTKAĆ SIĘ
Z SĄSIADAMI. TAKĄ PRZESTRZEŃ ZYSKAJĄ MIESZKAŃCY DĄBKA

URZĄD PRZEJDZIE CYFROWĄ METAMORFOZĘ. 
POMOGŁO WYSOKIE MIEJSCE W KONKURSIE

Monika Wójcik, fot. Starostwo Powiatowe w Częstochowie

Monika Wójcik

Zakończył się remont pobocza przy drodze powiatowej nr 1023S 
w miejscowości Nowa Wieś w gminie Dąbrowa Zielona. Zadanie 
zostało wykonane przed terminem, a jego wartość przekroczyła 
751 tys. zł. 

Zakończenie prac zgromadziło przedstawicieli samorządu po-
wiatowego i gminnego, a także wykonawcy robót. Modernizacja 
objęła odcinek istotny dla mieszkańców oraz kierowców korzy-
stających z tej części układu drogowego.

Zakres inwestycji obejmował wykonanie 1130 metrów pobocza 
o nawierzchni bitumicznej. W ramach zadania zrealizowano rów-
nież odwodnienie wraz z 20 studzienkami ściekowymi oraz prze-
prowadzono remont fragmentu istniejącej nawierzchni jezdni.

Łączna wartość przedsięwzięcia wyniosła ponad 751 tys. zł. Z tej 
kwoty 215 tys. zł stanowiło dofinansowanie przekazane przez 
gminę Dąbrowa Zielona, natomiast ponad 536 tys. zł pochodziło 
z budżetu powiatu częstochowskiego.

Prace wykonała spółka z Myszkowa. Roboty zostały zakończone 

Gmina Dąbrowa Zielona znalazła się w gronie zaledwie 15 samo-
rządów z województwa śląskiego, które otrzymają nieodpłatny 
sprzęt komputerowy w ramach projektu wspierającego rozwój 
kompetencji cyfrowych administracji. W konkursie oceniono 55 
złożonych wniosków, a samorząd zajął wysokie, szóste miejsce.

Wsparcie zostało przyznane w  ramach projektu związanego 
z  uzupełnienie umiejętności cyfrowych pracowników jednostek 
samorządu terytorialnego i zwiększenie wykorzystania narzędzi 
technologii informacyjno-komunikacyjnej w województwie. 

- Celem przedsięwzięcia jest modernizacja zaplecza techniczne-
go jednostek samorządu terytorialnego oraz zwiększenie efek-
tywności wykorzystania nowoczesnych technologii w codziennej 
pracy urzędów - mówi wójt Joanna Sokolińska.

Pozyskany sprzęt komputerowy trafi do urzędu gminy. Jak prze-
konują lokalne władze, dzięki temu możliwe będzie usprawnienie 
pracy administracji, poprawa jakości obsługi mieszkańców oraz 
zwiększenie bezpieczeństwa przetwarzania danych i  komfortu 
pracy urzędników.

- Wysokie miejsce w rankingu jest efektem skutecznego przygo-
towania wniosku i konsekwentnego sięgania po dostępne środ-
ki zewnętrzne. Pozyskiwanie wsparcia na rozwój infrastruktury 
i unowocześnianie administracji ma przekładać się na sprawniej-
sze funkcjonowanie samorządu oraz lepszą jakość świadczonych 
przez nas usług - dodaje wójt Sokolińska.

Monika Wójcik, fot. Fotolia

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Dąbrowa Zielona

Gminny Ośrodek Kultury w  Dąbrowie Zielonej uruchamia za-
pisy na zajęcia z  akrobatyki. Oferta skierowana jest do dzieci 
i młodzieży w trzech grupach wiekowych. 

Program zajęć ma służyć rozwijaniu sprawności, koordyna-
cji ruchowej oraz umiejętności akrobatycznych. Organizatorzy 
podkreślają, że treningi będą prowadzone z zachowaniem zasad 
bezpieczeństwa, w przyjaznej atmosferze i z dostosowaniem po-
ziomu ćwiczeń do wieku oraz możliwości uczestników.

Uczestnicy zostaną podzieleni na grupy dla dzieci w wieku od 6 
do 8 lat, od 9 do 11 lat oraz dla osób, które ukończyły 12. rok życia. 
Zajęcia poprowadzą dwaj trenerzy, a w przypadku dużego zain-

W miejscowości Dąbek rozpoczęły się prace budowlane związa-
ne z realizacją zadania pod nazwą „Folga na zakolu”. Inwestycja 
ma stworzyć nową przestrzeń przeznaczoną do wypoczynku, 
rekreacji i integracji mieszkańców gminy Dąbrowa Zielona.

W ramach przedsięwzięcia powstanie siłownia zewnętrzna, pale-
nisko oraz altana. Teren zostanie uzupełniony o ścieżki żwirowe 
i elementy zagospodarowania, które mają poprawić jego funkcjo-
nalność i estetykę.

Nowa strefa ma służyć mieszkańcom w  różnym wieku. Będzie 

teresowania możliwe będzie prowadzenie treningów dla dwóch 
grup jednocześnie.

- Początkowo każde spotkanie będzie trwało godzinę. Jeżeli liczba 
chętnych i przebieg zajęć na to pozwolą, czas treningu może zostać 
wydłużony do półtorej godziny - informują pracownicy GOK-u.

Koszt jednorazowego udziału w zajęciach wynosi 50 zł. Miesięcz-
na opłata została ustalona na poziomie 160 zł.

Zapisy potrwają do 15 sierpnia. Zgłoszenia oraz dodatkowe in-
formacje można uzyskać pod numerem telefonu 790 779 880. 
Uczestników można również zapisywać osobiście w  siedzibie 
Gminnego Ośrodka Kultury w Dąbrowie Zielonej.

TA INWESTYCJA MA UPORZĄDKOWAĆ TRANSPORT W GMINIE, A PRZESIADKI MAJĄ BYĆ ŁATWIEJSZE
Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Dąbrowa Zielona

W Świętej Annie trwają prace przy budowie centrum przesiad-
kowego. To jedna z ważniejszych inwestycji komunikacyjnych, 
która po zakończeniu ma poprawić organizację transportu, uła-
twić codzienne podróże mieszkańcom oraz zwiększyć komfort 
osób korzystających z komunikacji publicznej.

Zadanie realizowane jest w ramach projektu związanego z budo-
wą centrów przesiadkowych w  Dąbrowie Zielonej, Koniecpolu, 
Przyrowie i Poczesnej z systemem zarządzania transportem po-
wiatu częstochowskiego.

Obecnie realizowane są kolejne etapy robót budowlanych. Jak 
informuje samorząd, inwestycja przebiega zgodnie z  przyjętym 
harmonogramem. Docelowo powstanie nowoczesna i  funkcjo-
nalna przestrzeń, która umożliwi wygodne przesiadki, usprawni 
obsługę pasażerów oraz poprawi bezpieczeństwo użytkowników.

Centrum przesiadkowe ma być odpowiedzią na rosnące potrzeby 
związane ze zrównoważoną mobilnością. Tego typu infrastruk-
tura ma znaczenie nie tylko dla mieszkańców dojeżdżających do 
pracy, szkoły czy urzędów, ale również dla osób odwiedzających 
gminę. Inwestycja wpisuje się w szersze działania zmierzające do 
lepszego powiązania różnych form transportu i poprawy dostęp-
ności komunikacyjnej.

- W  czasie prowadzonych robót mogą występować czasowe 
utrudnienia związane z organizacją ruchu - uprzedzają urzędnicy.

Po zakończeniu prac Centrum Przesiadkowe ma stać się ważnym 
elementem lokalnej infrastruktury transportowej.

- Inwestycja ma poprawić wygodę podróżowania, uporządkować 
przestrzeń komunikacyjną i  wzmocnić dostępność gminy dla 
mieszkańców oraz przyjezdnych - mówi wójt Joanna Sokolińska.

przed terminem, ponieważ zgodnie z umową miały potrwać do 
1 sierpnia.

- Inwestycja znacząco poprawiła bezpieczeństwo i komfort po-
ruszania się po tej części powiatu, odpowiadając na potrzeby 
mieszkańców oraz wszystkich użytkowników drogi - mówi wójt 
Joanna Sokolińska. - Zrealizowane zadanie ma znaczenie zarów-
no dla pieszych, jak i kierowców. Utwardzone pobocze oraz wy-
konane odwodnienie poprawiają funkcjonalność drogi, ograni-
czają ryzyko uszkodzeń nawierzchni i zwiększają bezpieczeństwo 
codziennego przemieszczania się - dodaje.

miejscem spotkań, odpoczynku oraz aktywnego spędzania cza-
su na świeżym powietrzu. Zakres inwestycji został zaplanowany 
tak, aby połączyć funkcje rekreacyjne z przestrzenią sprzyjającą 
lokalnej integracji.

Na realizację zadania gmina pozyskała 210 tys. zł dofinansowania. 
Inwestycja jest prowadzona przy wsparciu Lokalnej Grupy Dzia-
łania „Razem na Wyżyny”.

- Dziękujemy za cierpliwość na czas prowadzonych prac i prosi-
my o zachowanie ostrożności w rejonie budowy. Już wkrótce bę-
dziemy informować o postępach realizacji inwestycji - informują 
miejscowi urzędnicy.
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Piotr Biernacki, fot. Urząd Miasta i Gminy Janów

Monika Wójcik, fot. Urząd Miasta i Gminy Janów

Samorząd Janowa przygotowuje się do budowy nowego Punk-
tu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych. 29 lipca zosta-
ła podpisana umowa z wykonawcą. Wartość inwestycji wynosi 
niemal 2,35 mln zł.

Nowy PSZOK ma poprawić warunki odbioru i segregowania od-
padów problemowych, których mieszkańcy nie mogą umieszczać 
w  zwykłych pojemnikach. Do takich punktów trafiają między 
innymi zużyty sprzęt elektryczny i  elektroniczny, odpady wiel-
kogabarytowe, gruz, opony czy inne wybrane frakcje odpadów 
komunalnych.

Budowa obiektu ma uporządkować system gospodarowania od-
padami na terenie gminy i ułatwić mieszkańcom zgodne z prze-
pisami pozbywanie się problematycznych odpadów. Nowoczesna 
infrastruktura powinna także usprawnić pracę służb odpowie-
dzialnych za ich odbiór, ewidencję i dalsze zagospodarowanie.

Podpisanie umowy przez burmistrza Edwarda Moskalika oraz 

Złoty Potok stał się miejscem wyjątkowego spotkania środowi-
ska pszczelarskiego. 5 lipca Koło Pszczelarzy w Janowie obcho-
dziło jubileusz 50-lecia działalności. Uroczystość była okazją 
do podsumowania dorobku kilku pokoleń pszczelarzy, uhono-
rowania zasłużonych osób oraz przypomnienia, jak ważną rolę 
pszczoły odgrywają w środowisku naturalnym.

Obchody rozpoczęły się od nabożeństwa w kościele św. Jana Chrzci-
ciela w Złotym Potoku. Następnie uczestnicy jubileuszu wzięli udział 
w części oficjalnej, podczas której nie zabrakło podziękowań, wy-
różnień i wystąpień poświęconych historii janowskiego koła.

Jednym z najważniejszych punktów uroczystości było wręczenie 

Monika Wójcik, fot. A. Antos/Urząd Miasta i Gminy Janów

W  zabytkowej scenerii Zespołu Pałacowo-Parkowego w  Złotym 
Potoku po raz kolejny rozbrzmiała muzyka najwyższej próby. 
W minioną niedzielę odbył się tam kolejny koncert w ramach Let-
niego Jurajskiego Festiwalu Muzycznego 2026, podczas którego 
publiczność wysłuchała jednego z  najbardziej rozpoznawalnych 
dzieł muzyki klasycznej - „Czterech pór roku” Antonio Vivaldiego.

Koncert zorganizowano przed Pałacem Raczyńskich, gdzie licznie 
zgromadzeni melomani mieli okazję uczestniczyć w wyjątkowym 
wydarzeniu artystycznym. W repertuarze znalazł się słynny cykl 
koncertów skrzypcowych Antonio Vivaldiego, wykonany przez 
uznanych instrumentalistów.

Partię solową na skrzypcach wykonał Marcin Ostrowski. Towa-
rzyszyli mu Alicja Miruk-Mirska i Emilia Szłapa (skrzypce), Maria 
Stugiewicz (altówka), Adam Klocek (wiolonczela i  prowadzenie 
koncertu) oraz Ilona Kall-Szczypiór (klawesyn). 

- Artyści stworzyli interpretację, która spotkała się z bardzo cie-

JANÓW WYDA PRAWIE DWA I PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH NA 
MIEJSCE, KTÓREGO MIESZKAŃCY OD DAWNA POTRZEBUJĄ

PÓŁ WIEKU W SŁUŻBIE NATURZE. KOŁO PSZCZELARZY 
W JANOWIE ŚWIĘTOWAŁO JUBILEUSZ 50-LECIA

KLASYKA W NIEZWYKŁEJ SCENERII. TEN KONCERT PRZYCIĄGNĄŁ MIEJSCOWYCH MELOMANÓW

Piotr Biernacki

Szkoła Podstawowa w  Piasku oraz Zespół Placówek Oświato-
wych w  Janowie zostaną objęte modernizacją lokalnych sieci 
komputerowych. Inwestycja ma zapewnić uczniom i nauczycie-
lom stabilniejszy, szybszy i bezpieczniejszy dostęp do internetu 
oraz nowoczesnych narzędzi wykorzystywanych podczas zajęć.

Samorząd Janowa przystąpił do programu realizowanego przez 
Ministerstwo Cyfryzacji za pośrednictwem Naukowej i  Akade-
mickiej Sieci Komputerowej - Państwowego Instytutu Badawcze-
go. Zadanie jest częścią Krajowego Planu Odbudowy i Zwiększa-
nia Odporności, w ramach inwestycji dotyczącej dostępu do sieci 
szerokopasmowej.

Prace nie ograniczą się wyłącznie do wymiany pojedynczych 
urządzeń. Najpierw przeprowadzony zostanie audyt istniejącej 
infrastruktury sieciowej, który pokaże, jakie elementy wymaga-
ją przebudowy lub uzupełnienia. Następnie opracowana zostanie 
dokumentacja projektowa, a szkolne sieci LAN zostaną zmoder-
nizowane i wyposażone w nowoczesny sprzęt aktywny.

Dzięki temu placówki mają zyskać sprawniej działające połącze-
nia między komputerami, urządzeniami multimedialnymi i  do-
stępem do internetu. Ma to znaczenie nie tylko podczas lekcji 
informatyki, ale również na zajęciach wykorzystujących tablice 
interaktywne, platformy edukacyjne, materiały cyfrowe czy pracę 
zdalną.

Inwestycja ma także poprawić bezpieczeństwo szkolnych sys-
temów i  ograniczyć problemy związane z  przeciążeniem sieci. 
W praktyce nauczyciele będą mogli swobodniej korzystać z no-
wych technologii, a uczniowie otrzymają lepsze warunki do roz-
wijania kompetencji cyfrowych.

Program obejmuje szkoły w całym kraju. Łączna wartość unijnego 
wsparcia przeznaczonego dla wszystkich beneficjentów wynosi 
ponad 463,6 mln zł.

SZYBSZY I BEZPIECZNIEJSZY INTERNET 
W PLACÓWKACH W JANOWIE I PIASKU

Piotr Biernacki

Policjanci z Komisariatu Policji w Olsztynie zwracają uwagę na 
rosnący problem związany z użytkownikami quadów i motocy-
kli crossowych. Najwięcej zgłoszeń dotyczy rejonu Janowa, Po-
nika i Złotego Potoku, gdzie pojazdy pojawiają się na terenach 
leśnych, nieużytkach oraz polach uprawnych.

Jak podkreślają funkcjonariusze, problem nie ogranicza się wy-
łącznie do hałasu. Quady i  crossy niszczą łąki, roślinność, dro-
gi oraz dukty leśne. Szybka i brawurowa jazda stanowi również 
realne zagrożenie dla spacerowiczów, turystów i  mieszkańców 
korzystających z okolicznych tras.

Szczególne niebezpieczeństwo pojawia się na wąskich ścieżkach 
i  leśnych drogach, gdzie pieszy może nie mieć czasu ani miej-
sca, by bezpiecznie zejść z toru rozpędzonego pojazdu. Policjanci 
przypominają, że tereny wokół Janowa i Złotego Potoku są chęt-
nie odwiedzane przez osoby szukające wypoczynku na łonie na-
tury, dlatego lekkomyślna jazda może doprowadzić do poważne-
go zdarzenia.

Użytkownicy quadów i crossów, którzy wjeżdżają w niedozwolo-
ne miejsca, mogą odpowiadać za popełniane wykroczenia. Policja 
wskazuje między innymi na przepisy dotyczące niszczenia roślin-
ności oraz nieuprawnionego wjazdu do lasu.

Problem jest na bieżąco monitorowany także za pośrednictwem 
Krajowej Mapy Zagrożeń Bezpieczeństwa. Tylko w ostatnim cza-
sie w rejonie Janowa i Ponika, szczególnie w okolicach ulic Łąko-
wej i Wczasowej, mieszkańcy dokonali siedmiu zgłoszeń dotyczą-
cych tego rodzaju zachowań.

Dzielnicowy odpowiedzialny za ten teren realizuje specjalny 
plan priorytetowy. Oznacza to wzmożone rozpoznanie problemu 
i działania ukierunkowane na ograniczenie niebezpiecznej jazdy 
oraz ochronę przyrody i lokalnej infrastruktury.

Policjanci wraz z miejscowym urzędem apelują o rozsądek i prze-
strzeganie przepisów. Przypominają również, że wspólna troska 
o bezpieczeństwo i otoczenie ma szczególne znaczenie w miej-
scach, które służą mieszkańcom i turystom jako przestrzeń wy-
poczynku.

QUADY I CROSSY ROZJEŻDŻAJĄ LASY I POLA. 
POLICJA OSTRZEGA PRZED BRAWUROWĄ JAZ-
DĄ W REJONIE JANOWA

Wojciecha Daszka, przedstawiciela wykonawcy, otwiera drogę do 
rozpoczęcia prac. Po zakończeniu inwestycji Janów zyska nowy 
element systemu gospodarki odpadami, który ma służyć miesz-
kańcom i poprawić standard obsługi komunalnej w całej gminie. 
Zadanie będzie realizowane przy wsparciu funduszy unijnych.

Odznak Honorowych „Zasłużony dla Rolnictwa”. Otrzymali je za-
służeni pszczelarze, a  odznaczenia przekazał Marek Cieśliński, 
dyrektor generalny w Ministerstwie Rolnictwa i Rozwoju Wsi. 

- Wyróżnienia były wyrazem uznania dla wieloletniej pracy, zaan-
gażowania oraz wkładu w rozwój pszczelarstwa - poinformował 
urząd gminy.

Gratulacje i podziękowania dla członków Koła Pszczelarzy w Ja-
nowie przekazał również burmistrz miasta i gminy Janów Edward 
Moskalik. Samorządowiec wręczył pamiątkowy grawerton, pod-
kreślając znaczenie działalności pszczelarzy dla kultywowania 
lokalnej tradycji, ochrony przyrody oraz edukacji ekologicznej 
mieszkańców.

Podczas wydarzenia pamiątkowe statuetki otrzymały także osoby 
wspierające ruch pszczelarski. Był to gest wdzięczności ze stro-
ny Regionalnego Związku Pszczelarzy w  Częstochowie oraz ja-
nowskiego koła wobec tych, którzy od lat wspierają środowisko 
pszczelarzy i jego inicjatywy.

Ważnym elementem jubileuszu było przypomnienie historii orga-
nizacji. Prezes Koła Pszczelarzy w Janowie Jan Lamch przedstawił 
dorobek minionych pięciu dekad, wskazując na ciągłość tradycji, 
społeczne zaangażowanie członków koła oraz ich pracę na rzecz 
ochrony pszczół. Z  kolei Marek Podlewski wygłosił wykład po-
święcony roli pszczół w przyrodzie, zwracając uwagę na ich zna-
czenie dla ekosystemów i produkcji żywności.

Jubileusz zgromadził liczne grono gości, wśród których znaleźli 
się przedstawiciele parlamentu, administracji rządowej, samo-
rządu, duchowieństwa oraz silna delegacja Regionalnego Związku 
Pszczelarzy w Częstochowie.

płym przyjęciem publiczności - relacjonują organizatorzy.

Jak dodają, wyjątkowa atmosfera zabytkowego parku oraz wysoki 
poziom artystyczny koncertu sprawiły, że wydarzenie zgroma-
dziło liczne grono miłośników muzyki klasycznej. 

- Publiczność z dużym zainteresowaniem śledziła kolejne części 
ponadczasowego dzieła Vivaldiego, nagradzając wykonawców 
gromkimi brawami - informują.

Patronat nad koncertem objął burmistrz Edward Moskalik.
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Piotr Biernacki, fot. M. Piszczek-Golis

Najpierw sięgnął po mistrzostwo Europy, a kilka dni później do-
łożył tytuł mistrza Polski. Wiktor Golis, młody szachista z Rud-
nika Wielkiego, zaliczył tydzień, o jakim większość zawodników 
może tylko marzyć. Z Rzeszowa wrócił z czterema złotymi me-
dalami i  potwierdził, że należy dziś do największych szacho-
wych talentów swojego pokolenia.

To sukces, który daleko wykracza poza granice gminy. Wiktor 
Golis, posiadający międzynarodowy tytuł Mistrza FIDE, w ciągu 
zaledwie kilku dni zdominował dwie prestiżowe imprezy i zapisał 
na swoim koncie najważniejsze trofea w Europie oraz w kraju.

Pierwszy wielki triumf odniósł podczas rozgrywanych od 6 do 10 
lipca w Rzeszowie Mistrzostw Europy w Szachach Szybkich i Bły-
skawicznych. W  rywalizacji z  czołowymi młodymi zawodnikami 
pokazał ogromną odporność psychiczną, świetne przygotowanie 
i  umiejętność podejmowania trafnych decyzji pod presją czasu. 
Efekt? Tytuł mistrza Europy.

Na świętowanie nie było jednak wiele czasu. Już od 10 do 13 lipca 
Wiktor ponownie usiadł przy szachownicy, tym razem podczas 
Mistrzostw Polski do lat 14. Zamiast zmęczenia po europejskim 
turnieju pokazał kolejną demonstrację siły i  sięgnął po krajowe 
mistrzostwo.

Bilans jednego tygodnia robi ogromne wrażenie - cztery złote 
medale i  dwa najważniejsze tytuły. Takie wyniki nie są dziełem 
przypadku. Za nimi stoją setki godzin treningów, analiza roze-
granych partii, konsekwencja i umiejętność zachowania chłodnej 
głowy wtedy, gdy jeden ruch może zdecydować o całym turnieju.

Dla mieszkańców samorządu to szczególny powód do dumy. Wik-
tor nie tylko odnosi sukcesy indywidualne, ale również promuje 
swoją rodzinną miejscowość na krajowych i międzynarodowych 
arenach. Każde kolejne zwycięstwo sprawia, że nazwisko młode-

Monika Wójcik, fot. K. Szczepanik/Urząd Gminy Kamienica Polska

W ramach tegorocznych obchodów Dni Gminy Kamienica Pol-
ska odbyły się Zawody Strzeleckie o Puchar Wójta Artura Fur-
mańskiego. Do rywalizacji przystąpiło 51 uczestników.

Zawody były jedną z propozycji przygotowanych dla mieszkań-
ców podczas gminnego święta. Przyciągnęły zarówno osoby re-
gularnie interesujące się strzelectwem, jak i uczestników, którzy 
chcieli sprawdzić swoje umiejętności w sportowej formule.

Po zakończeniu zmagań komisja sędziowska podsumowała wy-
niki i  wyłoniła najlepszych zawodników. Pierwsze miejsce zajął 
Adam Gross, który zdobył puchar włodarza. Na drugim miejscu 
uplasował się Marek Grzywaczewski, a trzecie miejsce przypadło 
Jarosławowi Bąkowi.

W czołowej piątce znaleźli się również Michał Gorzelak, który za-
jął czwarte miejsce, oraz Leszek Paliga, sklasyfikowany na piątej 
pozycji.

- Zawody były okazją nie tylko do sportowej rywalizacji, ale także 
do integracji lokalnej społeczności wokół aktywnej formy spędza-
nia czasu - relacjonuje wójt Furmański.

STRZELECKA RYWALIZACJA PODCZAS DNI 
GMINY. ADAM GROSS ZDOBYŁ PUCHAR WÓJTA 
KAMIENICY POLSKIEJ

CZTERY ZŁOTA W TYDZIEŃ. WIKTOR GOLIS Z RUDNIKA 
WIELKIEGO PODBIŁ EUROPĘ I POLSKĘ
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go zawodnika staje się coraz lepiej rozpoznawalne w szachowym 
środowisku.

Tytuł Mistrza FIDE już wcześniej potwierdzał jego ponadprze-
ciętne umiejętności. Lipcowe występy w Rzeszowie pokazały jed-
nak coś więcej - że potrafi wygrywać najważniejsze partie i sięgać 
po złoto wtedy, gdy stawka jest najwyższa.
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Piotr Biernacki

Jedna z największych inwestycji komunalnych w Kłobucku na-
biera rozpędu. Gmina podpisała umowę na ponad 10,6 mln zł 
unijnego dofinansowania budowy kanalizacji sanitarnej w  so-
łectwie Zakrzew i na osiedlu nr 7. Cały projekt będzie kosztował 
ponad 19,4 mln zł i  ma zostać zakończony do końca listopada 
przyszłego roku.

Nowa sieć powstanie w  rejonie ulic Zakrzewskiej, Stawowej, 
Wodnej i Reja. Łącznie chodzi o blisko 4 kilometry kanalizacji gra-
witacyjnej i tłocznej, przepompownię ścieków oraz infrastrukturę 
potrzebną do prawidłowego funkcjonowania całego systemu. Po 
zakończeniu przedsięwzięcia do zbiorczej kanalizacji będzie mo-
gło zostać podłączonych 324 mieszkańców.

- To inwestycja, która odpowiada na jedną z  podstawowych 
potrzeb mieszkańców. Bez kanalizacji trudno mówić o nowo-
czesnej, bezpiecznej i przyjaznej do życia gminie - podkreślał 
burmistrz Kłobucka Jerzy Zakrzewski w niedawnym wywiadzie 
na naszych łamach.

Prace zostały podzielone na dwa etapy. Pierwszy obejmuje uli-
ce Zakrzewską i  Stawową. Na tym obszarze powstanie około 
1,5 kilometra sieci grawitacyjno-ciśnieniowej wraz z przepom-
pownią. Trasę przewodów zaprojektowano tak, aby umożliwić 
odprowadzanie ścieków z możliwie największej liczby sąsied-
nich posesji. Roboty w  tej części mają zakończyć się w  paź-
dzierniku bieżącego roku.

Drugi etap zaplanowano na 2027 rok. Obejmie dalszy fragment 
ulicy Stawowej oraz ulice Wodną i Reja, gdzie wybudowanych zo-
stanie około 2,2 kilometra sieci. Po zakończeniu robót wykonawca 
ma również odtworzyć nawierzchnie naruszone podczas prowa-
dzenia inwestycji.

- Zadanie było przygotowywane od dłuższego czasu i wymagało 
nie tylko dokumentacji oraz pozwoleń, ale przede wszystkim zna-
lezienia zewnętrznego finansowania. Pozyskanie ponad 10,6 mln 
zł pozwala nam realizować inwestycję na skalę, która bez takiego 
wsparcia byłaby dla budżetu gminy bardzo dużym obciążeniem - 
zaznacza Zakrzewski.

Umowę o  dofinansowanie podpisano 11 czerwca z  Narodowym 
Funduszem Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej. Wydatki 
kwalifikowane wynoszą ponad 15,2 mln zł. Pozostałe ponad 4,19 
mln zł to koszty nieobjęte dofinansowaniem.

Część tych wydatków dotyczy ulicy Wodnej, która znajduje się 
poza formalnymi granicami aglomeracji Kłobuck. Z  tego powo-
du budowa kanalizacji na tym odcinku nie może być rozliczana 
w  ramach unijnego wsparcia. Samorząd zdecydował jednak, że 
odcinek zostanie wykonany razem z pozostałą częścią inwestycji.

Jednym z ważniejszych efektów projektu będzie również likwida-
cja starej oczyszczalni ścieków znajdującej się na terenie Lasów 
Państwowych. Po uruchomieniu nowej sieci ścieki będą kierowa-
ne do oczyszczalni Kłobuck-Zagórze przy ulicy 11 Listopada.

Inwestycja ma podnieść stopień skanalizowania kłobuckiej 
aglomeracji z  94,59 do 96,34 proc. Dla mieszkańców najważ-
niejsze będzie jednak praktyczne znaczenie przedsięwzięcia 
- możliwość rezygnacji z  indywidualnych zbiorników, wygod-
niejsze odprowadzanie ścieków i mniejsze ryzyko zanieczysz-
czenia gruntu oraz wód.

- Rozbudowa kanalizacji to poprawa codziennego komfortu, 
ale także inwestycja w ochronę środowiska i dalszy rozwój tej 
części Kłobucka. Chcemy sukcesywnie docierać z nowoczesną 
infrastrukturą tam, gdzie mieszkańcy czekali na nią od lat - 
mówi burmistrz.

Cały projekt ma zostać rozliczony do 30 listopada przyszłego 
roku. Po jego zakończeniu Zakrzew i osiedle nr 7 zyskają infra-
strukturę, która przez kolejne dekady będzie decydować o jakości 
życia mieszkańców.

NIEMAL DWADZIEŚCIA 
MILIONÓW ZŁOTYCH 
NA KANALIZACJĘ.
ZAKRZEW I OSIEDLE 
CZEKA DUŻA ZMIANA

Maciej Krawczyk, fot. Kingmaker

Usunięcie setek ton niebezpiecznych odpadów z hali w Kamyku, 
zakończenie budowy żłobka, nowe inwestycje drogowe, postę-
py przy kanalizacji oraz konieczność powtórzenia przetargu na 
termomodernizację jednego z przedszkoli. To najważniejsze te-
maty, które znalazły się w obszernym sprawozdaniu burmistrza 
Jerzego Zakrzewskiego przedstawionym podczas ostatniej sesji 
Rady Miejskiej w Kłobucku. Włodarz szczegółowo podsumował 
działania prowadzone przez poszczególne wydziały urzędu oraz 
jednostki organizacyjne gminy.

Najwięcej uwagi poświęcono zakończonemu przedsięwzięciu, 
które dotyczyło likwidacji niebezpiecznych odpadów zgroma-
dzonych w hali magazynowej przy ulicy Żeromskiego w Kamyku. 
Jak poinformował burmistrz, wykonawca zakończył realizację za-
dania zgodnie z obowiązującymi przepisami.

- W  okresie obowiązywania umowy odebrano i  przekazano do 
uprawnionych instalacji prawie 427 ton odpadów. Procesowi od-
zysku poddano ponad 128 ton, natomiast unieszkodliwieniu po-
nad 298 ton odpadów. Ostateczny koszt zadania wyniósł 2,16 mln 
zł. W chwili obecnej złożony został wniosek o wypłatę środków 
z Narodowego Funduszu Ochrony Środowiska i Gospodarki Wod-
nej - poinformował radnych Jerzy Zakrzewski.

W  dalszej części sprawozdania omówił kwestie związane z  go-
spodarką odpadami komunalnymi. W maju z terenu gminy ode-
brano ponad 521 ton odpadów, natomiast w  czerwcu ich masa 
przekroczyła 523 tony. Przedstawił również dane dotyczące funk-
cjonowania Punktu Selektywnej Zbiórki Odpadów Komunalnych 
przy ulicy Łąkowej oraz odbioru odpadów budowlanych groma-
dzonych w workach typu big bag.

Burmistrz poinformował również o zmianach dotyczących gmin-
nego zasobu nieruchomości. W ostatnich tygodniach gmina na-
była kilka działek położonych w  Kłobucku, Libidzy i  Łobodnie, 
w tym część nieruchomości przejętych z mocy prawa oraz prze-
kazanych nieodpłatnie na podstawie wcześniejszych uchwał rady 
miejskiej.

Znaczną część informacji poświęcono planowaniu przestrzenne-
mu. Trwają konsultacje społeczne projektu miejscowego planu 
zagospodarowania przestrzennego dla obrębu Łobodno, a miesz-
kańcy mają możliwość składania uwag do końca lipca. Równole-
gle rozpoczęto konsultacje dotyczące zintegrowanego planu in-
westycyjnego obejmującego nieruchomości w Białej przy ulicach 
Sadowej i Częstochowskiej.

Zakrzewski przedstawił także informacje o  nowych postępo-
waniach administracyjnych związanych z  lokalizacją inwesty-
cji. Obejmują one przede wszystkim budowę kolejnych odcin-
ków sieci wodociągowej i kanalizacji sanitarnej w Kamyku oraz 
Kłobucku.

W  obszarze inwestycji jedną z  najważniejszych informacji było 
uzyskanie pozwolenia na użytkowanie nowego budynku żłobka. 
Jednocześnie trwają roboty związane z pierwszym etapem budo-
wy kanalizacji sanitarnej w Zakrzewie.

Znacznie mniej optymistyczne informacje dotyczyły termomo-

PONAD CZTERYSTA TON NIEBEZPIECZNYCH ODPADÓW USUNIĘ-
TYCH. BURMISTRZ PRZEDSTAWIŁ SZEROKI RAPORT Z INWESTYCJI

dernizacji przedszkola nr 4. Gmina zdecydowała o odstąpieniu od 
umowy z wykonawcą.

- Powodem odstąpienia było przekonanie zamawiającego, oparte 
na opinii nadzoru inwestorskiego, o braku możliwości wykonania 
zamówienia w wyznaczonym terminie. Mimo przekazania terenu 
budowy oraz dwukrotnego wezwania wykonawca nie przystąpił 
do realizacji robót budowlanych - poinformował burmistrz pod-
czas sesji.

Jak zaznaczył, samorząd uzyskał już zgodę instytucji finansującej 
na wydłużenie terminu realizacji do przyszłego roku.

- Na następnej sesji rady planowane jest wprowadzenie zmiany 
do wieloletniej prognozy finansowej oraz jeszcze w  tym roku 
ogłoszenie nowego postępowania na roboty budowlane - zapo-
wiedział Jerzy Zakrzewski.

Wśród realizowanych przedsięwzięć znalazła się również budowa 
drogi wraz z  kanalizacją deszczową na osiedlu Smugi II, której 
wartość przekracza 1,23 mln zł. Zakończono natomiast rozbudo-
wę oświetlenia przy ulicy Łąkowej oraz montaż 77 magazynów 
energii dla mieszkańców posiadających instalacje fotowoltaiczne 
w ramach programu odnawialnych źródeł energii.

Samorząd przygotowuje również kolejne inwestycje. Ogłoszono 
przetargi dotyczące przebudowy drugiego etapu ulicy Strażackiej 
w Łobodnie, modernizacji i doposażenia Miejskiego Ośrodka Kul-
tury w Kłobucku oraz przygotowania dokumentacji projektowej 
dla ulicy Ogrodowej w Kamyku. W najbliższym czasie ruszy także 
postępowanie na zakup średniego samochodu ratowniczo-gaśni-
czego dla Ochotniczej Straży Pożarnej w Libidzy.

Obszerna część informacji dotyczyła także infrastruktury drogo-
wej. Trwają już roboty związane z budową ulic Topolowej, Sło-
necznej i Studziennej w Łobodnie. Jednocześnie prowadzone jest 
postępowanie przetargowe dotyczące remontu mostu przy ulicy 
Stawowej w Kłobucku, a także rozpoczęto procedurę wyboru wy-
konawcy remontu ulic Przybyłowskiej i Polnej w Kamyku. 

- Podpisano również umowę na dostawę destruktu asfaltowego 
oraz zlecono opracowanie dokumentacji projektowej remontu 
kolejnego obiektu mostowego przy ulicy Armii Krajowej - podsu-
mował włodarz Kłobucka.

Piotr Biernacki, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

To dzień, który zdarza się niezwykle rzadko. Pani Anna z Białej 
obchodziła swoje setne urodziny, dołączając do nielicznego gro-
na osób, które mogą pochwalić się imponującym jubileuszem. 
Z  tej okazji dostojną jubilatkę odwiedzili burmistrz Kłobucka 
Jerzy Zakrzewski oraz sekretarz gminy Sylwia Piątkowska.

Samorządowcy złożyli pani Annie serdeczne życzenia zdrowia, 
pogody ducha oraz wielu kolejnych lat spędzonych w gronie naj-
bliższych. Nie zabrakło kwiatów, upominków i słów uznania.

Jak relacjonują przedstawiciele samorządu, spotkanie przebiega-
ło w  ciepłej, rodzinnej atmosferze. Szczególne zainteresowanie 
gości wzbudziło przygotowane przez rodzinę drzewo genealo-
giczne. Rozbudowana pamiątka przedstawiająca kolejne poko-
lenia stała się symbolem silnych więzi rodzinnych oraz historii, 
którą przez sto lat współtworzyła pani Anna.

- Setne urodziny to wyjątkowy moment nie tylko dla samej jubilatki, 
ale również dla jej bliskich i całej lokalnej społeczności. Tak okazałe 
jubileusze są rzadkością i stanowią okazję do wspólnego świętowa-
nia oraz wyrażenia wdzięczności za życie pełne doświadczeń, wspo-
mnień i rodzinnych wartości - podkreśla burmistrz Zakrzewski.

STO LAT ŻYCIA I NIEZWYKŁA HISTO-
RIA. MIESZKANKA BIAŁEJ ŚWIĘTO-
WAŁA WYJĄTKOWY JUBILEUSZ
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Monika Wójcik, fot. Miejski Ośrodek Kultury w Kłobucku

Miejski Ośrodek Kultury w Kłobucku przygotowuje się do kolej-
nej odsłony Summer California Festival. W programie wydarze-
nia znalazł się konkurs talentów skierowany do młodych osób, 
które chcą zaprezentować swoje umiejętności przed publiczno-
ścią. Organizatorzy czekają na zgłoszenia uczestników w wieku 
od 15 do 25 lat.

- Summer California Festival Talent Show 6 będzie okazją do po-
kazania różnorodnych zdolności scenicznych i  artystycznych. 
Uczestnicy mogą wystąpić indywidualnie lub grupowo. Formuła 
konkursu jest szeroka, dlatego na scenie mogą pojawić się zarów-
no wokaliści, tancerze, muzycy, recytatorzy, jak i osoby prezentu-
jące małe formy teatralne, treści kabaretowe, występy sportowo-
-akrobatyczne czy zdolności manualne - wymienia Olga Skwara, 
dyrektor kłobuckiego MOK-u. 

Co ważne, dopuszczone będą również inne formy prezentacji, je-
śli mieszczą się one w charakterze konkursu. Każdy występ może 
trwać maksymalnie pięć minut, a  same prezentacje nie mogą 
zawierać treści wulgarnych czy dyskryminujących. Na każdego 
uczestnika lub grupę przypada jedna karta zgłoszeniowa. Osoby 
korzystające z podkładu muzycznego muszą przed występem do-
starczyć pendrive z nagraniem. Organizator zapewnia nagłośnie-
nie, oświetlenie, mikrofony oraz laptop do odtworzenia podkła-
du. Pozostałe rekwizyty potrzebne do występu uczestnicy muszą 
przygotować we własnym zakresie.

Zwycięzców konkursu wyłoni jury. Na najlepszych czekają na-
grody pieniężne ufundowane przez burmistrza Jerzego Zakrzew-
skiego. Za zajęcie pierwszego miejsca przewidziano 1,2 tys. zł, za 
drugie 1 tys. zł, a za trzecie 800 zł.

Piotr Biernacki

Święto Policji ma oficjalny ceremoniał, sztandar, meldunki i no-
minacje na kolejne stopnie. Za tym wszystkim kryje się jednak 
codzienna służba, która rzadko przebiega według przewidywal-
nego planu. W  Kłobucku tegoroczne obchody były okazją, by 
podziękować funkcjonariuszom za pracę, ale też przypomnieć 
o tych, którzy wspierają ich poza pierwszą linią.

Uroczysta zbiórka odbyła się 23 lipca w  sali sesyjnej Urzędu 
Miejskiego w  Kłobucku. Najważniejszym punktem spotkania 
było wręczenie aktów mianowania na wyższe stopnie policyjne. 
Awanse otrzymało dwudziestu sześciu funkcjonariuszy Komendy 
Powiatowej Policji w Kłobucku oraz podległych jednostek.

Nominacje wręczyli zastępca komendanta wojewódzkiego policji 
w Katowicach mł. insp. Marek Gadziński oraz komendant powia-
towy policji w  Kłobucku podinsp. Dariusz Gajzler. Wyróżniono 
również policjantów, którzy szczególnie zaznaczyli swoją obec-
ność w  codziennej służbie, a  osobne podziękowania trafiły do 
czterech dzielnicowych.

Nieprzypadkowo właśnie ta grupa została w  tym roku mocniej 
zaakcentowana. W tym roku przypada setna rocznica utworzenia 
stanowiska dzielnicowego. To funkcjonariusze, którzy są najbli-
żej mieszkańców, znają ich problemy i często jako pierwsi stykają 
się z lokalnymi konfliktami, zagrożeniami czy zwykłymi sprawami 
wymagającymi szybkiej reakcji.

Podczas uroczystości wspomniano także policjantów, którzy 
odeszli. Ich pamięć uczczono minutą ciszy i melodią „Śpij Kolego”. 

- Podinsp. Dariusz Gajzler podziękował funkcjonariuszom za 
pracę na rzecz bezpieczeństwa mieszkańców powiatu. Słowa 
uznania skierował również do pracowników cywilnych, rodzin 
policjantów, emerytów oraz przedstawicieli instytucji i  służb 
współpracujących z komendą - informuje biuro prasowe kłobuc-
kiej komendy.

Gratulacje złożyli także parlamentarzyści i  samorządowcy. Na 
ręce komendanta wpłynęły ponadto listy okolicznościowe od 
przedstawicieli administracji, służb i lokalnych władz.

Tegoroczne obchody odbyły się w roku kilku ważnych policyjnych 
jubileuszy. Mija 107 lat od powołania Policji Państwowej, 100 lat od 
utworzenia stanowiska dzielnicowego i sportu w policji, 95 lat od 
powstania Lotnictwa Policji oraz 50 lat od utworzenia jednostki 
kontrterrorystycznej BOA.

ZA MUNDUREM STOJĄ LUDZIE. 
KŁOBUCCY POLICJANCI ODEBRALI 
AWANSE I PODZIĘKOWANIA

KŁOBUCK ODPALA FESTIWALOWĄ SCENĘ. RUSZAJĄ ZGŁOSZENIA 
DO SZÓSTEJ EDYCJI SUMMER CALIFORNIA FESTIVAL

Monika Wójcik

Najzdolniejsi uczniowie szkół podstawowych z  terenu gminy 
mogą ubiegać się o stypendium burmistrza Kłobucka. Magistrat 
rozpoczął przyjmowanie wniosków.

Program skierowany jest do uczniów klas IV-VIII szkół podsta-
wowych. Stypendium stanowi formę wyróżnienia dla młodych 
mieszkańców osiągających wysokie wyniki w nauce i jest elemen-
tem wspierania edukacyjnych talentów w gminie.

- Wnioski można składać na trzy sposoby. Elektronicznie za po-
średnictwem systemu e-Doręczeń, osobiście w  sekretariacie 
urzędu miejskiego lub przesłać pocztą na jego adres - instruują 
pracownicy tutejszej administracji.

Termin składania dokumentów upływa 10 września. Osoby zain-
teresowane udziałem w programie powinny wcześniej zapoznać 
się z regulaminem oraz obowiązującym wzorem wniosku, które 
zostały opublikowane na stronie internetowej Urzędu Miejskiego 
w Kłobucku.

- Zachęcam naszych uczniów i  ich rodziców do skorzystania 
z możliwości ubiegania się o stypendium. To nie tylko forma fi-
nansowego wsparcia, ale także docenienie pracy, zaangażowania 
i  osiągnięć edukacyjnych młodych mieszkańców gminy - mówi 
burmistrz Jerzy Zakrzewski.

BURMISTRZ NAGRODZI NAJ-
LEPSZYCH UCZNIÓW. MOŻNA 
JUŻ SKŁADAĆ WNIOSKI

Monika Wójcik, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

Członkowie Stowarzyszenia Akademia Trzeciego Wieku w Kło-
bucku wzięli udział w  XIII Międzynarodowych Senioraliach 
w  Krakowie. Podczas jednego z  największych wydarzeń inte-
grujących środowiska senioralne w Polsce reprezentowali gmi-
nę, uczestnicząc w przemarszu ulicami miasta oraz prezentując 
własny program artystyczny.

Senioralia zgromadziły tysiące uczestników z  całego kraju. 
W programie znalazły się koncerty, występy artystyczne, pokazy 
mody, stoiska promujące zdrowy styl życia oraz bezpłatne bada-
nia profilaktyczne. Wydarzenie było okazją do integracji, wymia-
ny doświadczeń i aktywnego spędzenia czasu w gronie seniorów 
z różnych regionów Polski.

Przedstawiciele Kłobucka wyróżniali się charakterystycznymi 
żółtymi koszulkami oraz entuzjastycznym udziałem w barwnym 
korowodzie, który tradycyjnie przeszedł ulicami Krakowa. Jed-
nym z najważniejszych momentów był występ zespołu „Koloro-
wy Duet”, działającego przy Stowarzyszeniu Akademia Trzeciego 
Wieku w Kłobucku. Artyści zaprezentowali swój program przed 

Piotr Biernacki, fot. Urząd Miejski w Kłobucku

Po wielu latach pracy na stanowisku dyrektora Przedszkola Gmin-
nego nr 4 w Kłobucku Aneta Dzikowicz zakończyła swoją zawo-
dową drogę. Z  okazji przejścia na emeryturę podziękowania za 
wieloletnie zaangażowanie złożyli jej burmistrz Jerzy Zakrzewski 
oraz sekretarz gminy Sylwia Piątkowska. Jednocześnie samorząd 
poinformował, kto pokieruje placówką na najbliższych latach.

Podczas spotkania w  urzędzie miejskim burmistrz podziękował 
ustępującej dyrektor za lata pracy na rzecz przedszkola, podkre-
ślając jej wkład w rozwój placówki oraz zaangażowanie w wycho-
wanie kolejnych pokoleń najmłodszych mieszkańców Kłobucka. 

- Nie zabrakło życzeń zdrowia, pomyślności oraz realizacji pla-
nów na nowym etapie życia - informują przedstawiciele miejsco-
wej administracji.

Zmiana na stanowisku następuje bez okresu przejściowego. Obo-
wiązki dyrektorskie powierzono Katarzynie Koszczyk.

„Czwórka” należy do grona największych placówek wychowania 
przedszkolnego w Kłobucku. Przed nową pełniącą obowiązki dy-
rektora stoi zadanie zapewnienia ciągłości pracy placówki oraz 
przygotowania jej do rozpoczęcia kolejnego roku szkolnego.

SENIORZY Z KŁOBUCKA ZAPREZENTOWALI SIĘ W KRAKOWIE

Zgłoszenia należy przesyłać drogą mailową na adres summer-
californiafestival@gmail.com. Termin nadsyłania kart zgłosze-
niowych upływa 10 września. Finał konkursu odbędzie się dzień 
później na scenie ustawionej na rynku imienia Jana Pawła II 
w Kłobucku. Szczegółowe informacje znajdują się w regulaminie 
konkursu dostępnym na stronie internetowej Miejskiego Ośrodka 
Kultury w Kłobucku.

Summer California Festival 6 będzie miał również muzyczną od-
słonę koncertową. 12 września o godz. 20.00 na kłobuckim ryn-
ku wystąpi zespół The Cassino. Organizatorzy zapowiadają wie-
czór z koncertową energią i atmosferą plenerowego wydarzenia 
w centrum miasta.

liczną publicznością, promując aktywność i twórczość lokalnego 
środowiska seniorów.

- Udział w Senioraliach był nie tylko okazją do wspólnego świę-
towania, ale także sposobem na pokazanie, że wiek nie stanowi 
przeszkody w realizowaniu pasji, rozwijaniu talentów i aktywnym 
uczestnictwie w życiu społecznym - poinformowali organizatorzy.

PO LATACH KIEROWANIA PO LATACH KIEROWANIA 
PRZEDSZKOLEM ODCHODZI PRZEDSZKOLEM ODCHODZI 
NA EMERYTURĘ. BURMISTRZ NA EMERYTURĘ. BURMISTRZ 
JUŻ WSKAZAŁ NASTĘPCZYNIĘJUŻ WSKAZAŁ NASTĘPCZYNIĘ
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W KŁOMNICACH SZYKUJĄ DUŻĄ IMPREZĘ SPORTOWĄ. 
SZCZEGÓŁY NA RAZIE TRZYMAJĄ W TAJEMNICY

POTRÓJNE PODIUM MŁO-
DZIEŻOWEJ ORKIESTRY DĘTEJ 
Z KŁOMNIC. WIELKI SUKCES NA 
OGÓLNOPOLSKIM FESTIWALU

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Kłomnice

W  Urzędzie Gminy Kłomnice rozmawiano o  samorządowej 
współpracy i  rozwoju sportu, ale najwięcej zainteresowania 
wzbudza przedsięwzięcie, o  którym na razie wiadomo tylko 
tyle, że ma mieć ogólnopolski zasięg i duże znaczenie dla całego 
regionu.

W  spotkaniu uczestniczyli wójt Piotr Juszczyk, radny powiatu 
częstochowskiego Eryk Łęgowik oraz Sławomir Misiewicz, za-
łożyciel i prezes honorowy UKS Speedway Rędziny. Jak poinfor-
mowano po jego zakończeniu, uczestnicy omówili najważniej-
sze zagadnienia dotyczące rozwoju lokalnych społeczności oraz 
możliwości realizacji wspólnych inicjatyw. 

- Rozmowy dotyczyły między innymi rozbudowy infrastruktu-
ry, wspierania organizacji działających na terenie regionu, ak-
tywizacji mieszkańców oraz dalszego zacieśniania współpracy 
pomiędzy samorządami a  środowiskiem społecznym - mówi 
radny Eryk Łęgowik.

Istotną część spotkania poświęcono działalności UKS Spe-
edway Rędziny. Sławomir Misiewicz podziękował włodarzowi 
Kłomnic za wsparcie udzielane klubowi przez ostatnich dzie-
więć lat. Podkreślił, że głównym partnerem organizacji po-
zostaje gmina Rędziny, na terenie której klub prowadzi swoją 
działalność, jednak pomoc ze strony innych samorządów rów-
nież ma duże znaczenie.

- Dzięki takiej współpracy możliwy jest rozwój szkolenia sporto-
wego dzieci i młodzieży, a także organizowanie wydarzeń o coraz 
szerszym zasięgu. Działalność klubu ma służyć nie tylko rywali-

Piotr Biernacki, fot. Młodzieżowa Orkiestra Dęta Kłomnice

Młodzieżowa Orkiestra Dęta z Kłomnic wróciła z trzema pucha-
rami. Podczas Ogólnopolskiego Festiwalu Orkiestr Dętych „Na 
Pograniczu Mazowsza” w  miejscowości Sienno muzycy zajęli 
trzecie miejsce w  przemarszu, analogiczne w  konkursie kon-
certowym oraz trzecią lokatę w klasyfikacji generalnej.

Festiwal odbył się pod koniec czerwca i zgromadził sześć orkiestr 
zakwalifikowanych spośród zgłoszonych zespołów z  różnych 
części Polski. W gronie finalistów znalazła się również orkiestra 
z  Kłomnic, która rywalizowała między innymi z  zespołami ze 
Zwolenia, Krasocina, Starej Błotnicy i Uniejowa.

Program wydarzenia wymagał od uczestników zaprezentowa-
nia różnych umiejętności. Orkiestry rozpoczęły rywalizację od 
barwnego przemarszu. Następnie publiczność oglądała pokazy 
musztry paradnej, a  po południu odbyły się koncerty konkur-
sowe wszystkich sześciu formacji. Organizatorzy podkreślali, że 
w Siennie miały spotkać się muzyczna tradycja, talent, precyzja 
wykonania i widowiskowa forma prezentacji.

Reprezentanci gminy Kłomnice bardzo dobrze poradzili sobie 
zarówno w  ruchu, jak i  podczas występu scenicznego. Trzecia 
lokata w  kategorii przemarsz potwierdziła ich umiejętność za-
chowania rytmu, szyku i synchronizacji. Kolejne trzecie miejsce 
orkiestra zdobyła za koncert, w którym oceniane były między in-
nymi poziom artystyczny i sposób prezentacji repertuaru.

Równa forma w poszczególnych konkurencjach przełożyła się na 
trzecią pozycję w  klasyfikacji generalnej. Potrójne podium jest 
jednym z najważniejszych ostatnich osiągnięć zespołu i potwier-
dzeniem efektów regularnych prób, muzycznego rozwoju oraz 
zaangażowania całej orkiestry.

Sukces ma również znaczenie promocyjne dla całej gminy Kłom-
nice. Młodzi muzycy zaprezentowali się podczas wydarzenia 
o ogólnopolskim zasięgu, konkurując z orkiestrami mającymi bo-
gate doświadczenie sceniczne i konkursowe. Sam udział w fina-
łowej szóstce był wyróżnieniem, a trzy trzecie miejsca pozwoliły 
zespołowi znaleźć się w ścisłej czołówce festiwalu.

Na osiągnięcie pracował cały zespół, a także kapelmistrz i osoby 
wspierające działalność orkiestry. To efekt nie tylko talentu, lecz 
także wielu godzin prób, przygotowania repertuaru oraz ćwicze-
nia marszu i scenicznej prezentacji.

Ogólnopolski Festiwal Orkiestr Dętych „Na Pograniczu Mazow-
sza” został zorganizowany przez Centrum Kultury w  Siennie. 
Partnerem wydarzenia był samorząd województwa mazowiec-
kiego, a wśród partnerów medialnych znalazła się Ambasada Or-
kiestr Dętych. 

Potrójne podium w Siennie pokazuje, że Młodzieżowa Orkiestra 
Dęta z Kłomnic może skutecznie rywalizować z zespołami z całe-
go kraju. Dla muzyków jest to powód do dumy, ale także motywa-
cja przed kolejnymi koncertami i konkursami.

TYSIĄC NOWYCH MIESZKAŃCÓW 
WARTY. TAKIEJ AKCJI W KŁOMNI-
CACH DAWNO NIE BYŁO

Monika Wójcik, fot. Fotolia

Rejon rzeki Warty w gminie Kłomnice wzbogacił się o kolejne 
ryby. Członkowie Polskiego Związku Wędkarskiego w  Często-
chowie przeprowadzili akcję zarybienia, podczas której do wody 
wpuszczono aż tysiąc brzan. - Inicjatywa ma na celu odbudowę 
i wzmocnienie populacji tego cennego gatunku w naturalnym 
środowisku - przekonują.

Zarybienie objęło odcinek Warty przebiegający przez teren gminy 
Kłomnice. Do rzeki trafiły brzany o długości od około 25 do ponad 
50 centymetrów, co zwiększa szanse ryb na szybkie zaaklimaty-
zowanie się i dalszy rozwój w naturalnych warunkach.

Znaczącą rolę w realizacji przedsięwzięcia odegrały dwa koła Pol-
skiego Związku Wędkarskiego w Częstochowie - Wykromet oraz 
Brzana, które sfinansowały większość materiału zarybieniowego. 
Dzięki ich zaangażowaniu możliwe było przeprowadzenie jednej 
z większych tegorocznych akcji wzbogacania rybostanu na tym 
odcinku Warty.

Przedstawiciele Okręgu PZW w  Częstochowie podkreślają, że 
regularne zarybianie jest jednym z podstawowych działań służą-
cych ochronie i odbudowie populacji rodzimych gatunków ryb. 

- Brzana jest gatunkiem charakterystycznym dla czystych, do-
brze natlenionych rzek o  wartkim nurcie, dlatego jej obecność 
stanowi również ważny wskaźnik kondycji środowiska wodnego. 
Jednocześnie dziękujemy ratownikowi Wodnego Ochotniczego 
Pogotowia Ratunkowego, który w czasie prowadzonej równolegle 
wycieczki kajakowej po Warcie zapewnił niezbędną pomoc przy 
sprawnym przeprowadzeniu całej akcji - mówią.

KILKA GODZIN POSZUKIWAŃ W SKRZY-
DLOWIE. WSZYSTKO PRZEZ ROWER I KO-
SZULKĘ ZOSTAWIONE NAD WODĄ
Monika Wójcik, fot. Komenda Miejska Policji w Częstochowie

Zaniepokojony wędkarz powiadomił służby po tym, jak nad 
brzegiem rzeki w Skrzydlowie zauważył przedwczoraj pozosta-
wiony rower i męską koszulkę. Ponieważ istniało podejrzenie, 
że właściciel rzeczy może znajdować się w niebezpieczeństwie, 
natychmiast rozpoczęto poszukiwania.

Na miejsce skierowano policjantów i strażaków, którzy sprawdza-
li teren zarówno na lądzie, jak i w wodzie. W działania zaangażo-
wano kilkudziesięciu funkcjonariuszy. Do akcji włączono również 
policyjnego przewodnika z psem tropiącym.

Służby przez kilka godzin traktowały zgłoszenie jako potencjalne 
zagrożenie dla życia i zdrowia człowieka. Dopiero po godz. 22.00 
z dyżurnym skontaktował się 29-letni mieszkaniec gminy Mstów. 
Poinformował, że znalezione rzeczy należą do niego.

Gdy policjanci dotarli do mężczyzny, okazało się, że pozostawił 
rower nad rzeką, ponieważ pojazd uległ awarii i nie mógł nim da-
lej jechać. Na szczęście nikomu nic się nie stało.

Policja apeluje o  rozwagę. Korzystając z  letniego wypoczynku 
nad wodą, warto pamiętać, że nawet pozornie drobne zachowa-
nie może wywołać poważne konsekwencje i uruchomić działania 
służb ratunkowych.

zacji sportowej, ale również promocji aktywności fizycznej i inte-
gracji młodych mieszkańców regionu - podsumowano.

Jednym z  najważniejszych tematów niedawnych rozmów były 
przygotowania do dużej imprezy sportowej o  zasięgu ogólno-
polskim. Omówiono kwestie organizacyjne oraz możliwości za-
angażowania samorządów w realizację przedsięwzięcia. Według 
zapowiedzi wydarzenie może stać się jedną z ważniejszych spor-
towych propozycji w regionie częstochowskim.

Na razie nie ujawniono jego dokładnego terminu, programu ani 
miejsca organizacji. Szczegółowe informacje mają zostać przed-
stawione w najbliższym czasie.



PRZEDSTAWICIEL RZĄDU W TERENIE SPRAW-
DZIŁ SPRZĘT W KŁOMNICACH. GMINA POKAZA-
ŁA, JAK WZMACNIA BEZPIECZEŃSTWO

KROWA, BYK I TANECZNY PARKIET. NIETYPOWY PROGRAM PORWAŁ UCZESTNIKÓW FESTYNU

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Kłomnice

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Kłomnice

Do gminy zawitał wicewojewoda śląski Adam Zaczkowski. Ce-
lem wizyty urzędnika było zapoznanie się z zakupami zrealizo-
wanymi dzięki środkom pozyskanym z Programu Ochrony Lud-
ności i Obrony Cywilnej na lata 2025-2026. Sprzęt ma wzmocnić 
lokalny system bezpieczeństwa i poprawić gotowość gminy do 
reagowania w sytuacjach kryzysowych.

7 lipca do urzędu gminy przyjechał Adam Zaczkowski, wicewo-
jewoda śląski. Podczas spotkania przedstawiono mu prezentację 
multimedialną dokumentującą szkolenia i ćwiczenia prowadzone 
przez jednostki OSP z terenu gminy. 

- Pokazaliśmy, że zakup sprzętu jest tylko jednym z elementów 
szerszych działań podejmowanych na rzecz bezpieczeństwa na-
szych mieszkańców - relacjonuje wójt Juszczyk.

Zaprezentowane szkolenia i ćwiczenia obrazowały systematycz-
ne przygotowania strażaków ochotników do reagowania na róż-
nego rodzaju sytuacje kryzysowe. 

- Ważnym elementem tych działań jest również doskonalenie 
współpracy pomiędzy jednostkami, co w praktyce może mieć klu-
czowe znaczenie podczas większych akcji ratowniczych - dodaje 
włodarz Kłomnic.

Zaczkowski wspólnie z  wójtem Juszczykiem odwiedzili też jed-
nostki ochotniczych straży pożarnych w  Karczewicach-Garnku 
oraz Kłomnicach, gdzie druhowie zaprezentowali wyposażenie 
zakupione w ramach rządowego programu.

- Dodatkowo na parkingu przy budynku urzędu gminy przygoto-
wana została ekspozycja sprzętu pozyskanego ze środków Pro-
gramu Ochrony Ludności i  Obrony Cywilnej. Była to okazja do 
pokazania, w jaki sposób gmina wykorzystała przyznane fundu-
sze oraz jakie elementy wyposażenia trafiły do lokalnych służb 
i  jednostek odpowiedzialnych za bezpieczeństwo mieszkańców 
- mówi wójt.

Program Ochrony Ludności i Obrony Cywilnej ma wspierać sa-
morządy w  budowaniu odporności na sytuacje nadzwyczajne. 
Chodzi między innymi o lepsze przygotowanie do działań w przy-
padku klęsk żywiołowych, awarii, zagrożeń infrastrukturalnych 
czy innych zdarzeń wymagających szybkiej i  skoordynowanej 
reakcji.

- Podsumowując wizytę, wicewojewoda Zaczkowski pozytywnie 
ocenił zakupy zrealizowane w  ramach programu oraz działania 
podejmowane przez naszą gminę. Zwrócił uwagę na konsekwent-
ne wzmacnianie lokalnego systemu bezpieczeństwa i przygoto-
wanie jednostek do skutecznego reagowania w sytuacjach zagro-
żenia - podsumowuje Piotr Juszczyk.

Mieszkańcy gminy przez dwa weekendowe dni mogli oddawać 
się sportowej rywalizacji, wysłuchać koncertów i uczestniczyć 
w  szeregu atrakcji przygotowanych dla całych rodzin. Festyn 
rekreacyjno-sportowy w Rzerzęczycach, który odbył się 25 i 26 
lipca, ściągnął lokalną społeczność oraz gości z  okolicznych 
miejscowości.

Sobotnią część wydarzenia rozpoczęły animacje dla najmłodszych 
oraz tradycyjny Turniej Dojenia Krowy. Sportowych emocji dostar-
czyły Turniej Piłki Plażowej i Turniej Piłki Nożnej Grupy Żak.

Na scenie zaprezentowały się Mażoretki Fanaberia, Młodzieżowa 
Orkiestra Dęta Kłomnice oraz Adam Sikorski. Głównym punktem 
wieczoru był koncert zespołu Lider Dance, po którym uczestnicy 

15W KŁOMNICACH

bawili się podczas dyskoteki prowadzonej przez DJ-a.

Niedzielny program również połączył występy artystyczne z wi-
dowiskową rywalizacją. Publiczność obejrzała prezentacje grup 
Joy Dance i  Klubu Tańca Towarzyskiego Styl, a  chętni mogli 
sprawdzić swoje umiejętności podczas Turnieju Byk-Rodeo.

- Dużym zainteresowaniem cieszył się koncert zespołu Ale-Babki, 
a także Festiwal Kolorów i Piana Party. Jednym z najbardziej widowi-
skowych punktów programu było „Góralka Hanka Góralskie Show” 
z udziałem Kingi Klaczek - relacjonują organizatorzy wydarzenia.

Jego finał przyniósł losowanie nagród w  loterii fantowej oraz 
wspólną dyskotekę. Przez cały weekend działały także strefa ga-
stronomiczna, wesołe miasteczko i atrakcje dla dzieci.
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Ulice Leśna i Zielona w Koniecpolu przejdą kompleksową mo-
dernizację. Gmina podpisała umowę z wykonawcą zadania, któ-
re obejmie przebudowę i  remont układu drogowego o  łącznej 
długości około 1,64 kilometra.

Zakres inwestycji obejmie przebudowę ulicy Leśnej. Zaplanowano 
wykonanie nowej jezdni, chodnika, oświetlenia oraz systemu od-
wodnienia. Prace mają poprawić zarówno stan techniczny drogi, 
jak i  bezpieczeństwo pieszych oraz kierowców. W  ramach tego 
samego przedsięwzięcia przewidziano także remont chodnika 
przy ulicy Zielonej. Przebudowane zostaną ponadto zjazdy do po-
sesji oraz niezbędne elementy infrastruktury technicznej.

- Prace obejmą około 840 metrów ulicy Leśnej oraz około 800 
metrów ulicy Zielonej - informuje lokalna administracja.

Wartość podpisanej umowy wynosi 2,69 mln zł. Inwestycja jest 
współfinansowana z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg w ra-
mach edycji na bieżący rok.

- Zgodnie z zapisami umowy wykonawca ma dwa lata na zakoń-
czenie wszystkich prac - wyjaśniają urzędnicy.

Modernizacja ulic Leśnej i Zielonej jest kolejnym dużym zadaniem 
drogowym realizowanym na terenie gminy Koniecpol. Po zakoń-
czeniu inwestycji mieszkańcy zyskają wygodniejszy i  bezpiecz-
niejszy układ komunikacyjny w tej części miasta.

Nad zalewem w Koniecpolu powstanie nowa przestrzeń do wy-
poczynku, spacerów i rekreacji. Gmina pozyskała ponad 322 tys. 
zł na budowę drewnianego pomostu z deptakiem oraz dodatko-
wą infrastrukturą dla mieszkańców, wędkarzy i turystów. Dofi-
nansowanie pokryje 100 proc. wartości projektu.

Inwestycja obejmie budowę rekreacyjno-wędkarskiego pomo-
stu oraz drewnianego dojścia prowadzącego w stronę zbiornika. 
W  otoczeniu pojawią się ławki, leżaki, stoliki, stojaki na rowery 
i kosze na śmieci. Przewidziano również tablice edukacyjne, ele-
menty sensoryczne oraz charakterystyczny witacz, który ma stać 

W Koniecpolu trwa przebudowa i rozbudowa układu drogowego 
obejmującego sześć gminnych arterii. Inwestycja dotyczy ulic 
Wesołej, Willowej, Topolowej, Bukowej, Akacjowej i Brzozowej. 
- Wykonawca zamontował już część nowych słupów oświetle-
niowych, a obecnie prowadzi prace związane z osadzaniem kra-
wężników - informują urzędnicy.

Modernizacja obejmie łącznie około 1,6 km dróg. Zakres przedsię-
wzięcia przewiduje wykonanie nowych nawierzchni jezdni, chod-
nika, placu do zawracania oraz zjazdów prowadzących do posesji.

W ramach zadania powstanie także energooszczędne oświetlenie 
LED. Przebudowany zostanie system odwodnienia, który obejmie 
rowy oraz zbiornik retencyjny. Prace będą dotyczyły również za-
bezpieczenia i przebudowy istniejących sieci podziemnych.

- Po zakończeniu robót na ulicach pojawi się nowe oznakowa-
nie pionowe i poziome. Inwestycja ma poprawić stan techniczny 
dróg, bezpieczeństwo pieszych i kierowców oraz komfort dojaz-
du do zabudowań znajdujących się w tej części miasta - deklarują 
urzędnicy z Koniecpola - Prace są prowadzone etapami, a kolejne 
elementy infrastruktury mają być wykonywane wraz z postępem 
robót drogowych - dodają.

Realizacja przedsięwzięcia jest możliwa dzięki dofinansowaniu 
pozyskanemu przez gminę z Rządowego Funduszu Rozwoju Dróg.

Jak poinformował tutejszy magistrat, Koniecpol wzmacnia 
działania związane z promocją swoich terenów inwestycyjnych. 
Burmistrz Ryszard Suliga oraz Rafał Żelazny, prezes Katowic-
kiej Specjalnej Strefy Ekonomicznej, podpisali porozumienie 
dotyczące współpracy w zakresie prezentowania oferty gospo-
darczej gminy przedsiębiorcom.

Celem porozumienia jest wspólne promowanie potencjału inwesty-
cyjnego Koniecpola oraz dotarcie z ofertą do firm, które poszukują 
atrakcyjnych lokalizacji do rozwoju swojej działalności. Współpraca 
z Katowicką Specjalną Strefą Ekonomiczną ma zwiększyć rozpozna-
walność gminy wśród inwestorów i ułatwić prezentowanie dostęp-
nych terenów jako miejsc sprzyjających prowadzeniu biznesu.

- Dla samorządu to kolejny element budowania relacji pomiędzy 
gminą a  sektorem gospodarczym. Promocja terenów inwesty-
cyjnych ma znaczenie nie tylko dla pozyskiwania nowych firm, 
ale również dla wzmacniania lokalnego rynku pracy, zwiększania 
wpływów do budżetu oraz dalszego rozwoju infrastruktury - in-
formują miejscowi urzędnicy.

Jak przekonują, podpisane porozumienie wpisuje się w  szersze 
działania na rzecz poprawy atrakcyjności inwestycyjnej regionu. 

- Dzięki współpracy z instytucją wyspecjalizowaną w obsłudze inwe-
storów Koniecpol zyskuje dodatkowe narzędzie do prezentowania 
swoich możliwości i budowania pozycji gminy jako miejsca otwarte-
go na przedsiębiorczość - dodają pracownicy lokalnej administracji.

LEŚNA I ZIELONA DO PRZEBUDOWY.
GMINA PODPISAŁA UMOWĘ
Z WYKONAWCĄ

NIE TYLKO POMOST. NAD ZALEWEM POWSTANIE PRZESTRZEŃ, KTÓRA MA PRZYCIĄGNĄĆ MIESZKAŃCÓW I TURYSTÓW

MIESZKAŃCY CZEKALI NA TĘ ZMIA-
NĘ. PRZEBUDOWA OBEJMIE DROGI, 
CHODNIK I SIECI PODZIEMNE

KONIECPOL CHCE MOCNIEJ PRZYCIĄGAĆ INWESTO-
RÓW. GMINA PODPISAŁA POROZUMIENIE Z KATO-
WICKĄ SPECJALNĄ STREFĄ EKONOMICZNĄ

się jednym z rozpoznawalnych punktów tego miejsca.

Projekt ma nie tylko zwiększyć atrakcyjność terenów nad wodą, 
ale również uporządkować sposób poruszania się wzdłuż brze-
gu i  ograniczyć presję na obszary cenne przyrodniczo. Pomost 
i  deptak mają służyć zarówno osobom szukającym miejsca do 
spokojnego odpoczynku, jak i  wędkarzom oraz odwiedzającym 
Koniecpol turystom.

W ramach przedsięwzięcia planowane są także wydarzenia edu-
kacyjne i inicjatywy promujące lokalne tradycje rybackie. Dzięki 
temu inwestycja ma połączyć rekreację z edukacją przyrodniczą 

i popularyzacją dziedzictwa regionu.

Gmina pozyskała środki z  funduszy europejskich za pośred-
nictwem Rybackiej Grupy Działania „Jurajska Ryba”. Kolejnym 
krokiem będzie ogłoszenie przetargu, który wyłoni wykonawcę 
prac.

Po zakończeniu inwestycji zalew ma zyskać bardziej uporząd-
kowane, funkcjonalne i  przyjazne otoczenie. Dla mieszkańców 
oznacza to nowe miejsce do spacerów i wypoczynku, a dla miasta 
kolejny element wzmacniający jego turystyczną ofertę.
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Żeglarskie emocje nad zalewem. Regaty, konkurs i koncertowy finał festiwalu Uczyli się od naukowców, choć są jeszcze w podstawówce.
Wyjątkowy projekt w Konopiskach

Zalew Pająk ma zmienić się nie do poznania

Wlizło Trio, Izabela Puklewicz z zespołu Cztery Refy 
oraz Piotr Pala z formacji Drake. Jury przyznało pierw-
sze miejsce zespołowi Panika na Pokładzie. Drugą lo-
katę zajęła Milena Dudin, a trzecią grupa ENIFEJSI.

Wieczorem publiczność bawiła się podczas koncertów 
Drake, Arek Wlizło Trio oraz legendarnej formacji 
Cztery Refy, wspólnie śpiewając największe szantowe 
przeboje.

pasji i  odważniejszego myślenia o  własnej przy-
szłości.

- Kontakt z  naukowcami i  nowoczesnymi techno-
logiami miał pokazać uczniom, że świat nauki jest 
dla nich dostępny już na etapie szkoły podstawowej 
- mówił Artur Brędzel.

Dobrą wiadomością jest zapowiedź kontynuacji pro-
jektu. Samorząd zamierza dalej rozwijać współpracę 
z uczelnią i tworzyć kolejne możliwości edukacyjne 
dla dzieci i młodzieży.

- Przedsięwzięcie jest przykładem partnerstwa po-
między gminą a  szkołą wyższą, które może realnie 
wspierać rozwój uczniów. Inwestowanie w edukację, 
nowoczesne kompetencje i rozwój młodego pokole-
nia pozostanie jednym z ważnych kierunków działań 
samorządu - przekonuje wójt.

Sportowa rywalizacja, rodzinne atrakcje i  szan-
towe brzmienia wypełniły tegoroczny Festiwal 
Zalew Szant, który odbył się 25 lipca nad Zale-
wem Pająk. Dopisała zarówno pogoda, jak i  fre-
kwencja, a uczestnicy mogli korzystać z bogatego 
programu przygotowanego z  myślą o  dzieciach, 
miłośnikach aktywnego wypoczynku oraz fanach 
muzyki żeglarskiej.

Wydarzenie rozpoczęły regaty „Zalewowe SUPowa-
nie”. Zawodnicy rywalizowali w  kategoriach kobiet, 
mężczyzn i dzieci, a nad bezpieczeństwem uczestników 
czuwało Jurajskie WOPR. Najlepsi otrzymali nagrody 
oraz pamiątkowe dyplomy.

Dużym zainteresowaniem najmłodszych cieszyła się 
strefa Portowa Przygoda. Dzieci zdobywały Patenty 
Wodniaka Zalewowego, wykonując zadania w sześciu 
wodnych konkurencjach.

Ważnym punktem programu był Konkurs Piosenki 
Żeglarskiej. Występy oceniali Anna Dębicka z  Arek 

Sto trzydzieści dwoje uczniów ze szkół podstawo-
wych w gminie Konopiska wzięło udział w projek-
cie edukacyjnym realizowanym we współpracy 
z  Politechniką Częstochowską. Młodzież uczest-
niczyła w zajęciach prowadzonych przez naukow-
ców, poznając między innymi sztuczną inteligen-
cję, przedsiębiorczość, robotykę, projektowanie 
3D oraz nowoczesne technologie.

Przedsięwzięcie miało na celu poszerzenie wie-
dzy uczniów i pokazanie im możliwości, jakie daje 
współczesna nauka. Zajęcia wykraczały poza tra-
dycyjny program szkolny i  pozwalały uczestnikom 
rozwijać zainteresowania, zdobywać praktyczne 
umiejętności oraz lepiej poznać kierunki, które mogą 
mieć znaczenie w ich dalszej edukacji i przyszłej pra-
cy zawodowej.

Projekt został przygotowany dzięki współpracy sa-
morządu, Politechniki Częstochowskiej, dyrektorów 
szkół, nauczycieli, wykładowców i  koordynatorów. 
Wójt gminy Konopiska Artur Brędzel podziękował 
za zaangażowanie rektorowi uczelni prof. dr. hab. 
inż. Markowi Warzesze, dziekanowi Wydziału Za-
rządzania prof. dr. hab. inż. Robertowi Ulewiczowi 
oraz wszystkim osobom uczestniczącym w realizacji 
przedsięwzięcia.

Jak podkreślał włodarz, najważniejszym efektem 
programu było nie tylko przekazanie wiedzy, ale 
również inspirowanie młodych ludzi do rozwijania 

Tereny nad Zalewem Pająk mogą w  najbliższych 
latach przejść dużą metamorfozę. Władze gminy 
Konopiska zaprezentowały koncepcję zagospodaro-
wania tego obszaru, która zakłada stworzenie nowo-
czesnego centrum wypoczynku, rekreacji i sportu.

- Przedstawiona wizja jest efektem wielomiesięcznych 
prac. Jej głównym założeniem jest stworzenie prze-
strzeni, która będzie wykorzystywana przez mieszkań-
ców i  turystów nie tylko w  sezonie letnim, ale przez 
większą część roku. Teren nad zalewem ma stać się 
miejscem rodzinnego wypoczynku, spotkań, aktywno-
ści sportowej oraz organizacji wydarzeń kulturalnych - 
mówi wójt Artur Brędzel.

Koncepcja przewiduje między innymi budowę plaży 
z pomostem, strefy wypoczynkowej, domków wyposa-
żonych w sauny i  jacuzzi oraz stałego punktu gastro-
nomicznego. W planach znalazł się również amfiteatr, 
który mógłby być wykorzystywany podczas koncertów, 
festynów i innych wydarzeń plenerowych.

Dużą część projektu stanowi infrastruktura sporto-
wa. Nad Zalewem Pająk miałyby powstać skatepark, 
pumptrack, boisko do siatkówki plażowej oraz nowo-
czesna siłownia zewnętrzna. Całość uzupełniłyby ścież-
ki spacerowe oraz pozostałe obiekty służące rekreacji 
i aktywnemu wypoczynkowi.

Władze gminy podkreślają, że zaprezentowany mate-

103 lata życia i wciąż wiele pogody ducha.
Wyjątkowy jubileusz mieszkanki Jamek
Bronisława Szymanek z miejscowości Jamki obcho-
dziła 25 czerwca 103. urodziny. Jubilatka jest naj-
starszą mieszkanką gminy Konopiska.

Pomimo sędziwego wieku pani Bronisława cieszy się 
dobrą pamięcią i pogodą ducha. W dniu jubileuszu to-
warzyszyli jej najbliżsi, a z życzeniami przybyli rów-
nież przedstawiciele władz samorządowych.

Jubilatkę odwiedzili wójt Artur Brędzel oraz kierownik 
Urzędu Stanu Cywilnego Katarzyna Borecka. W imie-
niu samorządu przekazali jej bukiet kwiatów i okolicz-
nościowy upominek.

Podczas spotkania nie zabrakło życzeń dobrego zdro-
wia, spokoju oraz kolejnych pięknych chwil spędzo-
nych w gronie rodziny i bliskich.

Jubileusz 103. urodzin był wyjątkowym wydarzeniem 
nie tylko dla pani Bronisławy i jej rodziny, ale także dla 
całej lokalnej społeczności.
Najstarszej mieszkance gminy Konopiska życzono dal-
szych lat w zdrowiu, otoczeniu życzliwych osób i nie-
gasnącej pogody ducha.

TEDE rozgrzał publiczność do czerwoności
Tegoroczne Beach Party nad Zalewem Pająk 
zgromadziło liczną publiczność i  stało się jed-
nym z największych wydarzeń początku wakacji 
w gminie Konopiska. Uczestnicy bawili się przy 
muzyce na żywo, setach didżejskich oraz dodat-
kowych atrakcjach przygotowanych przez orga-
nizatorów.

Jako pierwsi na scenie pojawili się Mr No Mercy 
i  Mikser, którzy rozgrzali publiczność przed głów-
nym punktem wieczoru. Największe zainteresowanie 
wzbudził koncert TEDE, podczas którego przed sce-
ną zgromadziły się tłumy fanów. Po występie zaba-
wa była kontynuowana przy muzyce DJ-a i trwała do 
późnych godzin nocnych.

Jedną z  popularniejszych atrakcji wydarzenia był 
również GTV Party Bus. Muzyka płynąca z autobusu 
przyciągała kolejnych uczestników, a  impreza odby-
wała się nie tylko pod sceną, ale także w jego bezpo-
średnim sąsiedztwie.

riał jest na razie koncepcją, dlatego część rozwiązań 
może jeszcze zostać zmieniona.
Inwestycja ma być realizowana etapami, a jej pełne wy-
konanie będzie rozłożone na najbliższe lata.

Pierwsze działania związane ze zmianami w otoczeniu 
zalewu są już widoczne. Samorząd zapowiada konty-
nuowanie prac oraz stopniowe rozbudowywanie in-
frastruktury, w zależności od możliwości finansowych 
i pozyskiwanych środków zewnętrznych.

- Docelowo tereny nad Zalewem Pająk mają stać się 
jedną z najważniejszych wizytówek naszej gminy. Pla-
nowana inwestycja ma zwiększyć jej atrakcyjność tury-
styczną, poprawić warunki wypoczynku mieszkańców 
i  stworzyć przestrzeń, która będzie przyciągała gości 
niezależnie od pory roku - dodaje włodarz.

Organizatorzy zadbali również o  bezpieczny powrót 
uczestników. Jeden z  autobusów ruszył do Często-
chowy, a drugi rozwoził osoby mieszkające na terenie 
gminy Konopiska.

Duża frekwencja potwierdziła, że plenerowe wydarze-
nia nad Zalewem Pająk cieszą się dużym zaintereso-
waniem mieszkańców i gości. Gminne Centrum Kul-
tury i Sportu zapowiada już kolejne imprezy w ramach 
letniego programu.

Czysta woda i ratownicy na miejscu. Gmina Konopiska 
zaprasza nad Zalew Pająk
Od 1 lipca działa kąpielisko nad Zalewem Pająk. 
Mieszkańcy oraz turyści mogą korzystać ze strzeżo-
nego akwenu.

Zalew Pająk jest popularnym miejscem letniego wypo-
czynku, szczególnie w słoneczne i upalne dni.

Jak zapewnia urząd gminy, woda w zalewie jest czysta, 
a nad bezpieczeństwem osób korzystających z kąpieli-
ska czuwają przygotowani do sezonu ratownicy. Miej-
sce ma być jedną z głównych letnich atrakcji dla miesz-
kańców gminy oraz odwiedzających ją gości.

Kąpielisko jest czynne od wtorku do niedzieli. Od 
wtorku do czwartku można z niego korzystać w godz. 
od 10.00 do 18.00. W piątki, soboty i niedziele będzie 
otwarte dłużej - od godz. 10.00 do 20.00.

- Zachęcamy do korzystania z  przygotowanej infra-
struktury, przypominając jednocześnie o przestrzeganiu 
regulaminu kąpieliska oraz poleceń ratowników - mówi 
wójt Artur Brędzel.
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Maciej Krawczyk, fot. Kingmaker (zdjęcie ilustracyjne)

Pożary obiektów gospodarczych, działalność produkcyjna pro-
wadzona w sąsiedztwie domów, zablokowanie drogi przez osobę 
prywatną oraz pogarszający się stan przychodni zdominowały 
najbardziej problemową część ostatniej sesji Rady Gminy i Mia-
sta Koziegłowy. Radni przyjęli wszystkie uchwały jednogłośnie, 
jednak późniejsza dyskusja pokazała, że samorząd mierzy się 
z  kilkoma sprawami, których rozwiązanie może być trudne 
i długotrwałe.

W ostatnich tygodniach na terenie gminy doszło do trzech po-
ważnych zdarzeń pożarowych. W  Winownie ogień objął obiekt 
produkcyjny, a akcja gaśnicza z udziałem 31 jednostek trwała kil-
kanaście godzin. W Wojsławicach podczas burzy spłonęło kilka-
dziesiąt bel siana, natomiast w Pińczycach palił się budynek ma-
gazynowy.

Seria zdarzeń wywołała dyskusję o lokalizowaniu działalności go-
spodarczej wśród zabudowy mieszkaniowej. Burmistrz przyznał, 
że część niewielkich niegdyś firm z czasem znacznie się rozrosła, 
choć wokół nadal znajdują się domy.

- Musimy mieć również wgląd na to, że wokół tych zakładów 
mieszkają mieszkańcy i tutaj to wzajemne bezpieczeństwo, zro-
zumienie, ale również pewnego rodzaju przewidywalność z każ-
dej ze stron powinna być widziana - mówił Jacek Ślęczka.

Włodarz zapowiedział reakcję samorządu w przypadku potwier-
dzenia, że prowadzona działalność przekracza dopuszczalne 
ramy i staje się uciążliwa dla sąsiadów.

- Natomiast jeżeli ta działalność wykracza poza to zwykłe użytko-
wanie i staje się generalnie działalnością uciążliwą, my na pewno 
będziemy musieli zareagować, zareagujemy na to w sposób odpo-
wiedni - podkreślił burmistrz.

Jednym z najbardziej konfliktowych tematów była sytuacja w re-
jonie ulicy Różanej. Jak poinformowano podczas sesji, jeden 
z mieszkańców zablokował drogę, odcinając możliwość przejazdu 
do kolejnych nieruchomości. Sprawę komplikuje nieuregulowany 
stan prawny gruntu, który ma należeć do Skarbu Państwa, lecz 

Maciej Krawczyk, fot. Urząd Miejski w Krzepicach/Screenshot

Ponad 555 tys. zł przeznaczy w tym roku gmina Krzepice na do-
płaty do wody i  oczyszczania ścieków. Podczas ostatniej sesji 
radni jednogłośnie zaakceptowali kolejne zmiany budżetowe, 
choć jeden z samorządowców otwarcie skrytykował obowiązu-
jący mechanizm. Jego zdaniem samorząd wydaje pieniądze, któ-
re mogłyby zostać wykorzystane na inwestycje, remonty i inne 
pilne potrzeby.

Po wprowadzonych zmianach roczna dotacja związana z  ceną 
wody ma wynieść 414 tys. zł. Kolejne ponad 141 tys. zł zostanie 
przeznaczone na dopłatę do oczyszczania ścieków.

- Dotacja przedmiotowa dla zakładu, czyli ta do wody, łącznie sta-
nowić będzie 414 tys. zł, a ta do ścieków łącznie na cały rok 141 tys. 
zł - przedstawiła skarbnik Anna Mońka.

Najwięcej emocji wywołał fakt, że tak duże środki muszą być po-
krywane z ogólnego budżetu gminy. Przewodniczący rady ocenił, 
że obecny system ogranicza możliwości finansowania innych za-
dań samorządu.

- Zawsze w przypadku, kiedy mamy dopłatę do wody i do ście-
ków, to jest to dla mnie po prostu wyrzucanie pieniędzy w błoto 
- stwierdził.

Według przedstawionych podczas obrad wyliczeń urealnienie ta-
ryfy za wodę oznaczałoby wzrost ceny o około 2 zł za m³. W przy-
padku ścieków różnica miałaby być jeszcze mniejsza. Przewod-
niczący przekonywał, że dla pojedynczego gospodarstwa nie 
byłoby to znaczące obciążenie, natomiast w skali całej gminy po-
zwoliłoby uwolnić setki tysięcy złotych.

- Gdybyśmy urealnili te koszty i przerzucili je na mieszkańców, 
to byłoby około 2 zł do m³. Więc tak naprawdę na gospodarstwo 
to są grosze. W  przypadku ścieków byłoby to jeszcze znacznie 
mniej, a za te pieniądze naprawdę moglibyśmy wiele potrzebnych 

POŻARY, UCIĄŻLIWE ZAKŁADY I ZAGRODZONA DROGA. TRUDNE TEMATY NA SESJI W KOZIEGŁOWACH

PONAD PÓŁ MILIONA ZŁOTYCH DOPŁAT DO WODY I ŚCIEKÓW. RADNY: 
TO WYRZUCANIE PIENIĘDZY W BŁOTO

pozostaje zapisany na nieistniejącą już jednostkę.

- A chodzi o czynność taką, że osoba fizyczna zagrodziła drogę. 
Zagrodziła drogę fizycznie i  nie ma możliwości połączenia tej 
drogi z  pozostałymi działkami, które znajdują się w  ciągu przy 
ulicy Różanej czy bocznej od Różanej - relacjonował Ślęczka.

Burmistrz stanowczo zakwestionował działania właściciela są-
siedniej posesji i zapowiedział wizję lokalną z udziałem służb po-
rządkowych oraz nadzoru budowlanego.

- Nikt nie może rościć sobie tytułu prawnego, żadna osoba pry-
watna nie może rościć sobie tytułu prawnego do tej wspomnianej 
nieruchomości - zaznaczył.

Niepokojąco zabrzmiała również informacja o stanie przychodni 
w Koziegłowach. Według burmistrza dalsze funkcjonowanie pla-

zadań zrobić - mówił.

Problem polega jednak na tym, że gmina nie może samodzielnie 
ustalić stawek odpowiadających rzeczywistym kosztom funkcjo-
nowania wodociągów i  oczyszczalni. Taryfy podlegają zatwier-
dzeniu przez Wody Polskie, a samorząd - jak wynikało z dyskusji 
- nie uzyskuje zgody na ich pełne urealnienie.

- Za każdym razem, kiedy jest widmo podniesienia stawek, ure-
alnienia, zakład działalności występuje o  to, natomiast tak jak 
kiedyś Wody Polskie nie pozwalają nam ich urealnić - podkreślił 
przewodniczący.

W rezultacie różnica pomiędzy przychodami z opłat a kosztami 

cówki w obecnych warunkach staje się coraz trudniejsze, a do-
stosowanie budynku do współczesnych standardów wymagałoby 
wielomilionowych nakładów.

- Trzeba w  ten budynek, w  tą substancję, zainwestować kilka 
milionów złotych, aby rzeczywiście dostosować warunki pracy, 
ale również pewnych oczekiwań POZ-u w zakresie rozszerzenia 
usług leczniczych - stwierdził.

Problemy pojawiły się także podczas remontu drogi wojewódzkiej 
nr 789. Na odcinku obejmującym ulice Świętokrzyską i  Żarecką 
konieczna okazała się dodatkowa przebudowa około 300 metrów 
sieci gazowej. Może ona wpłynąć na organizację oraz tempo ro-
bót.

Wątpliwości wzbudza również ekonomiczna efektywność pomp 
ciepła zamontowanych w zespole szkół w Pińczycach. Samorząd 
zamierza ocenić rzeczywiste koszty dopiero po uruchomieniu in-
stalacji.

- Rozmawialiśmy o tym, że jednak taki wymóg standardu jest za-
sadny, natomiast on ekonomicznie będzie dopiero weryfikowany 
po uruchomieniu, a rzeczywiście ilość zużycia prądu do utrzyma-
nia tych pomp jest bardzo duża - przyznał Ślęczka.

Podczas obrad powrócił również temat przekazywania fragmen-
tów prywatnych działek pod poszerzanie dróg. Burmistrz chwalił 
mieszkańców Mzyków, którzy zgodzili się bezpłatnie oddać po-
trzebne pasy gruntu, jednocześnie wskazując, że w innych miej-
scowościach pojawiają się opory nawet wobec przekazania kilku-
dziesięciu centymetrów nieruchomości.

- Te drogi, drodzy państwo, budujemy nie dla siebie, nie dla sa-
morządu - argumentował.

Radni bez sprzeciwu przyjęli zmiany w  budżecie i  wieloletniej 
prognozie finansowej, uchwałę dotyczącą wymiaru pracy nauczy-
cieli na stanowiskach kierowniczych oraz regulacje w  sprawie 
funkcjonowania PSZOK-u. Od sierpnia punkt przy ulicy Żareckiej 
będzie w  sezonie wiosenno - letnim, od kwietnia do września, 
otwierany również w drugą sobotę miesiąca.

świadczenia usług musi być pokrywana z  budżetu. Oznacza to 
mniej pieniędzy na drogi, chodniki, oświetlenie, szkoły czy kolej-
ne inwestycje wodociągowe.

Mimo krytyki uchwała została przyjęta jednogłośnie. Radni nie 
kwestionowali bowiem konieczności zapewnienia środków na 
bieżące funkcjonowanie systemu w drugim półroczu. Spór doty-
czył raczej samego modelu finansowania i ograniczonego wpływu 
samorządu na ustalanie taryf.

- Szkoda, że ustawodawca w  tym temacie, mimo zapowiedzi 
wcześniejszych, nic nie zrobił. To są po prostu wyrzucane pienią-
dze w błoto i ja osobiście nad tym bardzo ubolewam - podsumo-
wał przewodniczący.
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Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Lelów

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy LelówSześć drużyn, dwie wymagające konkurencje i walka, w której li-
czyły się zarówno szybkość, jak i precyzja. W niedzielę 12 lipca od-
były się Gminne Zawody Sportowo-Pożarnicze Gminy Lelów. Naj-
lepsze wyniki osiągnęły jednostki OSP Nakło oraz OSP Podlesie.

Do rywalizacji przystąpiły drużyny reprezentujące cztery jed-
nostki. OSP Nakło i OSP Podlesie wystawiły zespoły męskie oraz 
kobiece, natomiast OSP Ślęzany i OSP Staromieście reprezento-
wane były przez drużyny męskie. Łącznie na liście startowej zna-
lazło się sześć zespołów, w tym dwa kobiece.

Zawody rozegrano w  dwóch konkurencjach. Pierwszą była szta-

Wójt Renata Samek podpisała umowę na realizację drugie-
go etapu przebudowy budynku Ochotniczej Straży Pożarnej 
w Nakle. Inwestycja ma zakończyć kompleksową modernizację 
obiektu i dostosować go do pełnienia funkcji społecznych.

Zakres zadania obejmie przede wszystkim termomodernizację 
budynku. W  ramach prac wymieniona zostanie stolarka okien-
na, zmodernizowana instalacja grzewcza oraz źródło ciepła. Na 
obiekcie zamontowana zostanie również instalacja fotowoltaicz-
na.

Wartość podpisanej umowy wynosi 771 tys. zł. Realizacja zada-
nia ma poprawić efektywność energetyczną budynku, ograniczyć 
koszty jego utrzymania oraz podnieść komfort użytkowników. 
Drugi etap inwestycji pozwoli domknąć całość prac prowadzo-
nych przy remizie. Po zakończeniu modernizacji obiekt ma zy-
skać nowoczesny i energooszczędny charakter.

- Budynek OSP w Nakle będzie służył nie tylko strażakom, lecz tak-
że mieszkańcom. Po przebudowie ma być w pełni przystosowany 
do organizowania spotkań, inicjatyw społecznych i  działań inte-
grujących lokalną społeczność - komentuje wójt Renata Samek.

Monika Wójcik, fot. Starostwo Powiatowe w Częstochowie

W Nakle oficjalnie zakończono przebudowę odcinka drogi po-
wiatowej nr 1105 S. Inwestycja ma poprawić bezpieczeństwo, 
komfort przejazdu oraz codzienne warunki komunikacyjne 
mieszkańców tej miejscowości i wszystkich użytkowników ko-
rzystających z tej trasy.

Uroczyste otwarcie przebudowanego odcinka odbyło się z udzia-
łem przedstawicieli tutejszego samorządu oraz starostwa, Powia-
towego Zarządu Dróg w  Częstochowie, wykonawcy, mieszkań-
ców oraz lokalnych radnych. Zadanie zostało zrealizowane jako 
kolejna inwestycja drogowa na terenie gminy Lelów, prowadzona 
we współpracy z powiatem częstochowskim.

Wartość przedsięwzięcia wyniosła blisko 530 tys. zł. Z tej kwoty 100 
tys. zł stanowiło dofinansowanie przekazane z budżetu gminy Lelów. 

- Wsparcie dla tego typu zadań ma bezpośrednie znaczenie dla po-
prawy infrastruktury lokalnej, szczególnie w miejscowościach, gdzie 
stan dróg wpływa zarówno na bezpieczeństwo mieszkańców, jak 
i sprawność codziennego dojazdu - mówi wójt Renata Samek.

STRAŻACY Z NAKŁA I PODLESIA NAJLEPSI W GMINIE LELÓW. 
EMOCJONUJĄCA RYWALIZACJA SZEŚCIU DRUŻYN

DZIECI PRZEJĘŁY STRAŻACKI SPRZĘT. W NAKLE NIE BRAKOWAŁO 
EMOCJI, UŚMIECHÓW I DOBREJ ZABAWY

REMIZA W NAKLE PRZEJDZIE 
TERMOMODERNIZACJĘ. JEST 
UMOWA NA DRUGI ETAP PRACfeta pożarnicza 7×50 metrów z przeszkodami, wymagająca dobrej 

kondycji, sprawności oraz zgrania całej drużyny. Drugą stanowiło 
ćwiczenie bojowe, podczas którego zawodnicy musieli szybko i pra-
widłowo wykonać zadania z wykorzystaniem sprzętu pożarniczego.

Nad prawidłowym przebiegiem rywalizacji czuwali funkcjonariu-
sze Komendy Miejskiej Państwowej Straży Pożarnej w Częstocho-
wie. Sędzią głównym zawodów był st. kpt. Michał Mendakiewicz. 
O  końcowej klasyfikacji decydowały uzyskane czasy, technika 
wykonania poszczególnych zadań oraz ewentualne punkty karne.

Rywalizacja była wyrównana i  do samego końca trudno było 
wskazać zwycięzców. Po rozegraniu wszystkich konkurencji, 
podliczeniu wyników i uwzględnieniu punktów karnych komisja 
ogłosiła klasyfikację końcową.

Wśród mężczyzn najlepsza okazała się Ochotnicza Straż Pożarna 
w Nakle. Drugie miejsce zajęła OSP Podlesie, trzecie OSP Staro-
mieście, a  czwarte OSP Ślęzany. W  grupie żeńskiej zwyciężyła 
drużyna kobieca OSP Podlesie, wyprzedzając zespół OSP Nakło.

- Zawody były nie tylko okazją do sportowej rywalizacji, ale tak-
że do sprawdzenia poziomu wyszkolenia druhów i doskonalenia 
umiejętności związanych z obsługą sprzętu. Tego typu wydarze-
nia służą również popularyzacji ochrony przeciwpożarowej oraz 
pokazują, jak ważne w  działaniach strażackich są współpraca, 
opanowanie i dokładność - podkreślają lelowscy urzędnicy.

Organizatorzy podziękowali wszystkim uczestnikom za liczny 
udział, sprawne przygotowanie drużyn i bezpieczne przeprowa-
dzenie zawodów. Zwycięzcom pogratulowano osiągniętych wyni-
ków, a wszystkim zespołom sportowej postawy i zaangażowania.

Piotr Biernacki, fot. OSP Nakło

5 lipca w  Nakle odbył się Strażacki Dzień Dziecka zorganizo-
wany przez miejscową jednostkę ochotniczej straży pożarnej. 
Wydarzenie przyciągnęło dzieci, rodziców i całe rodziny, które 
mogły wspólnie spędzić czas podczas pokazów, występów i licz-
nych atrakcji przygotowanych przez organizatorów.

Najmłodsi korzystali z dmuchańca, uczestniczyli w grach i zaba-
wach oraz oglądali występy artystyczne. Dużym zainteresowa-
niem cieszyły się również stoiska z przekąskami. Na uczestników 
czekały lody, wata cukrowa, popcorn, lemoniada i  zakręcone 
ziemniaki.

Szczególnie wiele emocji wzbudziły pokazy przygotowane przez 
strażaków. Druhowie zaprezentowali działania z zakresu ratow-
nictwa technicznego, pokazując, jak wygląda ewakuacja osoby 
poszkodowanej z pojazdu przy użyciu narzędzi hydraulicznych.

Uczestnicy zobaczyli także pokaz wykipienia płonącego oleju. 
Strażacy w praktyczny sposób pokazali, dlaczego takiego po-
żaru nie wolno gasić wodą i  jak groźne mogą być skutki nie-

właściwej reakcji.

Dzieci mogły również wcielić się w rolę strażaków. Jedną z naj-
popularniejszych atrakcji było strącanie pachołków za pomocą 
linii szybkiego natarcia. Najmłodsi mogli z bliska obejrzeć sprzęt 
i przekonać się, jak wygląda codzienna służba druhów.

W wydarzeniu uczestniczyli także strażacy z OSP Staromieście 
oraz policjanci z  Komisariatu Policji w  Koniecpolu. Ich obec-
ność była okazją do poznania pracy służb oraz rozmów o bez-
pieczeństwie.

W  przygotowanie pikniku włączyło się Koło Gospodyń Wiej-
skich Jarzębinki, a także lokalni sponsorzy, wolontariusze i osoby 
wspierające działalność OSP Nakło.

Strażacki Dzień Dziecka połączył więc zabawę z edukacją i po-
zwolił najmłodszym zajrzeć za kulisy pracy służb ratunkowych. 
Organizatorzy podziękowali wszystkim, którzy pomogli przygo-
tować wydarzenie, oraz mieszkańcom za liczną obecność.

DROGA POWIATOWA W NAKLE PO DROGA POWIATOWA W NAKLE PO 
PRZEBUDOWIE. GMINA DOŁOŻYŁA PRZEBUDOWIE. GMINA DOŁOŻYŁA 
DO NIEJ STO TYSIĘCY ZŁOTYCHDO NIEJ STO TYSIĘCY ZŁOTYCH
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SPRZEDAĆ MIESZKANIA CZY DALEJ DO NICH DOKŁADAĆ? W MIEDŹNIE SZYKUJE SIĘ TRUDNA DECYZJA
Maciej Krawczyk, fot. Urząd Gminy Miedźno/Screenshot

Choć większość uchwał podczas ostatniej sesji Rady Gminy Miedź-
no została przyjęta bez większej dyskusji, kilka tematów wyraźnie 
odsłoniło problemy, z którymi samorząd będzie musiał się zmie-
rzyć. Chodzi przede wszystkim o  zakwestionowany wcześniej 
przez wojewodę plan ogólny, brak stabilnego dostępu do wody 
w Nowym Folwarku, chaos wokół przebudowy drogi wojewódzkiej 
oraz gminne mieszkania, do których samorząd od lat dopłaca.

Najpierw radni ponownie uchwalili plan ogólny gminy. Dokument 
był już przyjęty w marcu, ale wojewoda śląski wskazał nieprawi-
dłowości i konieczność ich usunięcia. Przedstawicielka pracowni 
urbanistycznej otwarcie przyznała, że część problemów wynikała 
z błędów autorów opracowania.

- Wojewoda miał zastrzeżenia do trzech spraw, które wynikały 
niestety z naszych błędów. Były to drobne sprawy, ale były błęda-
mi, więc wymagały naprawienia - mówiła Anna Woźnicka.

Korekty dotyczyły m.in. błędnego zakwalifikowania parkingu, 
niewłaściwego wskaźnika powierzchni biologicznie czynnej oraz 
zapisów dla terenów zagrożonych powodzią. Spór pojawił się 
również przy terenach rekreacyjnych, które projektanci chcieli 
zaliczyć do stref zabudowy jednorodzinnej. Gmina zrezygnowała 
jednak z odwołania do sądu, obawiając się wieloletniego postę-
powania i utraty dofinansowania na przygotowanie dokumentu. 
Radni przyjęli poprawiony plan jednogłośnie i bez pytań.

Więcej wątpliwości pojawiło się przy programie dopłat do budo-
wy studni głębinowych. Uchwała ma przede wszystkim pomóc 
mieszkańcom Nowego Folwarku, gdzie od lat występują problemy 
z dostępem do wody. Gmina zabezpieczyła na ten cel 35 tys. zł, 
a maksymalna dotacja ma wynosić 7 tys. zł.

- Ta studnia, z której teraz korzystają, należy do Nadleśnictwa 
Kłobuck. Występuje tutaj wiele różnych problemów i ta woda 
nie zawsze jest dostarczana. Forma wsparcia dla tych miesz-
kańców to jest to, co na tę chwilę możemy zrobić - tłumaczyła 
wójt Ewelina Stobiecka.

Oznacza to jednak, że przy maksymalnej wysokości wsparcia 

pieniędzy wystarczy jedynie na pięć inwestycji. Uchwałę poparło 
dziewięciu radnych, a dwoje wstrzymało się od głosu.

Krytyczne uwagi pojawiły się również przy przebudowie drogi wo-
jewódzkiej nr 491. Jeden z radnych alarmował, że rozkopane chod-
niki i pozostawione nierówności stwarzają zagrożenie dla pieszych. 
Wspomniał o kobiecie, która przewróciła się na jednym z odcinków.

- Jest to tak rozkopane, te chodniki i  wszystko, że od kościoła 
w stronę Częstochowy, do sklepu, ciężko jest przejść. Koło pana 
Adamusa nic nie jest zrobione, doły są. Jedna pani, która tamtędy 
szła, przewróciła się - relacjonował radny.

Wójt podkreśliła, że gmina nie jest inwestorem i nie ma wpływu 
na harmonogram ani sposób prowadzenia prac. Zaapelowała je-
dynie o cierpliwość.

Osobnym problemem są przystanki przy przebudowywanej dro-
dze. Podczas sesji zwrócono uwagę, że zbliża się jesień, a dzieci 
nadal nie mają osłoniętych miejsc do oczekiwania na autobus.

- Mieszkańcy będą zgłaszać, że dzieci nie mają gdzie stać - ubo-
lewał radny, który zwrócił uwagę na problem.

W tegorocznym budżecie nie przewidziano jednak pieniędzy na 
zakup nowych wiat. Temat ma wrócić dopiero przy planowaniu 
wydatków na przyszły rok.

Najwięcej emocji wzbudziła jednak dyskusja o gminnych miesz-
kaniach. Z przedstawionej analizy wynika, że wpływy z czynszów 
i opłat nie pokrywają kosztów utrzymania lokali. Najtrudniejszy 
był 2023 rok, kiedy samorząd poniósł wysokie wydatki na opał.

W  odpowiedzi gmina wprowadziła w  tym roku już cztery pod-
wyżki. Za ogrzewanie, odpady, czynsz oraz wodę i ścieki. Stawka 
bazowa czynszu wzrosła z poziomu od 2,16 do 3,30 zł za m² do 
od 4,39 do 5,12 zł. Nadal nie ma jednak pewności, czy pozwoli to 
zbilansować koszty.

- W każdym z tych ubiegłych lat była różnica na niekorzyść, czyli 
opłaty z  tytułu czynszu i  mediów nie pokrywały kosztów, jakie 
ponosiła gmina na utrzymanie lokali mieszkalnych - przyznał Da-

riusz Nowak, jeden z pracowników urzędu gminy.

Radni zwracali uwagę, że przedstawione zestawienie nie obejmu-
je wszystkich nieprzewidzianych wydatków, w  tym awarii i  re-
montów. Wójt nie ukrywała, że stan techniczny części nierucho-
mości jest zły.

- Można kolokwialnie powiedzieć, że łatamy dziury i  tyle. Nie 
mamy większych środków, żeby przeprowadzić gruntowny re-
mont - mówiła Stobiecka.

W dyskusji coraz mocniej wybrzmiewał postulat sprzedaży lokali. 
Część radnych uznała, że dalsze dopłacanie do budynków, które 
wymagają dużych nakładów, może być dla gminy nieopłacalne.

- Jaki sens jest trzymania tych mieszkań? Skoro nie możemy mieć 
na nich żadnej rezerwy finansowej na fundusz remontowy, to ni-
gdy te koszty nie będą do odzyskania. Najlepszą sprawą byłoby 
chyba pozbycie się ich - stwierdził jeden z radnych.

Przewodniczący rady zwrócił natomiast uwagę, że część lokato-
rów może być w  stanie płacić czynsze zbliżone do rynkowych, 
podczas gdy obecny system prowadzi do sytuacji, w której gmina 
pośrednio dopłaca do ich utrzymania.

- Skoro jest grupa osób, którym gmina potrafi dopłacić do miesz-
kania 500 czy 1 tys. zł miesięcznie, inni mieszkańcy mówią, że nikt 
im nie dopłaca. To nie jest zdrowa sytuacja - ocenił.

Ostatecznych decyzji nie podjęto. Sprawa ma wrócić na komisję 
infrastruktury, gdzie radni będą analizować możliwość sprzeda-
ży części lokali, dalszych podwyżek czynszów albo poszukiwania 
środków zewnętrznych na remonty.

TAK MOŻE ZMIENIĆ SIĘ CENTRUM LIPIA. GMINA POKAZAŁA 
PROJEKTY I CZEKA NA GŁOSY MIESZKAŃCÓW

TRZY PRZEDSZKOLA Z GMINY LIPIE DOSTANĄ NOWE WYPOSAŻENIE I DODATKOWE ZAJĘCIA. ZNAMY SZCZEGÓŁY

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Lipie

Piotr Biernacki

Jedno z  najważniejszych skrzyżowań w  Lipiu czeka duża meta-
morfoza. U zbiegu ulic Częstochowskiej i Nowej ma powstać bez-
pieczniejszy układ drogowy, a tuż obok - nowoczesny skwer z zie-
lenią, ławkami, stojakami rowerowymi i miejscami postojowymi. 
O ostatecznym wyglądzie nowej przestrzeni będą mogli zdecydo-
wać sami mieszkańcy.

Planowane przedsięwzięcie obejmuje dwa powiązane ze sobą zada-
nia. Pierwszym jest przebudowa skrzyżowania w kierunku Smolarzy, 
którą wspólnie zrealizują samorządy - gminny i powiatowy. Inwe-
stycja ma poprawić bezpieczeństwo oraz usprawnić ruch w miejscu, 
z którego każdego dnia korzystają kierowcy, rowerzyści i piesi.

Drugą częścią projektu jest zagospodarowanie terenu przylegające-
go do skrzyżowania. Gmina Lipie kupiła działkę jeszcze w ubiegłym 
roku, a  następnie sfinansowała rozbiórkę znajdujących się na niej 
zabudowań. Część nieruchomości zostanie wykorzystana pod nowy 
układ drogowy, jednak pozostały teren ma zyskać zupełnie nowe 

 
Trzy miejscowe przedszkola rozszerzą swoją ofertę edukacyjną. 
Gmina pozyskała unijne dofinansowanie na projekt, który obejmie 
dodatkowe zajęcia dla dzieci, zakup nowoczesnego wyposażenia, 
rozbudowę placów zabaw oraz szkolenia dla nauczycieli.

Projekt rozwoju lokalnej edukacji przedszkolnej będzie realizowa-
ny przez dwa kolejne lata szkolne. Wsparciem zostanie objętych 158 
dzieci uczęszczających do przedszkoli działających przy zespołach 
szkolno-przedszkolnych w Lipiu, Parzymiechach i Lindowie.

Wśród uczestników projektu znajdzie się 85 dzieci ze specjalnymi 
potrzebami rozwojowymi i edukacyjnymi. Dla najmłodszych przy-
gotowane zostaną zajęcia ogólnorozwojowe oraz specjalistyczne, 

przeznaczenie. Władze samorządowe chcą urządzić w tym miejscu 
estetyczny i funkcjonalny skwer.

- Ma się stać przyjazną przestrzenią dla mieszkańców. W planach 
znalazły się nasadzenia zieleni, wygodne ławki, stojaki dla rowerów 
oraz miejsca postojowe. Nowa przestrzeń ma nie tylko poprawić 
wygląd centralnej części miejscowości, lecz także stworzyć miejsce 
krótkiego odpoczynku i spotkań - podkreślają miejscowi urzędnicy.

O tym, jak skwer będzie wyglądał, nie zdecydują jednak wyłącznie 
projektanci. Gmina przygotowała trzy koncepcje zagospodarowa-
nia terenu, przy czym pierwsza z nich została opracowana w dwóch 
wariantach. Wszystkie propozycje przedstawiono mieszkańcom, 
którzy mogą wskazać rozwiązanie najlepiej odpowiadające ich po-
trzebom.

W konsultacjach można wziąć udział poprzez wypełnienie interne-
towej ankiety lub przesłanie opinii na adres skwer@uglipie.pl. Szcze-
gółowa prezentacja projektów została udostępniona na stronie in-
ternetowej gminy.

- Planowana inwestycja ma szansę całkowicie odmienić jeden z naj-
bardziej rozpoznawalnych punktów Lipia. Połączenie przebudowy 
skrzyżowania z  utworzeniem nowego skweru może poprawić za-
równo bezpieczeństwo, jak i estetykę tej części miejscowości. Teraz 
wiele zależy od samych mieszkańców, którzy mogą realnie wpłynąć 
na ostateczny kształt wspólnej przestrzeni - zachęcają do wzięcia 
udziału w konsultacjach przedstawiciele samorządu.

dostosowane do ich możliwości, potrzeb i rozpoznanych trudności.

Program ma pomóc dzieciom w  rozwijaniu kompetencji języko-
wych, społecznych, ruchowych i poznawczych. Przewidziano rów-
nież działania związane ze zdrowiem, ekologią, współpracą w grupie 
oraz poznawaniem różnych zawodów. Ważną częścią projektu bę-
dzie wyrównywanie deficytów rozwojowych i lepsze przygotowanie 
przedszkolaków do rozpoczęcia nauki w szkole.

- Placówki otrzymają także nowe pomoce dydaktyczne i sprzęt in-
formatyczny. Rozbudowane zostaną również place zabaw, dzięki 
czemu dzieci zyskają lepsze warunki do aktywności na świeżym po-
wietrzu, nauki poprzez zabawę i rozwijania sprawności ruchowej - 
informują lokalni urzędnicy.

Projekt obejmie ponadto dziesięcioro nauczycieli pracujących bez-
pośrednio z dziećmi. Kadra weźmie udział w warsztatach dotyczą-
cych edukacji włączającej, przeciwdziałania przemocy i dyskrymi-
nacji oraz skutecznego wspierania uczniów z różnymi trudnościami.

Samorząd zakłada, że przedsięwzięcie przyczyni się do harmonij-
nego rozwoju dzieci, poprawi ich samodzielność oraz umiejętność 
funkcjonowania w grupie. Efektem ma być także osiągnięcie przez 
przedszkolaków większej dojrzałości szkolnej i lepsze przygotowa-
nie do kolejnego etapu edukacji.

Realizacja projektu potrwa do końca czerwca 2028 roku. Jego cał-
kowita wartość wynosi ponad 688 tys. zł, z czego blisko 650 tys. zł 
pochodzi z funduszy europejskich.
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Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów

Zbiornik wodny w  Kobyłczycach zyskał nowe elementy, które 
mają nie tylko poprawić jego wygląd, ale również wpłynąć na 
jakość wody. Dzięki środkom z  funduszu sołeckiego zamonto-
wano tam dwie fontanny pływające. - To kolejna inwestycja po-
rządkująca i rozwijająca przestrzeń publiczną w rejonie zbior-
nika oraz remizy OSP - mówi włodarz Mstowa.

Nowe fontanny pełnią funkcję dekoracyjną, ale ich znaczenie 
nie ogranicza się wyłącznie do poprawy estetyki miejsca. Urzą-
dzenia napowietrzają wodę i wymuszają jej cyrkulację, co może 
ograniczać rozwój glonów, wyrównywać temperaturę wody oraz 
poprawiać warunki dla ryb. Dzięki temu zbiornik ma być nie tylko 
bardziej atrakcyjny wizualnie, ale również lepiej utrzymany pod 
względem przyrodniczym.

- Każda z fontann została wyposażona między innymi w system 
kotwiący, pompę, kabel zasilający oraz trzy wymienne dysze. Po-
zwala to na dostosowanie sposobu pracy urządzeń i  uzyskanie 
różnych efektów wodnych - informuje wójt Tomasz Gęsiarz.

Jak dodaje włodarz, montaż fontann wpisuje się w szerszy ciąg 
działań prowadzonych w ostatnich latach w Kobyłczycach. 

- W 2022 roku oczyszczono zbiornik wodny. Rok później wykona-
no parking przy remizie, nasadzono krzewy ozdobne oraz zamon-
towano dwustronną drewnianą pergolę z zadaszeniem i ławkami. 
W 2024 roku przebudowano drogę dojazdową do posesji w rejo-
nie zbiornika i remizy, a na samym zbiorniku powstał drewniany 
pomost. Prace kontynuowano również w 2025 roku. Zakończono 
wtedy przebudowę i  rozbudowę istniejącego wielofunkcyjnego 
budynku OSP w Kobyłczycach, a w przestrzeni publicznej poja-
wiła się nowa drewniana altana - wymienia Gęsiarz.

PILNA SESJA W MSTOWIE. RADNI ZMIENILI BUDŻET 
I PRZYGOTOWALI GMINĘ NA NOWE PRZEPISY

FONTANNY PŁYWAJĄCE NA 
ZBIORNIKU W KOBYŁCZYCACH. 
WÓJT GĘSIARZ: TO KOLEJNY ETAP 
ZMIAN W TEJ CZĘŚCI SOŁECTWA

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Mstów

Wspólna praca, zaangażowanie mieszkańców i troska o lokalną 
przestrzeń po raz kolejny przyniosły wymierne efekty. W Lato-
sówce zrealizowano drugi etap projektu „EkoPlac - Wspólnie dla 
Natury i Dzieci”, dzięki któremu teren miejscowego placu zabaw 
stał się jeszcze bardziej przyjazny dla najmłodszych i osób od-
wiedzających to miejsce.

Akcja odbyła się z początkiem wakacji zgromadziła wolontariuszy, 
członkinie Koła Gospodyń Wiejskich w  Latosówce oraz miesz-
kańców sołectwa i okolicznych miejscowości. Wszyscy wspólnie 
zadbali o to, by plac zabaw zyskał nie tylko więcej zieleni, ale rów-
nież nowe elementy poprawiające komfort jego użytkowania.

W ramach projektu przygotowano teren pod kolejne nasadzenia, 
oczyszczono i  wyrównano grunt, a  następnie posadzono nowe 
drzewa i krzewy. Uzupełnieniem inwestycji był montaż stojaka na 
rowery, który ma zachęcać mieszkańców do aktywnego spędza-
nia czasu i ułatwić korzystanie z placu osobom przyjeżdżającym 
na dwóch kółkach.

Projekt został sfinansowany przez jedną z lokalnych fundacji. To 
właśnie dzięki tej inicjatywie możliwa była kontynuacja działań 
rozpoczętych wcześniej w ramach tworzenia ekologicznej i przy-
jaznej przestrzeni rekreacyjnej.

MIESZKAŃCY I WOLONTARIUSZE ZNÓW POŁĄCZYLI SIŁY. PLAC ZABAW 
W LATOSÓWCE WZBOGACIŁ SIĘ O DRZEWA

Maciej Krawczyk, fot. Urząd Gminy Mstów/Screenshot

Rada Gminy Mstów podczas krótkiej, nadzwyczajnej sesji przy-
jęła zmiany w wieloletniej prognozie finansowej oraz tegorocz-
nym budżecie. Radni dostosowali również zasady pracy nad 
przyszłymi uchwałami budżetowymi do zmian w  przepisach, 
które zaczną obowiązywać od początku przyszłego roku.

Lipcowa sesja rady gminy miała ściśle finansowy charakter. Po-
rządek obrad obejmował trzy projekty uchwał, które przed roz-
poczęciem posiedzenia zostały szczegółowo omówione podczas 
wspólnego posiedzenia komisji. Z tego względu dyskusja na sesji 
była ograniczona, a radni nie zgłosili dodatkowych pytań.

Pierwsza z uchwał dotyczyła zmian w wieloletniej prognozie fi-

nansowej gminy. Następnie rada zajęła się korektą budżetu na 
2026 rok. Jak poinformowała skarbnik gminy Maria Skibińska, po 
stronie dochodów zaplanowano zwiększenie o ponad 271 tys. zł 
oraz zmniejszenie o blisko 3,5 tys. zł.

Większe korekty objęły wydatki. Ich plan został zwiększony o po-
nad 424 tys. zł, a  jednocześnie zmniejszony o ponad 101 tys. zł. 
Do zbilansowania budżetu konieczne było wykorzystanie części 
wolnych środków.

- Dla zrównoważenia budżetu potrzebna była kwota 55,6 tys. zł. 
Jest to kwota przychodów z wolnych środków pieniężnych - wy-
jaśniła Skibińska.

Po wprowadzeniu zmian wydatki budżetu gminy na ten rok mają 
wynosić niemal 79,85 mln zł. Dochody pozostają niższe, a różnica 
zostanie pokryta przychodami przewidzianymi w planie finanso-
wym samorządu.

Ostatnia z  uchwał dotyczyła trybu prac nad projektem uchwa-
ły budżetowej. Konieczność przyjęcia nowych zasad wynika ze 
zmian w ustawie o finansach publicznych, ustawie o dochodach 
jednostek samorządu terytorialnego oraz planowanego wprowa-
dzenia od 1 stycznia 2027 roku nowej klasyfikacji budżetowej.

- Te wszystkie zmiany powodują konieczność dostosowania re-
gulacji określających tryb prac nad projektem uchwały budżeto-
wej do aktualnego stanu prawnego - podkreśliła skarbnik.

Nowe regulacje mają uporządkować sposób przygotowywania, 
opiniowania i procedowania kolejnych projektów budżetu gminy. 
Wszystkie przedstawione podczas sesji uchwały zostały poddane 
pod głosowanie, a radni nie zgłosili do nich dodatkowych uwag.

- Plac zabaw w Latosówce od dawna służy nie tylko mieszkańcom 
samego sołectwa. Coraz częściej odwiedzają go również rodzi-
ny z pobliskich miejscowości, dlatego kolejne prace mają realny 
wpływ na poprawę jakości wspólnej przestrzeni - podkreśla soł-
tys Mariusz Pruban.

Dzięki realizacji drugiej odsłony projektu teren wokół placu za-
baw stał się bardziej zielony, funkcjonalny i estetyczny. To kolejny 
krok w kierunku tworzenia przestrzeni, która sprzyja integracji 
mieszkańców, aktywnemu wypoczynkowi i  budowaniu lokalnej 
odpowiedzialności za wspólne otoczenie.

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Mstów

Jeszcze kilka lat temu mieszkańcy Cegielni nie mieli własnego 
miejsca na zebrania i  lokalne spotkania. Korzystali z  prywat-
nych domów kolejnych sołtysów albo sali sesyjnej urzędu gmi-
ny. Sytuację zmieniła budowa drewnianego domku sołeckiego, 
który w ostatnich miesiącach został rozbudowany i podłączony 
do sieci wodno-kanalizacyjnej oraz energetycznej.

Obiekt powstał w  2021 roku. Pierwszy budynek miał 7 metrów 
długości i  5 szerokości. Został pokryty gontem bitumicznym, 
ocieplony wełną mineralną i wyposażony w instalację elektrycz-
ną. Zamontowano w nim okna i drzwi, a ściany od wewnątrz wy-
łożono drewnianą boazerią.

Domek od początku miał być rozwijany etapami, w zależności od 

CEGIELNIA ZYSKAŁA WIĘKSZY DOMEK SOŁECKI. MIESZKAŃCY PRZEZ LATA ROZWIJALI GO ETAPAMI

możliwości finansowych i potrzeb mieszkańców. Dużą część wy-
datków pokrywano z funduszu sołeckiego, o którego przeznacze-
niu decydowali sami mieszkańcy podczas zebrań wiejskich.

Kolejne pieniądze przeznaczano już nie tylko na sam budynek, ale 
także na uporządkowanie otoczenia. W 2023 roku wyrównano te-
ren i dojazd oraz ułożono kostkę betonową. Rok później działkę 
ogrodzono, a w rejonie domku zamontowano monitoring.

Z czasem okazało się, że dotychczasowa powierzchnia jest zbyt 
mała w  stosunku do liczby organizowanych spotkań i  wyda-
rzeń. Dlatego mieszkańcy zdecydowali, że znaczna część fun-
duszu sołeckiego na lata 2025 i 2026 zostanie przeznaczona na 
rozbudowę.

- Do istniejącego domku dobudowano kolejną część o wymiarach 
5 na 7 metrów. Wykonano drewnianą konstrukcję ścian i dachu, 
zastosowano takie samo pokrycie jak w  pierwotnym budynku, 
a  całość została zaimpregnowana i  pomalowana. Ważnym ele-
mentem prac było również wykonanie przyłącza energetyczne-
go oraz wodno-kanalizacyjnego. Dzięki temu Cegielnia ma dziś 
własne zaplecze, którego mieszkańcom brakowało przez wiele lat 
- informują mstowscy urzędnicy.

Obiektem opiekują się członkinie Koła Gospodyń Wiejskich „Ak-
tywna Cegielnia”. W prace związane z jego rozwojem angażowali 
się także sołtys Konrad Błachowicz oraz radny Wojciech Kubik.

Rozbudowa pozwoliła zwiększyć powierzchnię użytkową i popra-
wić zaplecze obiektu. Domek służy obecnie nie tylko do organiza-
cji zebrań wiejskich. Odbywają się w nim spotkania mieszkańców, 
wydarzenia okolicznościowe oraz inicjatywy przygotowywane 
przez lokalne organizacje.
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Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów

Wójt Tomasz Gęsiarz podpisał umowę z wykonawcą na realiza-
cję zadania związanego z rozwojem bioróżnorodności poprzez 
rewaloryzację zbiornika wodnego Tasarki i  zagospodarowanie 
przyległego do niego terenu. Inwestycja ma poprawić stan przy-
rodniczy tego miejsca, uporządkować obszar wokół zbiornika 
oraz stworzyć przestrzeń służącą ochronie bioróżnorodności 
i edukacji ekologicznej.

Zadanie zostanie zrealizowane w formule „zaprojektuj i wybuduj” 
przez firmę z Krakowa. Wartość prac wynosi ponad 1,36 mln zł. 
Samorząd pozyskał na ten cel dofinansowanie w wysokości 888 
tys. zł ze środków unijnych.

Zakres inwestycji obejmie zarówno przygotowanie dokumenta-
cji projektowej, jak i wykonanie prac terenowych. Dokumentacja 

TO NIE BĘDZIE ZWYKŁE PORZĄDKOWANIE ZBIORNIKA. 
GMINA SZYKUJE DUŻĄ EKOLOGICZNĄ INWESTYCJĘ

ma powstać w ciągu sześciu miesięcy od zawarcia umowy. Z ko-
lei całe przedsięwzięcie ma zostać zrealizowane w  terminie do 
osiemnastu miesięcy od dnia podpisania umowy.

Planowane działania dotyczą rewaloryzacji zbiornika wodnego 
Tasarki oraz zagospodarowania przyległego terenu. Prace obej-
mą między innymi usunięcie roślinności niepożądanej, eliminację 
gatunków obcych inwazyjnych, oczyszczenie brzegów zbiornika 
oraz zastosowanie bioremediacji, czyli metody poprawy jakości 
środowiska wodnego z wykorzystaniem odpowiednich prepara-
tów. Zabiegi bioremediacyjne mają zostać przeprowadzone czte-
ry razy w ciagu dwóch lat.

Ważną częścią projektu będą nasadzenia roślinności rodzimej, 
w  tym roślinności natleniającej. Zaplanowano także stworzenie 
pływających wysp z roślinnością sprzyjającą poprawie warunków 
w zbiorniku. Brzegi mają zostać wzmocnione przy użyciu opaski 
z faszyny.

Inwestycja przewiduje również wykonanie elementów wspierają-
cych bytowanie drobnej fauny, takich jak budki lęgowe dla ptaków 
czy domki dla jeży. Teren wokół Tasarek ma zostać dostosowa-
ny do funkcji edukacyjnej i  rekreacyjnej. Powstaną tam między 
innymi pomost, taras, ławki, kosze do segregacji odpadów oraz 
przyrodnicze tablice informacyjne tworzące ścieżkę edukacyjną.

Remontowi i  dostosowaniu poddane zostaną także istniejące 
ścieżki. Przewidziano wykonanie przepuszczalnych mineralnych 
nawierzchni ciągów pieszych oraz miejsc odpoczynku.

- Realizacja projektu ma przyczynić się do poprawy kondycji lo-
kalnego ekosystemu, ochrony i tworzenia siedlisk, rozwoju bio-
różnorodności oraz naturalizacji terenu wokół zbiornika. Po za-
kończeniu prac Tasarki stanią się miejscem bardziej przyjaznym 
przyrodzie, a  jednocześnie lepiej dostępnym dla mieszkańców, 
jak i osób odwiedzających naszą gminę - wyjaśnia wójt Gęsiarz.

PONAD OSIEM MILIONÓW ZŁOTYCH NA JEDNOSTKI OSP 
W MSTOWIE. DRUHOWIE PODSUMOWALI PIĘĆ LAT PRACY

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Mstów

Place zabaw w  kilkunastu miejscowościach gminy Mstów zo-
stały objęte corocznym przeglądem technicznym oraz cząst-
kowymi remontami. Sprawdzono stan urządzeń, wymieniono 
uszkodzone elementy i uzupełniono wyposażenie terenów re-
kreacyjnych. W kilku lokalizacjach zamontowano między inny-
mi zjazdy linowe, zestawy sprawnościowe, huśtawki i urządze-
nia dla najmłodszych dzieci.

- Regularne kontrole są konieczne ze względu na zużywanie się 
infrastruktury podczas codziennej eksploatacji i  pod wpływem 
warunków atmosferycznych. Ich celem jest ograniczenie ryzyka 
wypadków oraz utrzymanie placów zabaw i pozostałych obiektów 
małej architektury w odpowiednim stanie technicznym - podkre-
ślają mstowscy urzędnicy.

W ramach tegorocznych prac skontrolowano poszczególne urzą-
dzenia, ich zakotwienie oraz rozmieszczenie pod kątem bez-
piecznego użytkowania. Tam, gdzie było to konieczne, wymienio-
no lub naprawiono uszkodzone elementy. Część placów została 
również doposażona.

Prace przeprowadzono między innymi w  Brzyszowie, Kłobuko-
wicach, Łuszczynie, Krasicach, Jaźwinach, Kuśmierkach, Mokrze-
szy, Kobyłczycach, Małusach Wielkich, Małusach Małych, Msto-
wie, Srocku, Gąszczyku, Zawadzie, Latosówce i  Wancerzowie. 
Zakres działań objął również tereny rekreacyjne przy urzędzie 
gminy oraz w rejonie Skały Miłości.

Największą zmianą dla najmłodszych mieszkańców jest montaż 
nowych urządzeń. Zjazdy linowe, popularnie nazywane tyrolkami, 
pojawiły się w Jaźwinach, Latosówce i Kłobukowicach. Na placu 
w pobliżu urzędu gminy w Mstowie zamontowano zestaw zręcz-
nościowy, natomiast w  Wancerzowie trap z  przeplotnią i  zjeż-
dżalnią.

W Kuśmierkach wyposażenie uzupełniono o kosz do koszyków-
ki i sprężynowiec, a w Małusach Małych stanął nowy zestaw za-
bawowy. Kłobukowice otrzymały także huśtawkę typu „bocianie 
gniazdo”, natomiast w Krasicach zamontowano dwa sprężynowce.

Nowe urządzenia wykonano z trwalszych materiałów, między in-
nymi metalu i nowoczesnych tworzyw. Mają być bardziej odporne 
na intensywne użytkowanie oraz działanie deszczu, mrozu i pro-
mieniowania słonecznego niż starsze konstrukcje drewniane.

- Systematyczne przeglądy i bieżące naprawy pozwalają zapew-
nić dzieciom bezpieczne miejsca zabawy, a mieszkańcom dostęp 
do zadbanych terenów rekreacyjnych. Jednocześnie zachęcam 
mieszkańców do zgłaszania zauważonych usterek i  uszkodzeń, 
tak abyśmy mogli możliwie szybko je usuwać - mówi wójt Tomasz 
Gęsiarz.

GMINNE PLACE ZABAW PO 
PRZEGLĄDACH I NAPRAWACH. 
POJAWIŁY SIĘ TAKŻE NOWE 
URZĄDZENIA

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Mstów

Tomasz Gęsiarz został nowym prezesem zarządu oddziału 
Gminnego Związku Ochotniczych Straży Pożarnych RP w Msto-
wie. Spotkanie było jednocześnie podsumowaniem kadencji 
2021-2026, w  której na działalność jednostek OSP w  gminie 
przeznaczono ponad 8 mln zł.

W  zjeździe uczestniczyli przedstawiciele i  delegaci jednostek 
ochotniczych straży pożarnych z terenu gminy oraz zaproszeni 
goście. Najważniejszą częścią spotkania było sprawozdanie z mi-
jającej kadencji. Przedstawił je Tomasz Gęsiarz, dotychczasowy 
wiceprezes zarządu gminnego. Jak wynika z  zaprezentowanych 
danych, w  latach 2021-2026 łączne wydatki na funkcjonowanie 
OSP w gminie Mstów przekroczyły 8 mln zł. Pieniądze przezna-
czono między innymi na inwestycje, zakup sprzętu, remonty, 
usługi oraz ekwiwalenty dla strażaków ochotników.

Wśród najważniejszych zadań wymieniono budowę nowej remizy 
OSP w  Mstowie, przebudowę i  rozbudowę remizy w  Kobyłczy-
cach oraz zakup nowych samochodów pożarniczych dla jedno-
stek w Kucharach, Kobyłczycach i Siedlcu. 

- To inwestycje, które bezpośrednio wpływają na gotowość ope-
racyjną jednostek i poziom bezpieczeństwa mieszkańców - usły-
szeli druhowie w trakcie spotkania.

Podczas zjazdu wybrano nowe władze oddziału gminnego na 

kadencję 2026-2031. Prezesem został Tomasz Gęsiarz. Funkcje 
wiceprezesów objęli Wiesław Kyzioł, Marek Chmielarz i Bogdan 
Kubica. Sekretarzem został Przemysław Małolepszy, skarbni-
kiem Mateusz Sypuła, komendantem gminnym Jerzy Walaszczyk, 
a jego zastępcą Marcin Czapski. W skład prezydium wszedł rów-
nież Łukasz Rak.

Wybrano także komisję rewizyjną. Jej przewodniczącą została 
Mariola Juszczyk, wiceprzewodniczącym Eugeniusz Boral, se-
kretarzem Kamil Romański, a członkami Eugeniusz Cierpiałowski 
i Dawid Wójcik.

Zjazd miał również wymiar podziękowania za wieloletnią służbę. 
Wyróżniono ustępujących prezesów jednostek: Zygmunta Sie-
radzkiego z  OSP Siedlec, Mateusza Borysia z  OSP Kobyłczyce, 
Tomasza Łuszczyńskiego z OSP Małusy Wielkie oraz Kamila Bo-
rala z OSP Krasice. Podziękowania otrzymał także ustępujący ko-
mendant gminny Eugeniusz Cierpiałowski. W dowód uznania za 
zaangażowanie i pracę na rzecz lokalnej społeczności wręczono 
im pamiątkowe statuetki.

Nowa kadencja władz gminnych OSP w Mstowie rozpoczyna się 
po okresie znaczących inwestycji w zaplecze, sprzęt i infrastruk-
turę strażacką. Przed nowym zarządem stoją kolejne zadania 
związane z  utrzymaniem gotowości jednostek, dalszym dopo-
sażaniem ochotniczych straży pożarnych oraz wzmacnianiem 
współpracy między nimi.
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Maciej Krawczyk

Sesja rady powiatu z  końcówki czerwca pokazała, że nawet 
punkt dotyczący bieżącego sprawozdania z działalności zarzą-
du może zamienić się w jedną z najważniejszych części obrad. 
Radni zadali staroście długą serię pytań dotyczących inwestycji, 
szpitala, basenu w Żarkach-Letnisku, przetargów, majątku po-
wiatu, funkcjonowania związku komunikacyjnego, autobusów 
elektrycznych, zmian organizacyjnych w starostwie oraz doku-
mentów, które - jak podnoszono - powinny trafić do radnych 
znacznie wcześniej.

Najmocniej wybrzmiał temat szpitala powiatowego. Radny Rafał 
Kępski dopytywał o dokument dotyczący sytuacji finansowej SP 
ZOZ-u, nad którym zarząd miał dyskutować już na początku maja. 
Wskazywał, że radni od dłuższego czasu prosili o jego udostęp-
nienie, a on sam otrzymał materiał nie oficjalną drogą ze staro-
stwa, lecz prywatnie od innego radnego.

- Co szkodzi wysłać nam ten dokument i żebyśmy nad nim dysku-
towali? Nie rozumiem tej sytuacji - stwierdził.

Sprawa wróciła pod koniec dyskusji. Kępski ponownie zapytał, dla-
czego dokument, który trafił do zarządu 29 kwietnia, nie został 
przekazany radnym. Starosta zadeklarował, że materiał zostanie 
niezwłocznie przesłany, ale zaznaczył, że nie jest to program re-
strukturyzacji, lecz ocena sytuacji ekonomicznej oraz przedstawie-
nie trzech możliwych wariantów dalszego funkcjonowania lecznicy.

Wśród wariantów pojawiło się utrzymanie obecnego stanu, zmiana 
profilu niektórych oddziałów oraz ewentualne połączenie z innym 
podmiotem. Starosta wyjaśniał, że zarząd analizował możliwość 
konsolidacji, ale żadnego porozumienia w  tej sprawie obecnie nie 
ma. Jednocześnie podkreślał, że powiat czeka na rządowe decyzje 
dotyczące mapy świadczeń i przyszłości poszczególnych oddziałów.

Szpital pojawił się także w wypowiedzi radnego Eugeniusza Buga-
ja, który pytał o oddział ginekologiczno-położniczy, obawy per-
sonelu i sygnały od pacjentów. Najostrzej zabrzmiała jego ocena 
jakości świadczeń.

- Z tego, co słyszymy, jakość wykonywanych usług jest na coraz 
niższym poziomie. Pacjenci coraz więcej się skarżą - mówił.

Po doprecyzowaniu, że chodzi o pediatrię, zapowiedziano wyjaśnie-
nie sprawy. Przewodnicząca rady stwierdziła, że jeżeli taki incydent 
rzeczywiście miał miejsce, jest to sytuacja niedopuszczalna.

Drugim ważnym sporem była sprawa programu „Bezpieczna cią-
ża”. Radna Dorota Kaim-Hagar pytała, czy zarząd po wcześniejszej 

SZPITAL, BASEN BEZ OPERATORA, DROGA ZA DROGA I DOKUMENT, 
KTÓREGO RADNI NIE DOSTALI. GORĄCA SERIA PYTAŃ

dyskusji na sesji realnie rozeznał temat. Starosta odpowiedział, 
że sprawa była konsultowana ze szpitalem, a z uzyskanych opinii 
wynikało, iż obecne zabezpieczenie funkcjonuje. Taka odpowiedź 
nie zadowoliła radnej, która zarzuciła zarządowi brak konkret-
nych działań poza powtórzeniem wcześniejszej opinii.

- Więc tak naprawdę nic państwo w tej sprawie nie zrobiliście - 
skwitowała.

Radna wskazywała, że nie chodziło wyłącznie o stanowisko szpi-
tala, ale o sprawdzenie, czy na rynku są podmioty mogące reali-
zować taki program i jakie byłyby jego koszty.

- Ponawiam swoją prośbę, aby nie koncentrować się na naszym 
szpitalu, tylko poszukać podmiotów innych i przedstawić nam po 
prostu ofertę - zachęcała Kaim-Hagar.

Sporo pytań dotyczyło również basenu w Żarkach-Letnisku. Rad-
ni chcieli wiedzieć, czy obiekt zostanie uruchomiony w sezonie, 
kto będzie nim zarządzał, czy będzie nalana woda i kiedy ruszy 
drugi etap inwestycji.

- Niestety nikt się nie zgłosił - przyznał starosta, iż postępowanie 
na operatora nie przyniosło rezultatu.

Powiat miał ofertę na czyszczenie zbiornika za 400 tys. zł, ale 
uznał ją za niezasadną, zwłaszcza że pozyskano prawie 5 mln zł na 
drugi etap zadania. Urzędnik zapowiadał, że jeżeli uda się prze-
prowadzić remont tamy i zapewnić obsługę, teren mógłby zostać 
tymczasowo otwarty od 1 lipca, zanim zostanie przekazany pod 
kolejne prace.

Problematyczna okazała się także ulica Koziegłowska. Pierwszy 
przetarg unieważniono, ponieważ oferta opiewała na około 9 mln 
zł, podczas gdy zabezpieczenie wynosiło 6 mln zł. Przedstawiciel 
władz powiatowych poinformował, że powiat ponownie ogłosił 
postępowanie i  liczy na możliwość ewentualnego przedłużenia 
realizacji zadania.

Również przetarg na budowę środowiskowego domu samopo-
mocy wzbudził wątpliwości. Eugeniusz Bugaj pytał, dlaczego po-
stępowanie zostało tak szybko unieważnione i czy świadczyło to 
o błędnym przygotowaniu zamówienia.

- Po kilku godzinach, kiedy unieważnia się przetarg, no to zacho-
dzi przesłanka domniemywająca, że coś jest nie w porządku - ar-
gumentował.

Starosta tłumaczył, że w dokumentacji zabrakło elementów wy-

posażenia za 364 tys. zł. Zamiast modyfikować trwające postępo-
wanie, zdecydowano się je unieważnić i ogłosić nowe, aby unik-
nąć późniejszych sporów z wykonawcami.

Radni pytali również o rozwój strefy przemysłowej. Chodziło mię-
dzy innymi o  odmowną opinię zarządu województwa śląskiego 
w sprawie przebiegu sieci. Starosta wyjaśnił, że powiat nie uzy-
skał zgody na przejście bezpośrednio przez drogę wojewódzką, 
dlatego konieczne było przesunięcie przebiegu sieci.

W tym samym obszarze pojawił się temat internatu i warunków 
technicznych na odprowadzanie ścieków. Dorota Kaim-Hagar 
dopytywała, kto wystąpił z  takim wnioskiem. Starosta przyznał, 
że wcześniej pominął odpowiedź i wyjaśnił, że chodziło o miasto 
Myszków. Zaskoczenie powiatu miała wzbudzić zakładana ilość 
ścieków.

- Wtedy ta ilość tych ścieków, 38 tys. litrów, troszkę nas zasko-
czyła - usłyszeli samorządowcy.

Radni interesowali się też majątkiem powiatu. W przypadku dział-
ki przy ulicy Jesionowej starosta poinformował, że oferta najmu 
dotyczy działalności reklamowej. Stawka wynosi 1,60 zł netto za 
metr kwadratowy, co ma dawać około 14 tys. zł netto miesięcznie. 
Potwierdzono, że chodzi o  teren określany przez radnych jako 
trójkąt w rejonie McDonalda i Będusza.

Kolejną sprawą były autobusy elektryczne. Radni pytali o 40 tys. zł 
zabezpieczone na diagnostykę pojazdów, ich status prawny oraz 
to, kto powinien ponosić koszty. Starosta wyjaśniał, że autobu-
sy są własnością powiatu, zostały wydzierżawione operatorowi 
przez związek komunikacyjny, a problemem jest upadłość firmy, 
od której je zakupiono. Po postępowaniu koszt diagnostyki ma 
wynieść prawie 26 tys. zł.

- My tą kwotę będziemy się starać, po pierwsze, ściągnąć z gwa-
rancji - zadeklarował starosta.

Pytania padły także o  zmiany organizacyjne w  starostwie. Do-
tychczasowy wydział inwestycji, rozwoju i zamówień publicznych 
podzielono na dwa wydziały. Eugeniusz Bugaj zwracał uwagę, 
że taka decyzja oznacza konsekwencje finansowe i  personalne. 
Starosta przekonywał, że chodzi o lepszy nadzór nad zadaniami 
i zamówieniami oraz zapewniał, że nie planuje dodatkowego za-
trudnienia naczelników.

Na sesji pojawił się też wątek przesunięcia 280 tys. zł w Zespo-
le Szkół nr 2 w Myszkowie na wynagrodzenia i składki ZUS dla 
nauczycieli. Dorota Kaim-Hagar wskazywała, że podobne prze-
sunięcia wracają regularnie, a  kwota jest znacząca. Skarbnik 
tłumaczyła, że nie doszło do zwiększenia planu finansowego, 
lecz do przesunięcia środków w  ramach oszczędności między 
rozdziałami.

- Mam wrażenie, że co sesję przesuwamy kwoty, ta kwota jest 
dosyć duża - mówiła radna.

Monika Wójcik, fot. Fotolia

Straż Miejska w Myszkowie ponownie zwróciła się do mieszkań-
ców z apelem o zachowanie szczególnej ostrożności w związku 
z licznymi zgłoszeniami dotyczącymi obecności dzików na tere-
nie miasta. Służby przypominają, by nie zbliżać się do zwierząt, 
nie dokarmiać ich oraz właściwie zabezpieczać miejsca groma-
dzenia odpadów.

Obecność dzików w  pobliżu zabudowań może budzić niepokój, 
szczególnie wśród rodziców małych dzieci oraz właścicieli psów 
i kotów. Strażnicy zalecają unikanie miejsc, w których zauważono 
zwierzęta, a w przypadku spotkania z dzikiem zachowanie spoko-
ju i bezpiecznego dystansu.

Jednym z  najważniejszych zaleceń jest niedokarmianie dzikich 

DZIKI CORAZ CZĘŚCIEJ POJAWIAJĄ SIĘ W MYSZKOWIE. FUNKCJONARIUSZE STRAŻY MIEJSKIEJ APELUJĄ O OSTROŻNOŚĆ

Monika Wójcik

Myszkowscy policjanci zatrzymali 26-letniego kierowcę audi, któ-
ry miał prowadzić samochód pod wpływem amfetaminy. Podczas 
kontroli funkcjonariusze znaleźli przy nim narkotyki odpowiada-
jące około 80 porcjom dilerskim. Okazało się również, że mężczy-
zna posiada aktywny zakaz prowadzenia pojazdów.

Do zatrzymania doszło podczas kontroli drogowej przeprowa-
dzonej przez funkcjonariuszy wydziału kryminalnego. Zacho-
wanie kierowcy wzbudziło podejrzenia policjantów, ponieważ 
jego stan psychofizyczny wskazywał, że może znajdować się pod 

26-LATEK PROWADZIŁ POD WPŁYWEM NARKOTYKÓW. W AUCIE CZEKAŁA KOLEJNA NIESPODZIANKA

wpływem alkoholu lub innej substancji.

Badanie alkomatem nie wykazało obecności alkoholu w organi-
zmie 26-latka. Kolejny test, wykonany przy użyciu narkotestera, 
dał jednak wynik pozytywny na obecność amfetaminy. Mężczyź-
nie pobrano również krew do dalszych badań laboratoryjnych.

Podczas przeszukania policjanci znaleźli przy kierowcy woreczek 
strunowy z białym proszkiem. Wstępne badanie wykazało, że była 
to amfetamina w  ilości odpowiadającej około 80 porcjom diler-
skim. Substancję zabezpieczono, a mężczyzna został zatrzymany.

Po sprawdzeniu jego danych w policyjnych systemach funkcjona-
riusze ustalili ponadto, że 26-latek ma aktywny zakaz prowadze-
nia wszelkich pojazdów mechanicznych. Oznacza to, że odpowie 
nie tylko za posiadanie narkotyków i  kierowanie pod ich wpły-
wem, ale również za złamanie sądowego zakazu.

O dalszym losie mężczyzny zdecyduje sąd. Policja po raz kolejny 
apeluje, aby nie wsiadać za kierownicę po spożyciu alkoholu lub 
zażyciu narkotyków. Osoby, które są świadkami takiej sytuacji, 
powinny niezwłocznie powiadomić służby.

zwierząt. Pozostawiane resztki jedzenia mogą przyciągać je 
w pobliże domów, placów zabaw, chodników i terenów rekreacyj-
nych. Podobny skutek może mieć niewłaściwe zabezpieczenie 
wiat śmietnikowych oraz pojemników na odpady.

Funkcjonariusze apelują, aby mieszkańcy nie pozostawiali żyw-
ności w miejscach do tego nieprzeznaczonych i dbali o zamykanie 
pojemników na śmieci. Ograniczenie łatwego dostępu do poży-
wienia może zmniejszyć częstotliwość pojawiania się dzików na 
terenach zamieszkałych.

Strażnicy podkreślają jednocześnie, że dziki zazwyczaj unikają 
kontaktu z człowiekiem i rzadko zachowują się agresywnie. Nie-
bezpieczna reakcja może jednak wystąpić, gdy zwierzę poczuje 
się zagrożone, osaczone lub będzie bronić młodych.

- W przypadku zauważenia dzika nie należy wykonywać gwałtow-
nych ruchów, podchodzić do niego ani próbować go przepędzać. 
Szczególną ostrożność powinni zachować właściciele psów, które 
należy trzymać na smyczy i nie dopuszczać do kontaktu z dzikimi 
zwierzętami - ostrzegają mundurowi.
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Piotr Biernacki, fot. Grupa Myszków/ Facebook

Miał być wizytówką regionu, a stał się symbolem zaniedbania. 
Tablica witająca kierowców w powiecie myszkowskim jest wy-
blakła, zniszczona i  wygląda tak, jakby od lat nikt się nią nie 
interesował. Zdjęcie zestawiające jej wygląd z 2012 i 2026 roku 
wywołało falę ostrej krytyki mieszkańców.

Różnica jest uderzająca. Czternaście lat temu witacz był czytelny, 
kolorowy i spełniał swoją reprezentacyjną funkcję. Widoczny był 
herb, napis „Powiat Myszkowski” oraz plansza promująca lokalne 
atrakcje. Dziś po dawnej estetyce pozostało niewiele. Kolory nie-
mal zniknęły, elementy konstrukcji są zabrudzone, a całość przy-
pomina porzucony relikt minionej epoki.

Fotografia szybko zaczęła krążyć w mediach społecznościowych. 
Internauci nie ograniczyli się do komentarzy o samej tablicy. Dla 
wielu z nich jej stan stał się pretekstem do znacznie szerszej oce-
ny władz i kondycji całego regionu.

- Jeśli taka wizytówka wyblakła, to może czas na zmiany wyblakłej 
władzy miasta i powiatu - napisał jeden z komentujących.

- Idealne odwzorowanie tego, co się dzieje z Myszkowem - nisz-
czeje - dodał inny komentujący bez ogródek.

Maciej Krawczyk

Ostatnia sesja rady miasta nie ograniczyła się do rutynowego 
omówienia sprawozdania burmistrza. Radni wykorzystali ten 
punkt, by zapytać o sprawy, które budzą coraz większe zainte-
resowanie mieszkańców. Najwięcej emocji wywołały rozmowy 
dotyczące potencjalnej kopalni, przyszłość dawnego internatu 
na Będuszu, stan dróg oraz sposób informowania rady o działa-
niach podejmowanych przez miasto.

Jednym z najmocniej wybrzmiewających tematów była telekonfe-
rencja z firmą austriacką dotycząca kopalni. Przewodniczący rady 
zwrócił uwagę, że nie został wcześniej poinformowany o spotka-
niu, choć sprawa ma duże znaczenie społeczne. W  jego ocenie 
radni powinni mieć możliwość udziału w takich rozmowach lub 
przynajmniej otrzymywać szerszą informację o  ich przebiegu. 
Burmistrz tłumaczył, że miasto zbiera wiedzę, ale nie każde spo-
tkanie będzie organizowane w szerokim gronie. Podkreślił przy 
tym, że kluczowym zagadnieniem pozostaje bezpieczeństwo za-
sobów wodnych.

- Troska o to, co padło w tej dyskusji, zwłaszcza o wody, które są 
naszym skarbem tutaj w okolicy, jest jak najbardziej chyba naj-
ważniejszym argumentem - wskazywał Włodzimierz Żak.

Napięcie pojawiło się również przy temacie dawnego internatu 
na Będuszu. Część radnych zwracała uwagę na możliwość wy-
korzystania obiektu na potrzeby osób z niepełnosprawnościami. 
Burmistrz poinformował jednak, że miasto nie planuje sprzedaży 
budynku starostwu i analizuje własne koncepcje zagospodarowa-
nia, w tym ewentualny wariant mieszkaniowy.

Z  takim podejściem nie zgodziła się radna Małgorzata Skinder, 
która podkreślała społeczne znaczenie inwestycji ukierunkowa-
nej na osoby starsze i niepełnosprawne.

- Trzymanie w takiej niepewności, w takim szachu, wiedząc, że 
Myszków się wyludnia, że jest coraz więcej osób starszych, osób 
niepełnosprawnych jest bardzo dużo. Cel jest szczytny, szlachet-
ny, jest możliwość pozyskania na to finansów i  ja naprawdę nie 
rozumiem, dlaczego nie można by tej sytuacji wykorzystać - mó-
wiła radna.

Żak odpowiadał, że jego obowiązkiem jest dbanie przede wszyst-
kim o interes miasta, nawet jeśli cele miasta i powiatu nie zawsze 
są zbieżne.

- Może się tak zdarzyć, że cele starostwa i cele miasta nie będą 
tożsame - zaznaczył włodarz.

Do dyskusji włączył się także radny Tadeusz Bartnik, który jasno 
opowiedział się za przeznaczeniem internatu na potrzeby środo-
wiska osób z niepełnosprawnościami.

- To jest idealne miejsce i moment do tego, żeby w tym miejscu 
stworzyć centrum, które jest powiązane ze szkołą - stwierdził.

W  dalszej części sesji radni poruszali także sprawy drogowe 
i inwestycyjne. Zbigniew Bartos zgłosił ubytki na ulicy Pszen-
nej, prosząc o interwencję. Burmistrz zapewnił, że sprawa zo-
stanie sprawdzona i wykonana albo w ramach gwarancji, albo 
bieżących prac naprawczych. Jedna z radnych pytała natomiast 
o  planowane boiska wielofunkcyjne przy szkołach podstawo-
wych nr 3 i nr 8. W odpowiedzi usłyszała, że miasto jest gotowe 
do ogłoszenia postępowania po wcześniejszym sprawdzeniu 
kwestii technologicznych.

Na sesji pojawił się również wątek sukcesów sportowych MKS 
Myszków. Jeden z samorządowców zarzucił, że w sprawozdaniu 
zabrakło należytego odnotowania osiągnięć klubu, w tym awansu 
drużyny dziewcząt.

- Pewno nigdy z tego miejsca te słowa nie padną, więc czuję się 
w obowiązku poinformować mieszkańców o tym i podziękować 
wszystkim osobom, które na to zapracowały - mówił radny.

Wiceburmistrz Iwona Franelak odpowiedziała, że sprawozdanie 
obejmuje przede wszystkim działania gminy i  jednostek organi-
zacyjnych, ale jednocześnie pogratulowała zawodnikom i środo-
wisku klubu.

WITACZ POWIATU MYSZKOWSKIEGO STRASZY PRZY DRODZE. 
MIESZKAŃCY NIE ZOSTAWIAJĄ SUCHEJ NITKI

INTERNAT DLA NIEPEŁNO-
SPRAWNYCH CZY MIESZKA-
NIA? NA SESJI ZAISKRZYŁO 
WOKÓŁ BĘDUSZA

Monika Wójcik, fot. Kingmaker

Jak poinformowało biuro prasowe myszkowskiej komendy, do 
skrzynek pocztowych trafiają wiadomości, których nadawcy 
podszywają się pod funkcjonariuszy policji i  grożą odbiorcom 
konsekwencjami prawnymi za rzekome przestępstwa popełnio-
ne w  internecie. - To próba oszustwa mająca wywołać strach 
i skłonić adresata do przekazania danych osobowych lub pienię-
dzy - ostrzegają mundurowi.

W fałszywych wiadomościach oszuści informują, że odbiorca miał 
zostać wykryty podczas popełniania poważnych przestępstw, 
między innymi związanych z pornografią dziecięcą. Powołują się 
przy tym na przepisy kodeksu karnego i kodeksu postępowania 
karnego, a także informują o rzekomym nakazie stawienia się na 
policji lub w sądzie.

- Wiadomości zwykle zawierają żądanie pilnego kontaktu, nie-
kiedy w ciągu kilkunastu lub kilkudziesięciu godzin. Do e-maila 
mogą być dołączone dokumenty opatrzone logotypami policji, 
Europolu lub innych instytucji publicznych. Mają one wzbudzić 
zaufanie i nadać korespondencji pozory autentyczności - infor-
mują funkcjonariusze z  biura prasowego Komendy Powiatowej 
Policji w Myszkowie.

Adres do odpowiedzi najczęściej prowadzi jednak do prywatnej 
skrzynki utworzonej w  popularnym serwisie pocztowym, nie-
związanym z  żadną instytucją państwową. Załączniki lub linki 
mogą dodatkowo zawierać złośliwe oprogramowanie, wirusy albo 
programy służące do przejmowania danych.

- Mechanizm oszustwa opiera się na zastraszeniu odbiorcy. Prze-

FAŁSZYWI POLICJANCI STRASZĄ ARESZTOWANIEM. MYSZKOWSKA 
KOMENDA OSTRZEGA PRZED GROŹNYM OSZUSTWEM

stępcy próbują wywołać panikę, grożąc aresztowaniem, postę-
powaniem karnym lub wpisaniem do rejestru przestępców. Na-
stępnie żądają podania danych osobowych, przesłania skanów 
dokumentów, przekazania informacji o rachunku bankowym albo 
dokonania przelewu - tłumaczą działania przestępców policjanci.

Uczulają, iż podejrzanej wiadomości nie należy otwierać ani na nią 
odpowiadać. Nie wolno również klikać w przesłane linki, pobierać 
załączników ani przekazywać danych osobowych i finansowych. 
W razie wątpliwości należy skontaktować się bezpośrednio z naj-
bliższą jednostką policji, korzystając z oficjalnego numeru telefo-
nu, a wiadomość oznaczyć jako spam lub próbę phishingu.

Padły również porównania do sąsiednich gmin, gdzie po interwen-
cjach mieszkańców podobne elementy przynajmniej umyto lub od-
nowiono. W tym przypadku trudno jednak mówić o kosmetyce. Ta-
blica wymaga gruntownego remontu albo całkowitej wymiany.

Sprawa może wydawać się błaha, ale właśnie takie detale budują 
obraz miejsca. Dla osób wjeżdżających na teren powiatu witacz 
jest jednym z  pierwszych komunikatów o  gospodarzu regionu. 
Jeżeli jest wypłowiały, brudny i zaniedbany, wysyła jasny sygnał - 
pierwsze wrażenie nie ma tu większego znaczenia.

- Jak mówi przysłowie: po obejściu poznać gospodarza - podkre-
śliła z żalem kolejna internautka.

Samorządy chętnie mówią o promocji, budowaniu marki i przy-
ciąganiu turystów. Trudno jednak przekonywać do atrakcyjności 
powiatu, kiedy jego drogowa wizytówka wygląda jak zapomniany 
element złomowiska. A witacz oznaczony herbem i nazwą powia-
tu reprezentuje przecież cały samorząd.

Mieszkańcy już wydali swoją ocenę. Teraz ruch należy do urzęd-
ników. Mogą kolejny raz przemilczeć sprawę albo wreszcie zrobić 
coś z obiektem, który zamiast witać i promować, to zwyczajnie 
kompromituje.
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Maciej Krawczyk, fot. Urząd Miasta i Gminy Olsztyn/Screenshot

Najbardziej emocjonalna część sesji absolutoryjnej w Olsztynie 
rozegrała się pod koniec obrad. Po głosowaniach i dyskusjach 
o budżecie powrócił temat planowanej rozbudowy oczyszczal-
ni ścieków, od miesięcy budzący sprzeciw części mieszkańców 
Odrzykonia. Na sali padły zarzuty dotyczące odorów, zagrożeń 
dla zdrowia, braku dialogu i  lekceważenia mieszkańców. Bur-
mistrz przekonywał, że inwestycja ma ograniczyć obecne uciąż-
liwości, a nowa oczyszczalnia będzie nowoczesna i w dużej czę-
ści hermetyzowana.

Jedna z mieszkanek Odrzykonia zwróciła się do radnych, pytając 
o termin spotkania z mieszkańcami. Podkreślała, że problem jest 
zgłaszany od lat, a mieszkańcy nie mogą doczekać się rozmowy 
w formule, która pozwoliłaby im spokojnie przedstawić swoje ar-
gumenty.

Bożena Zjawicka zwracała uwagę nie tylko na uciążliwości zapa-
chowe, ale również na potencjalny wpływ oczyszczalni na zdrowie 
osób mieszkających w jej sąsiedztwie. Powoływała się przy tym na 
literaturę naukową i instytucje zajmujące się higieną oraz medycyną 
pracy. W jej ocenie problem nie sprowadza się do dyskomfortu, ale 
może dotyczyć jakości powietrza i emisji drobnoustrojów.

- Jaki jest wpływ właśnie tych odorów z oczyszczalni ścieków na 
zdrowie pracowników i okolicznych mieszkańców? - pytała.

W dalszej części wystąpienia mówiła o bioaerozolach, bakteriach 
kałowych i drożdżach. Jej wypowiedź była jednym z najbardziej 
alarmistycznych fragmentów sesji.

- Ta oczyszczalnia w obecnym projekcie to jest po prostu wylę-
garnia chorób. Wylęgarnia chorób i bakterii - stwierdziła.

Jeszcze ostrzej wybrzmiało wystąpienie Anny Tarnowskiej, która 
również zabierała głos w tej sprawie podczas wcześniejszej sesji. 
Mieszkanka zarzucała władzom, że temat oczyszczalni jest spy-
chany na margines, a osoby, których inwestycja bezpośrednio do-
tyczy, nie są traktowane jak partnerzy do rozmowy. Podkreślała, 
że mieszkańcy nie zgadzają się na realizację inwestycji w obec-
nym kształcie.

- Należałoby tego tematu nie ukrywać, tylko jednak rozmawiać, 
bo my tutaj też czas poświęcamy - mówiła Anna Tarnowska.

W jej wypowiedzi pojawił się również wątek postępowań admi-
nistracyjnych i sądowych. Tarnowska zakwestionowała stano-
wisko burmistrza dotyczące pozwolenia na budowę, wskazu-
jąc, że sprawa nie jest jeszcze ostatecznie zamknięta z punktu 
widzenia mieszkańców.

OCZYSZCZALNIA WRÓCIŁA NA SESJĘ. MIESZKAŃCY ODRZYKONIA 
MÓWIĄ O ODORACH, ZDROWIU I BRAKU ROZMOWY

- Pan burmistrz twierdzi, że ma prawomocne pozwolenie na bu-
dowę. No to ja panu mówię, że to nie jest jeszcze prawomocne 
pozwolenie na budowę, bo jest w tej chwili wznowione postępo-
wanie na wniosek stron - mówiła kobieta.

Najmocniej wybrzmiał jednak zarzut nierównego traktowania 
miejscowości. Mieszkanka pytała, dlaczego inne części gminy 
mają korzystać z  rozwoju, a Odrzykoń ma ponosić uciążliwości 
związane z  oczyszczalnią. Tarnowska mówiła także o  własnej 
działce i poczuciu, że prywatni właściciele zostają obciążeni skut-
kami decyzji publicznych. W  tym kontekście padły zarzuty do-
tyczące braku rozmowy, niezrozumienia i przedstawiania przez 
władze niepełnego obrazu sprawy. Radnych zarzucała milczenie 
i brak reakcji na problem, który dla mieszkańców Odrzykonia jest 
jedną z najważniejszych spraw.

- Państwo siedzicie i nie zabieracie w ogóle głosu. Mówimy jak do 
niemych - stwierdziła.

Do zarzutów dotyczących organizacji sesji odniósł się przewod-
niczący rady. Tłumaczył, że obecne godziny posiedzeń i  tak są 
późniejsze niż w poprzednich kadencjach, kiedy obrady odbywały 
się rano. W sprawie spotkania z mieszkańcami zadeklarował, że 
porozmawia z radnymi, ale zaznaczył, że decyzja będzie zależała 
od ich woli.

- Przedyskutuję ten temat z radnymi. Jeżeli wyrażą taką wolę, to 
oczywiście takie spotkanie zorganizujemy - zadeklarował Rafał 
Ciszewski.

Burmistrz Tomasz Kucharski odrzucał część zarzutów i  pod-
kreślał, że sprawa działki, o  której mówiła mieszkanka, dotyczy 
gruntu rolnego, którego samorząd nie chce przekształcić na 
mieszkaniowy. Zaznaczał również, że gmina nie wywłaszczała 
mieszkańców pod oczyszczalnię.

Włodarz przekonywał, że planowana inwestycja ma ograniczyć 
obecne uciążliwości, a  nie je zwiększyć. Według niego oczysz-
czalnia ma być obiektem nowoczesnym, w dużym stopniu przy-
krytym i  hermetyzowanym. Tłumaczył także, że odkryte mają 
pozostać jedynie te elementy, w  których nie zachodzą procesy 
biologiczne ani chemiczne.

Kucharski utrzymywał także, że pozwolenie na budowę jest 
prawomocne. Przypominał, że mieszkańcy korzystali z  różnych 
środków odwoławczych, a sprawa przechodziła przez kolejne in-
stytucje i sądy, co znacząco wydłużyło procedurę.

- Etap dyskusji, debat i spotkań z państwem się zakończył. Jeste-

śmy zupełnie w innym miejscu - stwierdził.

Ta wypowiedź natychmiast wywołała reakcję Anny Tarnowskiej, 
która odebrała ją jako sygnał, że mieszkańcy nie mogą już liczyć 
na dalszy dialog.

- Czy rozumiem, że pan już nie zamierza z nami dyskutować w ja-
kikolwiek sposób, tak? - pytała.

Tarnowska podkreślała, że wcześniejsze spotkania odbywały się 
przede wszystkim z inicjatywy mieszkańców. Wskazywała też, że 
mieszkańcy zlecili własną ekspertyzę i chcieliby skonfrontować ją 
z dokumentacją inwestycji.

- Zrobiliśmy na nasze zlecenie, została wykonana ekspertyza, 
gdzie można tam, ten pan, który robił, może podyskutować na ar-
gumenty, bo pan tak samo nie jest przecież ekspertem od oczysz-
czalni - dodawała.

Przewodniczący rady próbował zakończyć dyskusję, wskazując, 
że podczas sesji nie uda się dojść do rozstrzygnięć technicznych 
i merytorycznych. Mieszkańcy ponownie prosili o spotkanie, ale 
ostatecznej deklaracji w tej sprawie nie usłyszeli.

BISKUPICE PRZED WIELKĄ ZMIANĄ? RADNI SPIERALI SIĘ 
O SETKI DZIAŁEK I NAPŁYW NOWYCH MIESZKAŃCÓW
Maciej Krawczyk

Jednym z najbardziej dyskutowanych punktów czerwcowej se-
sji rady miejskiej był miejscowy plan zagospodarowania prze-
strzennego dla rejonu ulic Szkolnej, Zbożowej i Polnej w Bisku-
picach. Radni spierali się o  to, czy miejscowość rzeczywiście 
potrzebuje kolejnych terenów mieszkaniowych i czy lokalna in-
frastruktura nadąży za potencjalnym napływem nowych miesz-
kańców.

Burmistrz Tomasz Kucharski przekonywał, że dokument nie po-
wstał nagle. Procedura rozpoczęła się we wrześniu 2023 roku, 
a  projekt był kilkukrotnie wykładany do publicznego wglą-
du, zmieniany i  ograniczany. Początkowo pod nową zabudowę 
wskazywano 17 hektarów, później zakres planu był redukowany. 
Ostatecznie, po kolejnych korektach i uzgodnieniach, w tym po 
uwagach związanych z  audytem krajobrazowym województwa 
śląskiego, pod zabudowę przeznaczono 6,15 hektara.

Włodarz podkreślał, że finalna wersja planu jest efektem długiego 
procesu, rozmów i uzgodnień. Jak wskazywał, część terenów ob-
jętych projektem należy do gminy, co może mieć znaczenie także 
dla przyszłych dochodów samorządu. Olsztyn, jak zaznaczał, nie 
dysponuje dużym zasobem własnych gruntów, które mógłby wy-
korzystywać do wspierania budżetu.

Argumentował jednocześnie, że teren Biskupic Nowych od lat był 
traktowany jako rezerwa budowlana, a  gmina inwestowała tam 
w infrastrukturę, między innymi drogi, oświetlenie, komunikację 
publiczną, odwodnienie oraz szkołę. Zaznaczał też, że samorząd 
posiada na tym obszarze grunty, które w przyszłości mogłyby zo-
stać podzielone i sprzedane.

- Takie trzy hektary, no to jednak byłoby coś, gdybyśmy to po-
dzielili i mogli na przetargu sprzedać. Jakiś całkiem niezły dochód 
byśmy z tego mogli w przyszłości mieć - wskazywał.

Najmocniejszy sprzeciw zgłosił wiceprzewodniczący rady Zdzi-
sław Synoradzki. Jego zdaniem Biskupice mają już dziś bardzo 
duży potencjał terenów pod zabudowę jednorodzinną, a  dalsze 
uruchamianie kolejnych obszarów może okazać się dla miejsco-
wości zbyt dużym obciążeniem.

- Uważam, że ten projekt powinniśmy jako rada odrzucić - 
stwierdził.

Wskazywał, że dostępne już dziś tereny budowlane mogą ozna-
czać setki nowych działek. Jego zdaniem to nie jest wyłącznie 
kwestia planistyczna, ale także pytanie o realną chłonność miej-

scowości, drogi, komunikację i gotowość infrastruktury.

- Dzisiaj mamy tam dostępnych 124 hektary gruntów pod zabudo-
wę jednorodzinną. To daje nam mniej więcej 830 działek - mówił.

Radny doprecyzował, że nie sprzeciwia się samemu napływowi 
nowych mieszkańców. Problemem, jak mówił, jest skala możliwe-
go wzrostu i tempo, w jakim Biskupice mogłyby się zmienić.

W  obronie projektu wystąpił radny z  Biskupic Mariusz Bugara. 
Podkreślał, że temat nie został przygotowany zza biurka i  bez 
rozmów, ale był wielokrotnie omawiany na komisjach, spotka-
niach oraz w rozmowach z mieszkańcami. Jego zdaniem wersja 
przedłożona radzie była już wypracowanym kompromisem.

Głos zabrała też mieszkanka, która nie zgodziła się z przedsta-
wianiem nowych mieszkańców jako zagrożenia. W jej ocenie oso-
by szukające miejsca do życia mogą być dla lokalnej społeczności 
wartością. Szerszy kontekst sprawy nakreślił Marek Lisiewicz, 
przewodniczący komisji do spraw zagospodarowania przestrzen-
nego. 

- Osadnictwo to jedynie część urbanistyki. Również infrastruktu-
ra drogowa, infrastruktura techniczna, która musi za tym podą-
żać - mówił radny.

Burmistrz w  końcowej części dyskusji podkreślał, że z  punktu 
widzenia gminy odrzucenie uchwały byłoby błędem, zwłaszcza 
w odniesieniu do terenów należących do samorządu. Ostatecznie 
plan został przyjęty. Za uchwałą głosowało dziesięciu radnych, 
jedna osoba była przeciw, a trzy wstrzymały się od głosu. Prze-
wodniczący rady po głosowaniu pogratulował Biskupicom.
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RADNI NA SESJI W PANKACH NIE PYTALI O ROSNĄCY DEFICYT, 
ZA TO MIESZKAŃCY PUNKTOWALI ABSURDY KOMUNIKACYJNE
Maciej Krawczyk, fot. Urząd Gminy Panki/Screenshot

Ostatnia sesja Rady Gminy Panki przebiegła bez większych po-
litycznych emocji. Radni nie złożyli interpelacji, nie dyskuto-
wali nad większością projektów i  wszystkie uchwały przyjęli 
jednogłośnie. Najwięcej konkretnych problemów ujawniło się 
dopiero podczas pytań mieszkańców i spraw różnych. Dyskuto-
wano o słabym zainteresowaniu komunikacją publiczną, ogra-
niczeniach połączeń poza granice gminy, źle umieszczonym 
rozkładzie jazdy, zarośniętym lustrze drogowym oraz przejściu 
dla pieszych, które może powstać dopiero przy przyszłej prze-
budowie drogi.

Na początku obrad rada uznała za bezzasadną skargę na pełnią-
cego obowiązki dyrektora Szkoły Podstawowej w  Pankach. Jak 
wynikało z przedstawionego uzasadnienia, skarżąca nie pojawiła 
się na posiedzeniu komisji, podczas gdy kierujący szkołą Maciej 
Furmanek złożył wyjaśnienia.

Radni zajęli się także petycją dotyczącą transkrypcji zagranicz-
nych aktów małżeństwa osób tej samej płci. Żądanie przepro-
wadzenia debaty przez radę uznano za bezzasadne, ponieważ 
sprawa nie należy do kompetencji organu stanowiącego gminy. 
Pozostałą część petycji przekazano wójtowi jako organowi wła-
ściwemu.

Do gminnego programu profilaktyki uzależnień dopisano możli-
wość szkolenia osób realizujących zadania w tym zakresie. Zmia-
na była odpowiedzią na zainteresowanie nauczycieli, którzy po 
spotkaniu dotyczącym zagrożeń i  uzależnień zgłosili potrzebę 
pogłębienia wiedzy.

- Niezmiernie istotne jest, aby nieustannie wspierać rozwój za-
wodowy i kompetencje osób, które na co dzień mogą spotykać się 
w swojej pracy z tematem uzależnień i zagrożeń z nimi związa-
nych - podkreślali urzędnicy.

Większych pytań nie wywołały również zmiany finansowe. Do-
chody budżetu zwiększono o blisko 111 tys. zł, a wydatki o nie-

mal 191 tys. zł. W efekcie deficyt wzrósł do 1,67 mln zł. Zmieniono 
także limity dotyczące inwestycji drogowych i budowy chodnika 
przy ulicy Ogrodowej. Mimo wzrostu deficytu radni nie podjęli 
dyskusji nad kondycją finansową gminy.

Najżywsza wymiana zdań dotyczyła natomiast komunikacji pu-
blicznej. Jedna z mieszkanek zwróciła uwagę, że autobusy na nie-
których trasach przewożą niewielu pasażerów.

- Wie pani co? Być może, że to jest spowodowane tym, że muszą 
się mieszkańcy po prostu przekonać do tego - stwierdził w odpo-
wiedzi przewodniczący rady.

Mieszkanka była znacznie bardziej sceptyczna.

- Nie będą. Mają swoje samochody. Nie będą jeździć - odpowie-
działa.

Urzędnicy przekonywali, że połączenia nie są dla samorządu 
szczególnie kosztowne, ponieważ gmina korzysta z dofinansowa-
nia, a komunikacja przejęła również dowóz dzieci do szkół.

- W zasadzie dopłacimy do tego 50 tys. zł w skali roku. Do wszyst-
kich kursów. Plus jest też kurs z soboty i w niedzielę do Często-
chowy - wyjaśniono.

Problemem pozostaje jednak finansowanie kursów poza granica-
mi Panek. Gmina może dopłacać wyłącznie do odcinków znajdu-
jących się na jej terenie. Dalsze połączenia wymagają już udziału 
sąsiednich samorządów lub powiatu.

- Powiat nie chciał wejść w  Komunikację Jurajską. My możemy 
dopłacać tylko w granicach naszej gminy. Poza gminę musi do-
płacić albo sąsiednia gmina, albo mieszkaniec - poinformowano 
radnych.

Zgłoszono również problemy dotyczące organizacji samych przy-

stanków. Jeden z radnych wskazał, że rozkład jazdy zawieszono na 
znaku tak wysoko, iż może być nieczytelny dla dzieci i seniorów.

Urzędnicy zapewniali, że „Komunikacja Jurajska” zna problem 
i ma obniżyć rozkłady.

Inny samorządowiec poprosił o  interwencję przy skrzyżowaniu 
ulic 1 Maja i Zwierzynieckiej. Zamontowane tam lustro drogowe 
zostało zasłonięte przez roślinność.

- Bardzo dobrze, że jest postawione, tylko teraz zarosło krzewami 
i konarami i te krzaki zasłaniają widoczność w tym lusterku. Więc 
teraz tak średnio spełnia swoje powołanie - zauważył radny.

Urząd zapowiedział usunięcie gałęzi i krzewów.

Mieszkańcy będą musieli natomiast poczekać na oczekiwane 
przejście dla pieszych przy drodze wojewódzkiej. Jak wyjaśniono, 
obecnie nie można go wyznaczyć, ponieważ po drugiej stronie 
jezdni nie ma chodnika.

- Nie jest możliwe zrobienie tam przejścia, bo przejście musi być 
w myśl obowiązujących teraz przepisów z chodnika na chodnik. 
Tam nie ma po tej drugiej stronie - padło podczas obrad.

Jak się okazuje, przejście zostało uwzględnione w projekcie przy-
szłej przebudowy drogi, jednak podczas sesji nie podano terminu 
rozpoczęcia prac.

W POCZESNEJ? TEGO JEST TAK DUŻO, 
ŻE NIE ZMIEŚCI SIĘ W TYM MIEJSCU. 
ZESKANUJ KOD I CZYTAJ NAS NA
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T-SHIRT, KARTKA I DEBATA, KTÓREJ NIE BYŁO. PORAJ ODKRYŁ NOWY FORMAT SAMORZĄDOWEGO WIECU

PRZYSTAJŃ CHCE WEJŚĆ DO „KOMUNIKACJI JURAJSKIEJ”. RADNI 
PYTALI O KOSZTY, LINIE I KURSY W NIEDZIELĘ

Maciej Krawczyk, fot. Urząd Gminy Poraj/Screenshot

Raport o  stanie gminy miał być punktem ciężkim gatunkowo. 
W teorii. W praktyce wyszło coś znacznie lżejszego. Tak lekkie-
go, że aż pasowało do stroju radnego Grzegorza Bojanka, który 
postanowił nadać sesji powagę adekwatną do okoliczności i wy-
stąpił przed radą w t-shircie. Bo jak wiadomo, kwestie wotum 
zaufania, absolutorium, budżetu, opinii Regionalnej Izby Obra-
chunkowej, zadłużenia, deficytu i przyszłości gminy - wszystko 
to najlepiej omawia się w  stylizacji z  kategorii pasującej bar-
dziej do sobotniego podlewania trawnika.

W  kluczowym momencie sesji absolutoryjnej na scenę wkro-
czył radny Grzegorz Bojanek. A  właściwie wszedł za mównicę. 
I  jeszcze gdyby samorządowiec powiedział coś z głowy, z emo-
cji, z realnej troski, z potrzeby zadania trudnego pytania. Nieste-
ty nie. Swój podniosły manifest przeczytał z kartki. Wyszło więc 
coś pomiędzy szkolną akademią, wiecem komitetu wyborczego 
a publicznym listem miłosnym do własnego obozu politycznego. 
Zabrakło tylko konfetti, dżingla i  prowadzącego z  mikrofonem 
bezprzewodowym.

Radny zaczął szeroko. Przywitał mieszkanki, mieszkańców, rad-
ne, radnych, panią wójt, pracowniczki, pracowników, sołtyski, 
sołtysów i zapewne gdyby kartka była dłuższa, znalazłoby się też 
miejsce dla wszystkich znaków interpunkcyjnych raportu. Po-
tem przystąpił do sedna. A sednem okazało się udowodnienie, że 
w gminie dzieje się dobrze, coraz lepiej, a kto myśli inaczej, ten 
najpewniej uległ populistycznym wpisom w internecie.

Były drogi, chodniki, dofinansowania, strefa ekonomiczna, kanali-
zacja, place zabaw, magazyny energii, Orliki i podziękowania. Dużo 
podziękowań. Tyle podziękowań, że w pewnym momencie można 
było odnieść wrażenie, iż radny nie tyle debatuje nad raportem, ile 
wręcza werbalne dyplomy uznania całemu urzędowi. Jeden po dru-
gim. Z nazwiskami, funkcjami i pełnym serwisem wdzięczności.

Najpiękniejsze było jednak to, że radny zapowiedział, iż „postara 
się w tym roku nie mówić zbyt długo”, bo chciałby posłuchać, co 
inni mają do powiedzenia. I to był moment prawdziwie komedio-
wy. Bo inni nie mieli do powiedzenia absolutnie nic. Żaden radny 
nie podjął dyskusji, nikt nie wszedł w spór, nikt nie dopytał, nikt 

Maciej Krawczyk, fot. Archiwum

Podczas ostatniej sesji Rady Gminy Przystajń radni zajęli się 
uchwałami związanymi z przystąpieniem samorządu do Juraj-
skiego Związku Powiatowo-Gminnego „Komunikacja Jurajska” 
z siedzibą w Częstochowie. Celem tej decyzji ma być poprawa 
dostępności transportu publicznego dla mieszkańców oraz włą-
czenie części lokalnych połączeń w szerszy system komunika-
cyjny.

Przedstawiając projekt uchwały, wskazano, że przystąpienie 
gminy do związku ma umożliwić lepszą organizację publicznego 
transportu zbiorowego. Chodzi między innymi o koordynowanie 
sieci połączeń, ustalanie rozkładów jazdy, optymalizację przebie-
gu linii oraz możliwość pozyskiwania środków zewnętrznych na 
rozwój komunikacji.

Jak podkreślono w uzasadnieniu, udział gminy w związku ma po-
prawić mieszkańcom dojazd do pracy, szkół, instytucji publicz-
nych oraz punktów usługowych. Ma też pozwolić na wspólne 
działania w  zakresie organizacji transportu i  podziału kosztów 
jego funkcjonowania.

W trakcie dyskusji radni pytali przede wszystkim o finanse. Jedno 
z pytań dotyczyło przewidywanych kosztów udziału gminy w sys-
temie oraz sposobu naliczania opłat za tzw. wozokilometr. W od-
powiedzi wskazano, że na tym etapie nie można jeszcze podać 
precyzyjnych kwot.

- Do kosztów się nie możemy odnieść, bo ja tego nie wiem. Nikt 
tego nie wie. Zresztą może wiedzą gminy członkowskie. Te gminy, 
które już funkcjonują w ramach „Komunikacji Jurajskiej” - mówił 
wójt Henryk Mach.

Włodarz wyjaśniał jednocześnie, że koszty mogą być uzależnione 
od przebiegu linii, liczby kursów, obsługi administracyjnej oraz 
zasad funkcjonowania przewoźników. Podkreślił też, że w przy-

nie podważył, nikt nie rozwinął żadnego wątku. Debata odbyła się 
więc w  formule monologu z nadzieją na dialog, który nigdy nie 
nadszedł. To trochę tak, jakby ktoś przygotował kolację dla dwu-
dziestu osób, po czym sam zjadł całość i jeszcze podziękował za 
wspólną atmosferę przy stole.

Najbardziej polityczny fragment wystąpienia pojawił się przy de-
mografii. Radny zjechał z lokalnych danych w szeroką trasę przez 
rok 2050, statystyki GUS, cudzoziemców, budżet państwa, „po-
pulistycznych polityków”, otwieranie serc i  umysłów, a  na koń-
cu nawet Wyspiańskiego. Tak, w debacie nad raportem o stanie 
gminy Poraj pojawił się „złoty róg” i „sznur”. W t-shircie, z kartki, 
za mównicą. Polska samorządowa potrafi być jednak poetycka, 
nawet gdy bardzo nie próbuje.

Problem nie polega na tym, że radny chwalił inwestycje. Problem 
polega na tym, że debata nad raportem nie powinna być kon-
kursem na najładniejszy bukiet słowny dla władzy. To moment, 
w  którym radni mają pytać, ważyć, sprawdzać, szukać słabych 
punktów, rozmawiać o problemach, a nie tylko czytać z kartki, że 
wszystko idzie zgodnie z planem „ekipy Dobrej Gminy Poraj”.

Bo jeśli jedyny głos w debacie brzmi jak przedłużenie materiału 
promocyjnego, to trudno mówić o kontroli. Raczej o autopromo-
cji z elementami geografii inwestycyjnej i obowiązkowym podzię-
kowaniem dla każdego, kto w urzędzie podniósł słuchawkę.

Wójt Katarzyna Kazimierczak wcześniej spokojnie podkreśliła, że 
raport jest wspólnym dziełem, przygotowanym starannie i dają-
cym powody do optymizmu. I  tu akurat trudno się dziwić. Przy 
takiej debacie optymizm może tylko rosnąć. Skoro nikt nie zada-
je trudnych pytań, nikt nie zgłasza wątpliwości, a jedyny mówca 
odpala pochwalny referat, to samorządowa rzeczywistość zaczy-
na wyglądać jak dobrze wyprasowany folder. Nawet jeśli czytany 
w czarnym t-shircie.

Później wszystko poszło już gładko. Wotum zaufania? Jede-
naście głosów za. Absolutorium? Jednogłośnie. Sprawozdanie 
finansowe? Jednogłośnie. Zmiany w wieloletniej prognozie fi-
nansowej? Jednogłośnie. Zmiany w budżecie? Tak samo. Gdyby 
jeszcze głosowano nad pogodą na wakacje, zapewne też prze-
szłaby bez głosów sprzeciwu.

Po drodze była jeszcze opinia Regionalnej Izby Obrachunkowej 
w  Katowicach - pozytywna, choć z  zastrzeżeniami. W  normal-
nych warunkach taki fragment mógłby sprowokować choćby 
krótką rozmowę o  deficycie, błędnie wskazanych kwotach czy 
zadłużeniu przekraczającym 26,6 mln zł. Jednak nie w Poraju. Tu 
najwyraźniej zastrzeżenia są od tego, żeby je odczytać, nieko-
niecznie żeby o nich rozmawiać.

Cała sesja zmieściła się w około godzinie. I to z dziesięciominutową 
przerwą ogłoszoną w międzyczasie przez przewodniczącą. Trzeba 
przyznać, że tempo imponujące. Raport, debata, wotum, absoluto-
rium, finanse, przerwa, uchwały, sprawy różne, wakacyjne życzenia 
i do domu. Demokracja lokalna w wersji ekspresowej. Bez korków, 
bez zakrętów, bez nadmiernego używania hamulca kontrolnego.

Na koniec radni podziękowali jeszcze za inwestycje, za ubytki 
w drogach, za fotorelacje z lotu ptaka i za aplikację przypomina-
jącą o śmieciach. I właściwie ta aplikacja okazała się całkiem sym-
bolicznym akcentem. Bo skoro mieszkańcom można przypomi-
nać o wystawieniu odpadów, to może warto kiedyś przypomnieć 
radnym, że debata służy do debatowania.

W  Poraju raport o  stanie gminy został przyjęty w  atmosferze 
pełnej zgody, pochwał i urzędowego komfortu. Tylko że między 
sprawnym procedowaniem a  realną debatą jest jednak różnica. 
Tak jak między wystąpieniem radnego a  wiecem politycznym. 
I między powagą samorządu a t-shirtem za mównicą sali sesyjnej.

padku linii objętych systemem konieczne będzie składanie wnio-
sków o dopłaty do wojewody, przygotowywanie harmonogramów 
kursów i organizowanie całego procesu po stronie operatora lub 
organizatora transportu.

Podczas sesji doprecyzowano również, które połączenia miały-
by wejść do systemu „Komunikacji Jurajskiej”. Jak wskazał wójt 
Mach, chodzi między innymi o  linie wewnętrzne obsługiwane 
dotychczas przez PKS. Wspomniał przy tym o połączeniach funk-
cjonujących na terenie gminy, które mają zostać włączone do no-
wego modelu organizacji transportu.

Nie wszystkie kursy zostaną jednak przekazane związkowi. Poza 
„Komunikacją Jurajską” mają pozostać połączenia wykraczające 
poza teren województwa śląskiego, w tym linia w kierunku Ole-
sna. Jak tłumaczono, związek nie może funkcjonować poza ob-
szarem województwa, dlatego tego typu trasy będą obsługiwane 
odrębnie.

Oddzielnie ma być również realizowany dowóz dzieci do szkół. 
Henryk Mach zaznaczył, że samorząd traktuje to jako własne za-
danie gminy i nie zamierza łączyć go z komunikacją ogólnodo-
stępną.

W  dyskusji pojawił się także temat kursów niedzielnych. Jeden 
z  radnych pytał, czy wejście do „Komunikacji Jurajskiej” może 
stworzyć szansę na uruchomienie połączeń również w dni wolne.

- Od 1 lipca już jest połączenie. Cztery albo pięć kursów będzie 
w niedzielę - przekazał wójt Przystajni.

Po dyskusji rada przystąpiła do głosowania nad uchwałą doty-
czącą przystąpienia gminy do Jurajskiego Związku Powiatowo-
-Gminnego „Komunikacja Jurajska”. Następnie radni procedowali 
kolejną uchwałę, dotyczącą przyjęcia statutu związku. Jest to nie-
zbędny element formalny, który określa zasady działania, gospo-
darkę finansową oraz prawa i obowiązki członków związku.
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SAMORZĄDOWCY BRONIĄ CYWILNEGO CHARAKTERU LOTNISKA. RADNY ŁĘGOWIK: 
CZAS NA DECYZJE DRAMATYCZNIE SIĘ KURCZY

STARCZA ZADŁUŻONA AŻ DO 2036 ROKU? RADNY OSTRZEGA PRZED FINANSOWĄ PUŁAPKĄ

Maciej Krawczyk, fot. Archiwum

Maciej Krawczyk, fot. Urząd Gminy Starcza/Screenshot

Przyszłość Lotniska Częstochowa-Rudniki była głównym tema-
tem wspólnego posiedzenia komisji infrastruktury, rolnictwa 
i  ochrony środowiska Rady Powiatu Częstochowskiego oraz 
zarządu Aeroklubu Częstochowskiego. Spotkanie odbyło się 23 
lipca na terenie obiektu w Kościelcu w gminie Rędziny. - Naj-
ważniejszym celem podejmowanych działań jest zachowanie 
cywilnego charakteru lotniska i zapewnienie warunków do dal-
szego prowadzenia działalności szkoleniowej, sportowej oraz 
rekreacyjnej - mówi jeden z uczestników wyjazdowego posie-
dzenia komisji, radny Eryk Łęgowik.

W obradach uczestniczyli przedstawiciele powiatu częstochow-
skiego, miasta Częstochowy i gminy Rędziny, członkowie Aero-
klubu Częstochowskiego, reprezentanci instytucji współpra-
cujących z  organizacją oraz środowiska lotniczego. Uczestnicy 
podkreślali, że lotnisko od dziesięcioleci stanowi jeden z najważ-
niejszych ośrodków lotnictwa cywilnego w regionie, a jego zna-
czenie daleko wykracza poza granice gminy i powiatu.

- Lotnisko Częstochowa-Rudniki jest obiektem o ogromnym zna-
czeniu szkoleniowym, sportowym i społecznym. Utrzymanie jego 
cywilnego charakteru leży w  interesie nie tylko gminy Rędziny 
i powiatu częstochowskiego, ale całego regionu - podkreśla radny 
powiatowy Eryk Łęgowik.

W ciągu roku odbywa się tam około 20 wydarzeń, które przycią-
gają uczestników i publiczność z Polski oraz zagranicy. Aeroklub 
Częstochowski zrzesza ponad 600 osób, a  każdego roku szkoli 
od 50 do 60 nowych pilotów szybowcowych i  samolotowych. 
Jego zawodnicy zdobyli dotychczas ponad 100 medali mistrzostw 
świata i Europy.

Rosnące zadłużenie gminy, planowana inwestycja w odnawial-
ne źródła energii oraz przesunięcie modernizacji oczyszczalni 
ścieków na 2030 rok wywołały najwięcej emocji podczas ostat-
niej sesji Rady Gminy Starcza. Choć większość radnych poparła 
zmiany w budżecie i wieloletniej prognozie finansowej, dysku-
sja pokazała poważne obawy dotyczące przyszłych możliwości 
inwestycyjnych samorządu.

Po wniesionych zmianach dochody gminy mają wynosić niespeł-
na 30,95 mln zł, a wydatki ponad 34,17 mln zł. Deficyt ustalono na 
ponad 3,23 mln zł. Ma zostać pokryty między innymi kredytem 
komercyjnym w  wysokości 1,2 mln zł, preferencyjną pożyczką 
w kwocie blisko 1,4 mln zł oraz wolnymi środkami.

Do budżetu wprowadzono również inwestycję w instalacje fo-
towoltaiczne, turbiny wiatrowe i  magazyny energii na gmin-
nych obiektach. Wartość przedsięwzięcia oszacowano na 2,5 
mln zł. Instalacje mają powstać między innymi przy szkole, 
przedszkolu, żłobku, oczyszczalni, stacjach uzdatniania wody 
i przepompowniach.

Najostrzej proponowane rozwiązania krytykował radny Zbi-
gniew Sirek. W jego ocenie gmina w krótkim czasie znacząco 
zwiększa zadłużenie, a  jednocześnie nie zachowuje odpo-
wiednich proporcji między kredytami a  inwestycjami wi-
docznymi dla mieszkańców.

- Bardzo mnie niepokoi taki stan rzeczy, bo w  ciągu dwóch lat 
zadłużenie gminy z poziomu 2 mln zł wskoczyłoby do 7 mln zł, 
kiedy tamto zadłużenie tyle lat utrzymywało się na podobnym 
poziomie. Jest to rzecz niepokojąca i  warta zastanowienia, czy 
jest sensowna - mówił radny.

Sirek podważał również ekonomiczną zasadność przedsięwzięcia 
energetycznego. Ostrzegał, że przyszłe oszczędności są jedynie 
założeniem, natomiast zobowiązania finansowe będą obciążały 
budżet przez wiele lat.

- Możemy zaoszczędzić, możemy nie zaoszczędzić. Jeśli do 
2030 roku mamy już zablokowane możliwości kredytowe, to 
co, ktoś uważa, że do 2030 roku już nie będzie innych potrzeb 
w gminie? - pytał.

Skarbnik przekonywał, że finansowanie OZE ma być korzystne. 
Według przedstawionych informacji 94 proc. pożyczki ma pocho-
dzić z nieoprocentowanych środków Europejskiego Banku Inwe-

Obiekt pełni również funkcję edukacyjną. Aeroklub współpracuje 
ze szkołami, przedsiębiorcami i organizacjami społecznymi, roz-
wijając wśród młodzieży zainteresowania związane z lotnictwem, 
techniką i nowoczesnymi technologiami.

Największe obawy dotyczą jednak przyszłości gruntów wyko-
rzystywanych przez aeroklub. Większość terenu o  powierzch-
ni ponad 200 hektarów, wraz z  betonowym pasem startowym 
o długości dwóch kilometrów, jest dzierżawiona od prywatnego 
właściciela. Obowiązująca umowa wygasa z końcem roku.

- Czas biegnie. Aeroklub Częstochowski straci prawo do użyt-
kowania lotniska z pierwszym dniem nowego roku, dlatego po-
trzebne są szybkie i konkretne decyzje - zaznacza Łęgowik.

Jak dodaje, najcenniejszym elementem infrastruktury lotniska 
jest betonowy pas startowy. Jego utrata oznaczałaby znaczne 
ograniczenie działalności obiektu, w tym możliwości prowadze-
nia szkoleń, organizowania zawodów i pokazów oraz przyjmowa-
nia większych statków powietrznych. 

- W najbardziej niekorzystnym wariancie aeroklubowi pozosta-
łoby około 17 hektarów terenu i  trawiasty pas startowy - mówi 
samorządowiec. - Naszym zdaniem odtworzenie podobnej infra-
struktury w  innym miejscu byłoby niezwykle kosztowne i  cza-
sochłonne. Lotnisko ma ponadto znaczenie dla potencjału logi-
stycznego i bezpieczeństwa regionu - dodaje. 

Samorządy nie dysponują jednak środkami pozwalającymi na 
wykupienie całego obszaru, dlatego coraz częściej mówi się 
o konieczności zaangażowania administracji rządowej oraz wła-
ściwych ministerstw. Równolegle prowadzone są rozmowy z wła-
ścicielem gruntów w sprawie dalszej dzierżawy.

Podczas wyjazdowego posiedzenia komisja przyjęła uchwałę 
popierającą działania na rzecz utrzymania cywilnego charakte-
ru lotniska. Dokument ma zostać przekazany między innymi do 
Ministerstwa Infrastruktury oraz Ministerstwa Spraw Wewnętrz-
nych i  Administracji. Zdecydowano również o  powołaniu gru-
py roboczej, której zadaniem będzie przygotowanie rozwiązań 
umożliwiających dalsze funkcjonowanie obiektu.

- Sama deklaracja poparcia nie wystarczy. Powołanie grupy ro-
boczej i skierowanie stanowiska do ministerstw ma doprowadzić 
do wypracowania trwałego rozwiązania, które zabezpieczy przy-
szłość lotniska - podsumowuje Eryk Łęgowik.

stycyjnego, a część zobowiązania może zostać umorzona. Roczny 
koszt obsługi pożyczki oszacowano na około 8,5 tys. zł.

- Jeśli sobie państwo weźmiecie pod uwagę wydatki na ener-
gię elektryczną, to jest ponad 800 tys. zł w przypadku naszej 
gminy. Nawet połowa oszczędności, jeżeli zostałaby wygospo-
darowana dzięki tej pożyczce, która jest nieoprocentowana, to 
już jest bardzo duży sukces dla nas wszystkich – argumentował 
Miron Romański.

Wątpliwości zgłaszała również radna Agnieszka Liszczyk. Pytała, 
czy wykorzystanie możliwości kredytowych na OZE nie utrud-
ni realizacji ważniejszych inwestycji, zwłaszcza modernizacji lub 
rozbudowy oczyszczalni ścieków.

- Inwestując w coś, bez czego ewentualnie możemy się obejść, 
rezygnujemy z rzeczy, która bezwzględnie funkcjonować i działać 
musi, a wiemy, że jest to duża nasza bolączka - podkreśliła.

Skarbnik przyznał, że do 2030 roku możliwości zaciągania kolej-
nych zobowiązań będą ograniczone. Tłumaczył jednak, że obec-
nie nie ma dostępnego programu zewnętrznego finansowania 
oczyszczalni, natomiast pojawiła się możliwość uzyskania prefe-
rencyjnych środków na energetykę.

Kontrowersje wzbudziła także zmiana wieloletniej prognozy 
finansowej i  jej wydłużenie do 2036 roku. Dokument przewi-
duje przesunięcie wielu inwestycji. Rozbudowa i  przebudowa 
oczyszczalni ścieków z limitem 3,35 mln zł została przeniesio-
na z 2027 na 2030 rok. Na ten sam termin przesunięto termo-
modernizację budynków edukacyjnych oraz rozbudowę stacji 
uzdatniania wody. Modernizacja oświetlenia ulicznego ma na-
stąpić dopiero w 2031 roku.

Radny Sirek zarzucał, że rada nie została wcześniej zapytana 
o zgodę na tak długie rozłożenie zobowiązań.

- Czy ktokolwiek zapytał radę gminy o ten okres czasowy WPF-u? 
Cały czas była mowa o WPF-ie do roku 2030. Nagle, dziwnie, nie 
pytając nikogo, ktoś wpisuje rok 2036. To jest 10 lat do przodu. To 
są trzy kadencje rady gminy - stwierdził.

Liszczyk zwracała natomiast uwagę, że zapisanie modernizacji 
oczyszczalni dopiero na 2030 rok może oznaczać pogodzenie się 
z wieloletnim oczekiwaniem na rozwiązanie problemu.

- Niepokoi mnie to, że na 2030 rok mamy wpisaną rozbudo-

wę i modernizację gminnej oczyszczalni ścieków. Tak jakbyśmy 
z góry zakładali po prostu, że tych pieniążków wcześniej nie bę-
dzie - mówiła radna.

Romański tłumaczył, że jest to zabieg techniczny, a w przypad-
ku pojawienia się dofinansowania zadanie będzie można prze-
sunąć na wcześniejszy termin. Przewodnicząca rady zapewniła 
z  kolei, że gospodarka ściekowa pozostaje jednym z  najważ-
niejszych problemów gminy.

- Mam nadzieję, że jeżeli pojawią się środki na ten priorytet, jakim 
jest oczyszczanie ścieków, to na pewno gmina taką możliwość 
wykorzysta. Nie wyobrażam sobie, że mogłoby to być niewyko-
rzystane - zaznaczyła Ewa Jędrzejewska.

Radny Sirek ocenił jednak, że modernizacja istniejącego obiek-
tu może okazać się niewystarczająca i konieczna będzie budowa 
drugiej oczyszczalni. Apelował do pozostałych radnych o ostroż-
ność przy podejmowaniu wieloletnich zobowiązań.

Ostatecznie zarówno zmiany w budżecie, jak i wieloletnia pro-
gnoza finansowa zostały przyjęte dziewięcioma głosami. Prze-
ciw głosował Zbigniew Sirek, a Agnieszka Liszczyk wstrzymała 
się od głosu.
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JEST DECYZJA I SĄ PIENIĄDZE. CHODZI O PRAWIE
SZESNAŚCIE MILIONÓW NA OCZYSZCZALNIĘ
WE WRĘCZYCY WIELKIEJ

SZATNIE W TRUSKOLASACH DO REMONTU. GMINA ZDOBYŁA 
DOFINANSOWANIE Z MINISTERSTWA

Monika Wójcik, fot. Urząd Gminy Wręczyca Wielka

Monika Wójcik

Gmina Wręczyca Wielka otrzymała 15,7 mln zł dofinansowania 
na rozbudowę i modernizację oczyszczalni ścieków. Jak poinfor-
mowała wójt Anna Syguda, pozyskane środki umożliwią realiza-
cję długo oczekiwanej inwestycji, która ma poprawić sprawność 
systemu kanalizacyjnego, zwiększyć skuteczność oczyszczania 
ścieków oraz stworzyć warunki do dalszego rozwoju gminy.

Przekazując informację o przyznanym wsparciu wójt podkreśliła, 
że przedsięwzięcie ma duże znaczenie zarówno dla mieszkańców, 
jak i dla ochrony środowiska.

- To bardzo dobra wiadomość dla mieszkańców naszej gminy. 
Pozyskane dofinansowanie pozwoli na realizację ważnej i długo 
oczekiwanej inwestycji, która przyczyni się do poprawy jakości 

Gmina Wręczyca Wielka pozyskała 133 tys. zł dofinansowania 
z  pierwszej edycji ministerialnego programu „Szatnia na me-
dal”. Środki zostaną przeznaczone na modernizację zaplecza 
szatniowo-sanitarnego przy Szkole Podstawowej w  Truskola-
sach.

Program realizowany przez Ministerstwo Sportu i Turystyki ma 
poprawić standard szatni, sanitariatów oraz pomieszczeń towa-

infrastruktury wodno-kanalizacyjnej oraz ochrony środowiska - 
mówi Anna Syguda.

Planowane prace mają objąć rozbudowę oraz unowocześnienie 
istniejącej oczyszczalni. Dzięki inwestycji instalacja będzie mogła 
działać bezpieczniej i wydajniej, a proces oczyszczania ścieków 
ma być skuteczniejszy.

Zwiększenie przepustowości obiektu pozwoli również przygoto-
wać system na rozwój zabudowy mieszkaniowej i gospodarczej. 
Obecna infrastruktura musi bowiem odpowiadać nie tylko na 
bieżące potrzeby mieszkańców, ale także zapewniać odpowiednią 
rezerwę na kolejne lata.

Jak zaznacza wójt, modernizacja oczyszczalni jest inwestycją 

rzyszących przy obiektach sportowych w całej Polsce. To odpo-
wiedź na jeden z  problemów często zgłaszanych przez szkoły, 
kluby i  samorządy, czyli niewystarczającą jakość zaplecza po-
trzebnego do bezpiecznego i komfortowego korzystania z infra-
struktury sportowej.

W pierwszej edycji programu dofinansowanie przyznano na re-
monty 270 szatni w  kraju. Wśród nich znalazły się 122 obiekty 
przyszkolne. Uznanie komisji uzyskał również wniosek gminy 

w komfort życia, bezpieczeństwo sanitarne oraz przyszłość sa-
morządu. Ma być także kolejnym krokiem w  kierunku tworze-
nia nowoczesnej i  bardziej przyjaznej środowisku infrastruktu-
ry komunalnej. Pozyskanie dofinansowania było możliwe dzięki 
wsparciu urzędu marszałkowskiego.

Wręczyca Wielka związany z modernizacją zaplecza szatniowo-
-sanitarnego przy Szkole Podstawowej w Truskolasach”.

- W  ramach zaplanowanego zadania zmodernizowane zosta-
ną dwie szatnie wraz z łazienkami, znajdujące się na pierwszym 
piętrze części sportowej szkoły. Prace obejmą również korytarze 
oraz klatkę schodową, które są częścią zaplecza wykorzystywa-
nego przez uczniów i osoby korzystające z obiektu - mówi wójt 
Anna Syguda.
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Piotr Biernacki, fot. Sołectwo Parzymiechy

Trzy połączone ze sobą stawy Parzymiechach mają zostać 
odmulone, zabezpieczone i  ponownie włączone w  krajobraz 
zabytkowego parku. Gmina Lipie zdobyła na ten cel ponad 1,45 
mln zł z funduszy europejskich. Inwestycja ma poprawić reten-
cję wody, ale jej znaczenie będzie znacznie szersze - to kolej-
ny krok w stronę przywrócenia parkowi wyglądu, który wielu 
mieszkańców pamięta jeszcze sprzed lat.

Prace obejmą cały układ trzech kaskadowo połączonych stawów - 
Plebańskiego, Mieszko oraz Księżycowego. Tworzą one tak zwany 
układ paciorkowy, w którym woda przepływa kolejno pomiędzy 
zbiornikami. Każdy z nich zostanie odmulony. Naprawione i za-
bezpieczone mają zostać urządzenia służące do regulowania po-
ziomu i odpływu wody, a brzegi będą wzmocnione w miejscach, 
w których wymaga tego ich obecny stan. 

- Zakres robót opracowano na podstawie analizy przeprowa-
dzonej przez naukowców z  Uniwersytetu Śląskiego - informują 
przedstawiciele samorządu.

Inwestycja ma przede wszystkim przywrócić zbiornikom zdol-
ność zatrzymywania wody, poprawić jej jakość oraz uporząd-
kować sposób gospodarowania wodami na terenie parku. Efek-
ty będą jednak widoczne także z  perspektywy spacerowiczów. 
Oczyszczone stawy i uporządkowane otoczenie mają ponownie 
stać się jednym z  najbardziej charakterystycznych elementów 
miejscowości.

Monika Wójcik, fot. RDOŚ w Katowicach

Regionalna Dyrekcja Ochrony Środowiska w Katowicach zakoń-
czyła dwuletni projekt zabezpieczenia najcenniejszych siedlisk 
naskalnych na Jurze Krakowsko-Częstochowskiej. Prace obję-
ły między innymi rezerwaty „Parkowe” i  „Sokole Góry”, gdzie 
zmieniono przebieg części dróg wspinaczkowych oraz sposób 
montowania punktów asekuracyjnych.

Celem przedsięwzięcia było ograniczenie presji wywieranej 
przez turystykę wspinaczkową na szczególnie wrażliwe siedli-
ska wapiennych ścian skalnych. Działania przeprowadzono we 
współpracy z Polskim Związkiem Alpinizmu oraz profesjonalny-
mi ekiperami, czyli osobami odpowiedzialnymi za przygotowanie 
i zabezpieczanie dróg wspinaczkowych.

Projekt był realizacją zapisów planów zadań ochronnych dla 
trzech obszarów Natura 2000: Ostoi Olsztyńsko-Mirowskiej, 
Ostoi Złotopotockiej oraz Ostoi Kroczyckiej. W  dokumentach 
tych wskazano, że intensywny ruch wspinaczkowy może stano-
wić zagrożenie dla roślinności porastającej jurajskie skały.

W  2025 roku prace prowadzono na obszarze Ostoi Kroczyckiej 
i Ostoi Złotopotockiej, w tym w rezerwacie „Parkowe”. Rok póź-
niej działania objęły Ostoję Olsztyńsko-Mirowską oraz rezerwat 
„Sokole Góry”.

Ekiperzy usunęli punkty asekuracyjne z  dróg przebiegających 
przez najcenniejsze płaty roślinności. Część stanowisk zjazdo-
wych została również przeniesiona poniżej krawędzi skał. Dzię-
ki temu ograniczono możliwość niszczenia roślin porastających 
wierzchowiny, nie wyłączając jednocześnie wszystkich skał 
z użytkowania przez wspinaczy.

Ochroną objęto siedlisko określane jako wapienne ściany skal-
ne ze zbiorowiskami roślinności szczelinowej. Występują tam 
rzadkie gatunki paproci, mchów oraz roślin kwiatowych, które są 
szczególnie podatne na zadeptywanie i inne uszkodzenia mecha-
niczne.

RDOŚ przypomina, że rezerwaty przyrody należą do obszarów 
objętych najwyższym reżimem ochronnym. Wspinaczka jest tam 
co do zasady zabroniona, a jej uprawianie może zostać dopusz-
czone wyłącznie na wybranych skałach i na podstawie decyzji Re-
gionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Katowicach.

- W  wielu rezerwatach przyrody wspinano się od lat, jednak 
rosnąca popularność wspinaczki skałkowej wymusiła podjęcie 
działań ograniczających presję na tak małe i  cenne przyrodni-
czo obszary. Staramy się też wsłuchiwać w głos środowisk wspi-
naczkowych i dopuszczać drogi wspinaczkowe, jeśli nie wchodzą 
w kolizje z najcenniejszą przyrodą - mówi Przemysław Skrzypiec, 
zastępca Regionalnego Dyrektora Ochrony Środowiska w Kato-
wicach i Regionalny Konserwator Przyrody.

Jak podkreśla, rozwiązania przyjęte w ramach projektu są efek-
tem kompromisu między potrzebą ochrony przyrody a  oczeki-
waniami środowiska wspinaczkowego. RDOŚ zwraca przy tym 
uwagę, że na Jurze znajduje się wiele skał położonych poza re-
zerwatami, gdzie wspinaczka zazwyczaj nie zagraża najrzadszym 
gatunkom roślin.

Całkowity koszt zadania wyniósł 140 tys. zł. Projekt został w cało-
ści sfinansowany z dotacji udzielonej przez Wojewódzki Fundusz 
Ochrony Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach.

PARK W PARZYMIECHACH CZEKA WIELKA ODNOWA.
TRZY STAWY ZOSTANĄ OCZYSZCZONE I ODBUDOWANE

Całkowitą wartość projektu oszacowano na ponad 1,82 mln zł. 
Dofinansowanie przyznane gminie wynosi dokładnie 1,45 mln zł. 
Realizację przedsięwzięcia zaplanowano do końca 2027 roku.

Park jest pozostałością dawnego zespołu dworsko-parkowego 
i  jednym z  najcenniejszych historycznie i  przyrodniczo miejsc 
na terenie samorządu Jego początki są wiązane z XVIII wiekiem, 
natomiast obecny układ został ukształtowany głównie na przeło-
mie XIX i XX wieku. W 1891 roku miejscowe dobra nabyli Potoccy. 
Władysław Potocki wybudował w Parzymiechach pałac i rozwinął 
otaczający go park, nadając całemu założeniu reprezentacyjny 
charakter.

Park urządzono w stylu angielskim, którego istotą było naślado-
wanie naturalnego krajobrazu - z polanami, swobodnie poprowa-
dzonymi alejami, rozległym drzewostanem i  zbiornikami wod-
nymi. Do dziś zachowały się fragmenty dawnej alei wjazdowej, 
oficyna pałacowa, zabudowania gospodarcze, pozostałości urzą-
dzeń ogrodowych oraz stawy. Sam park wraz z pozostałościami 
zespołu dworskiego został objęty ochroną konserwatorską.

Po latach zaniedbań jego pierwotny układ stał się jednak coraz 
mniej czytelny. Niekontrolowany rozwój samosiejek sprawił, że 
część terenu zaczęła bardziej przypominać gęsty las niż park 
krajobrazowy. Dlatego też od pewnego czasu samorząd prowadzi 
tam zabiegi pielęgnacyjne, usuwa zbędną roślinność i porządkuje 
drzewostan.

W tym roku, dzięki dotacji z Wojewódzkiego Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki Wodnej w Katowicach, samosiejki usu-
nięto z ostatniej części parku znajdującej się w dyspozycji gminy. 
Prace objęły areał niemal 27,5 tys. m². Wartość zadania wyniosła 
ponad 50,2 tys. zł, z czego przeszło 40,1 tys. zł stanowiło dofinan-
sowanie.

Odnowienie stawów będzie największym z  dotychczasowych 
przedsięwzięć podejmowanych w tym miejscu. Ma stworzyć pod-
stawę do przywrócenia parkowi również funkcji rekreacyjnej. Jak 
informują miejscowi urzędnicy, samorząd prowadzi jednocześnie 
konsultacje z właściwymi instytucjami w sprawie wykonania no-
wego wejścia, które pozwoliłoby mieszkańcom wygodniej korzy-
stać z  terenu. Ze względu na ochronę konserwatorską wszelkie 
ingerencje wymagają jednak dodatkowych uzgodnień.

- Przywrócone do czasów świetności stawy, zwłaszcza staw 
Mieszko, oczyszczony ze zbędnych samosiejek i  wyposażony 
w odpowiednio dostępne wejście park będzie na powrót atrakcją 
nie tylko dla mieszkańców Parzymiech i gminy Lipie, ale także dla 
wszystkich odwiedzających naszą małą ojczyznę. Będzie to speł-
nienie zarówno oczekiwań mieszkańców, jak i powinności naszej 
społeczności wobec naszego wspólnego dziedzictwa - podkreśla 
wójt Bożena Wieloch.

Piotr Biernacki

Wspólnoty mieszkaniowe z województwa śląskiego mogą ubie-
gać się o  dofinansowanie inwestycji poprawiających efektyw-
ność energetyczną budynków. To szansa na modernizację nie-
ruchomości, ograniczenie zużycia energii i obniżenie kosztów 
utrzymania części wspólnych.

Nabór wniosków w  programie „Eko wspólnota” realizowanym 
przez Wojewódzki Fundusz Ochrony Środowiska i  Gospodarki 
Wodnej w  Katowicach potrwa do 31 sierpnia lub do wcześniej-
szego wyczerpania środków. W  programie przewidziano 5 mln 
zł na dotacje, a  także pożyczki bez określonego limitu alokacji. 
Fundusz zastrzega jednocześnie możliwość zwiększenia puli do-
stępnych środków.

Wsparcie może przyjąć różne formy. Wspólnoty mogą otrzy-
mać dotację do 66,5 tys. zł, pokrywającą do 15 proc. kosztów 
kwalifikowanych. Możliwe jest również finansowanie do 100 

NOWY NABÓR DLA WSPÓLNOT MIESZKANIOWYCH. SĄ PIENIĄDZE 
NA TERMOMODERNIZACJĘ, FOTOWOLTAIKĘ I POMPY CIEPŁA

proc. kosztów kwalifikowanych w  formie preferencyjnej po-
życzki połączonej z dotacją do 35 proc. udzielonego dofinan-
sowania, maksymalnie do 250 tys. zł.

Dofinansowanie obejmuje między innymi termomodernizację bu-
dynków, montaż instalacji fotowoltaicznych i magazynów energii, 
zakup i montaż pomp ciepła, modernizację źródeł ciepła, moder-
nizację instalacji centralnego ogrzewania i ciepłej wody użytko-
wej, podłączenie budynku do sieci ciepłowniczej oraz wymianę 
oświetlenia na energooszczędne.

Wnioski wraz z wymaganymi załącznikami można składać w sie-
dzibie Funduszu w  Katowicach, za pośrednictwem e-Doręczeń 
albo poprzez Portal Beneficjenta.

- To propozycja dla tych wspólnot, które chcą nie tylko poprawić 
standard budynku, ale również przygotować go na rosnące koszty 
energii i coraz większe wymagania związane z ochroną środowiska. 

Inwestycje w termomodernizację, odnawialne źródła energii i no-
woczesne instalacje oznaczają niższe rachunki, większy komfort 
mieszkańców i  bardziej energooszczędne zasoby mieszkaniowe 
w regionie - podkreślają przedstawiciele WFOŚiGW w Katowicach.

RZADKIE ROŚLINY PRZEGRYWAŁY RZADKIE ROŚLINY PRZEGRYWAŁY 
Z TURYSTAMI. TERAZ JURAJSKIE Z TURYSTAMI. TERAZ JURAJSKIE 
SKAŁY MAJĄ BYĆ BEZPIECZNIEJSZESKAŁY MAJĄ BYĆ BEZPIECZNIEJSZE
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Piotr Biernacki

Od 20 lipca zmieniły się zasady programu „Czyste Powietrze”. 
Nowe przepisy zwiększają maksymalne stawki dotacji na część 
prac termomodernizacyjnych, łagodzą trzyletni wymóg własno-
ści nieruchomości w  kilku sytuacjach oraz wydłużają czas na 
realizację inwestycji objętych prefinansowaniem. Jednocześnie 
z końcem roku ma wygasnąć możliwość uzyskania wsparcia na 
ogrzewanie elektryczne inne niż pompa ciepła.

Zmiany dotyczą wniosków składanych od 20 lipca tego roku. 
Program nadal ma wspierać właścicieli i współwłaścicieli domów 
jednorodzinnych oraz wydzielonych w nich lokali mieszkalnych 
w  wymianie źródeł ciepła i  poprawie efektywności energetycz-
nej budynków. Na finansowanie przedsięwzięć objętych naborem 
rozpoczętym 31 marca 2025 roku przeznaczono łącznie 10 mld zł.

Jedną z najważniejszych zmian jest podniesienie maksymalnych 
kwot dotacji na ocieplenie budynków oraz wymianę stolarki. 
W  podstawowym poziomie dofinansowania na ocieplenie ścian 
można otrzymać do 110 zł/m², w podwyższonym do 193 zł/m², 
a w najwyższym do 275 zł/m². W przypadku wymiany okien staw-
ki wynoszą odpowiednio 528 zł/m², 924 zł/m² i 1320 zł/m².

Wyższe limity obejmują także ocieplenie stropów, poddaszy i pod-
łóg, a także wymianę drzwi i bram garażowych. Maksymalna dotacja 
na stolarkę drzwiową może sięgnąć 2750 zł/m² przy najwyższym 
poziomie wsparcia, natomiast na bramę garażową - 1650 zł/m². 

Program zachowuje zasadę, zgodnie z którą wnioskodawca po-
winien być właścicielem lub współwłaścicielem nieruchomości 
przez co najmniej trzy lata przed złożeniem wniosku. Wprowa-
dzono jednak kilka istotnych wyjątków.

Trzyletni okres nie będzie wymagany w przypadku nabycia domu 
lub lokalu w  drodze spadku albo zasiedzenia. Do jednego roku 
skrócono go natomiast dla osób, które kupiły co najmniej 50 proc. 
udziałów w nieruchomości. Takie samo rozwiązanie przewidzia-
no w przypadku otrzymania co najmniej połowy udziałów od ro-
dziców lub innych wstępnych w drodze darowizny albo umowy 
dożywocia. Osobne zasady dotyczą również łączenia lokali w bu-
dynku jednorodzinnym.

Zmiany obejmują też ogrzewanie elektryczne. Do końca 2026 
roku będzie jeszcze można uzyskać dofinansowanie na wymianę 
starego źródła ciepła na ogrzewanie elektryczne inne niż pompa 
ciepła. Warunkiem jest jednak nie tylko złożenie wniosku przed 
końcem roku, ale również zakup i  montaż urządzenia potwier-

Piotr Biernacki

Przedsiębiorstwa ciepłownicze z województwa śląskiego mogą 
ubiegać się o środki na inwestycje w nowoczesne i bardziej eko-
logiczne źródła ciepła. Do rozdysponowania przewidziano 3 mln 
zł w  formie dotacji, a  także pożyczki bez ograniczonej z  góry 
puli środków, z możliwością jej zwiększenia.

Program Wojewódzkiego Funduszu Ochrony Środowiska i  Go-
spodarki Wodnej w  Katowicach ma wspierać przedsięwzięcia, 
które realnie poprawiają efektywność systemów grzewczych 
i  ograniczają emisję zanieczyszczeń. Dofinansowanie można 
przeznaczyć między innymi na podłączanie budynków do sieci 
ciepłowniczej, montaż pomp ciepła lub kotłów na biomasę tam, 
gdzie przyłączenie do sieci nie jest możliwe, a także na instalacje 
fotowoltaiczne, również z magazynami energii.

Wsparcie może objąć nawet 100 proc. kosztów kwalifikowanych 
inwestycji, łącząc dotację z  preferencyjną pożyczką. Dotacja 
może wynieść do 250 tys. zł na jedno przedsięwzięcie, przy czym 
nie więcej niż 35 proc. kosztów kwalifikowanych. Pozostałą część 
finansowania może uzupełnić pożyczka, udzielana na preferen-
cyjnych warunkach.

Okres jej spłaty wynosi od 4 do 20 lat, a karencja może sięgnąć 18 
miesięcy. Oprocentowanie określono na poziomie 0,8 stopy re-
dyskonta weksli, jednak nie mniej niż 3 proc. w skali roku, albo 
według stopy bazowej powiększonej o marżę.

Nabór wniosków potrwa do 31 sierpnia lub do wcześniejszego 
wyczerpania puli środków przeznaczonych na dotacje.

To kolejny instrument mający zachęcić przedsiębiorstwa cie-
płownicze do inwestowania w rozwiązania, które z jednej strony 
modernizują lokalną infrastrukturę, a  z  drugiej pomagają ogra-
niczać emisję i poprawiać jakość powietrza. W praktyce oznacza 
to nie tylko bardziej ekologiczne źródła ciepła, ale także większe 
bezpieczeństwo energetyczne i  lepsze warunki życia mieszkań-
ców regionu.

DOTACJE I PREFERENCYJ-
NE POŻYCZKI NA CIEPŁO. 
PRZEDSIĘBIORSTWA CIE-
PŁOWNICZE MOGĄ SIĘ-
GNĄĆ PO NOWE WSPARCIE

„CZYSTE POWIETRZE” NA NOWYCH ZASADACH. WYŻSZE 
DOPŁATY, WIĘCEJ WYJĄTKÓW I DŁUŻSZY CZAS NA REMONT

dzony fakturą. Po zakończeniu okresu przejściowego takie roz-
wiązania przestaną być kosztem kwalifikowanym.

Kolejna zmiana dotyczy urządzeń wpisanych na listę zielonych 
urządzeń i materiałów, czyli listę ZUM. Jeśli pompa ciepła lub ko-
cioł na biomasę znajdowały się na niej w dniu wystawienia faktury 
zaliczkowej, nadal będą mogły zostać rozliczone, nawet gdy przed 
wystawieniem faktury końcowej zostały z  listy zawieszone lub 
usunięte. Ma to ograniczyć sytuacje, w których beneficjent tracił 
możliwość otrzymania dotacji z powodów niezależnych od siebie.

Więcej czasu otrzymają także osoby korzystające z prefinanso-
wania. Termin na realizację prac objętych umową z wykonawcą 
i zaliczką został wydłużony ze 120 do 180 dni. Wniosek o płatność 
rozliczający zaliczkę trzeba będzie złożyć najpóźniej w ciągu 30 
dni od zakończenia tego okresu.

Możliwe będzie również dalsze przesunięcie terminów, ale w ta-
kim przypadku beneficjent będzie musiał liczyć się z naliczeniem 
odsetek. Zmiana obejmuje także wcześniej zawarte umowy finan-
sowane z Funduszu Modernizacyjnego, które będą mogły zostać 
odpowiednio zmienione.

Program nadal zakłada, że na jeden budynek lub lokal może zo-
stać przyznana dotacja na podstawie jednego wniosku. Jeżeli jed-
nak wcześniej dofinansowano już określony zakres prac, możliwe 
jest złożenie kolejnego wniosku na inne koszty, pod warunkiem 
zakończenia i rozliczenia wcześniejszej inwestycji. Wsparcie nie 
obejmuje budynków wielorodzinnych ani nowo budowanych.

Wnioski składa się do wojewódzkiego funduszu ochrony środowi-
ska właściwego dla lokalizacji budynku. Dokumenty można prze-
kazać elektronicznie przez serwis gov.pl lub Generator Wniosków 
o  Dofinansowanie. Osoby bez podpisu elektronicznego muszą 
dodatkowo dostarczyć papierową wersję wniosku.

Przy podwyższonym poziomie wsparcia z  prefinansowaniem 
oraz przy najwyższym poziomie dofinansowania konieczny jest 
udział operatora programu. Nowością jest możliwość przygotowa-
nia w  systemie GWD roboczej wersji formularza, którą następnie 
sprawdzi operator przed jej ostatecznym podpisaniem i wysłaniem.

Nowe zasady mają z jednej strony ułatwić dostęp do dotacji osobom, 
które niedawno weszły w posiadanie nieruchomości, a z drugiej le-
piej dostosować poziom wsparcia do rosnących kosztów materiałów 
i usług. Dla mieszkańców planujących remont kluczowe będzie jed-
nak dokładne sprawdzenie dat faktur, zakresu inwestycji oraz tego, 
według której wersji programu będzie rozpatrywany ich wniosek.

Piotr Biernacki, fot. Urząd Gminy Poczesna

Otoczenie zbiorników wodnych w Zawodziu czeka duża zmia-
na. Zamiast zaniedbanych fragmentów terenu i przypadkowego 
zagospodarowania ma powstać uporządkowana, zielona prze-
strzeń, w której ochrona przyrody połączy się z rekreacją i edu-
kacją. Gmina Poczesna przeznaczy na ten cel blisko 800 tys. zł, 
korzystając ze przy tym ze wsparcia funduszy unijnych.

Planowana inwestycja obejmie teren wokół miejscowych zbiorni-
ków, w tym rejon Piachów. Najważniejszym założeniem jest po-
prawa warunków życia zwierząt i roślin oraz zachowanie cennych 
siedlisk związanych z wodą, torfowiskiem i terenami podmokłymi.

- W Zawodziu pojawią się budki dla ptaków i nietoperzy, specjalna 
wieża dla tych nocnych ssaków, nowe gniazdo bocianie, schro-
nienia dla płazów i  owadów oraz skarpa przeznaczona dla dzi-

kich pszczół. Przewidziano również usuwanie roślin inwazyjnych, 
oczyszczanie brzegów i  sprzątanie odpadów pozostawionych 
przez człowieka - wyliczają lokalni urzędnicy.

Jednym z ważniejszych elementów projektu ma być czynna ochrona 
torfowiska. Tego typu tereny mają ogromne znaczenie dla lokalne-
go ekosystemu, ponieważ zatrzymują wodę, stanowią schronienie 
dla wielu gatunków i pomagają utrzymywać naturalną równowagę 
środowiska. Gmina chce także przygotować teren do utworzenia 
użytku ekologicznego, co pozwoli objąć go skuteczniejszą ochroną.

Zmiany mają odczuć również mieszkańcy. 

- Wokół zbiornika Piachy planowane są drewniane podesty, po-
most, ścieżki i  miejsca do siedzenia. Nowa infrastruktura ma 
umożliwić spokojny wypoczynek i  obserwowanie przyrody bez 
nadmiernej ingerencji w jej naturalne otoczenie - informują pra-
cownicy miejscowej administracji.

Całość uzupełnią tablice edukacyjne, w  tym elementy interak-
tywne, oraz kampania poświęcona ochronie lokalnej przyrody. 
Dzięki temu teren ma stać się nie tylko miejscem spacerów, ale 
również plenerową przestrzenią do nauki o gatunkach występu-
jących w najbliższej okolicy.

Wartość przedsięwzięcia wynosi ponad 796 tys. zł. Ponad 602 
tys. zł pochodzi z  funduszy europejskich, natomiast wkład wła-
sny gminy wynosi blisko 194 tys. zł. Realizacja projektu to koniec 
listopada bieżącego roku.

NOWA WIZYTÓWKA ZAWODZIA? WOKÓŁ ZBIORNIKÓW NOWA WIZYTÓWKA ZAWODZIA? WOKÓŁ ZBIORNIKÓW 
POWSTANĄ ŚCIEŻKI, POMOSTY I ZIELONE ZAKĄTKIPOWSTANĄ ŚCIEŻKI, POMOSTY I ZIELONE ZAKĄTKI



RE
KL

AM
A 


